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P om orsk i Drużynow y Bieg N aprze la j
o puhar „DNIA POMORSKIEGO”

odbędzie się w Toruniu dnia 27 maja r. b.
Zg ło szen ia  drtaiyn I poszczególnych zaw odn ików  nadsy łać  należy d o  dn ia  25 ma|a( po<

„Ozłeń Pomorski“ Toruń, ul. Bydgoska 56
W s z y s c y  na s ta r t!  *  adnotacją na kopercie  „Spraw a ilł. Pom . B iegu N aprzełaf“
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Państwo i kościół
(s) Na zjeździe Stowarzyszenia chrze­

ścijańsko - narodowego nauczycieli szkół 
powszechnych w Katowicach wygłosił 
przemówienie J. E. Ks. biskup Stanisław 
Adamski. Dostojny mówca w przemówie- 
mu swem, które podała Katolicka Agencja 
Prasowa, poruszył istotne zagadnienia 
współpracy Kościoła z Państwem. Dobnze 
s' iło się, że z ust tak miarodajnych i to 
na zjeidzie nauczycieli usłyszeliśmy sło- 
wr> prawdy o naszej rzeczywistości i o peł 
ne; : zrozumieniu, towarzyszącemu owoc­
nej i harmonijnej współpracy między 
Kządem i przedstawicielami naszego Epi 
skopał u.

}. E. ks. biskup Adamski stwierdził 
m- ;n , że podczas debat nad projektem 
nowej Konstytucji artykuły, dotyczące 
stosunku Państwa do Kościoła i naucza­
nia religji, pozostały niezmienione. Bi­
skup Adamski widzi w tym fakcie wolę 
nietylko społeczeństwa katolickiego, ale 
wyraźną wolę tego Obozu, który pod kie- 
rowhictwem Marszałka Piłsudskiego 
wziął odpowiedzialność za losy Państwa. 
Zgodnie z Konstytucją i z zasadami Ko­
ścioła katolickiego ci, którzy kierują od 
lat sterem naszego Państwa, uważają wy 
chowanie religijne za jedną z podwalin i 
za osto:ę zdrowego życia wewnętrznego. 
Jasna i wyraźna jest zatem linja zgody 
między Państwem i Kościołem. Jeżeli na 
tle stosunków Kościoła do Państwa toczą 
się dotąd jeszcze walki — to jak podnosi 
ks. biskup Adamski — dzieje się to dlate­
go, że „obozy i osoby, nie podzielające 
zapatrywań rządzących w Polsce czynni­
ków — sieją niezgodę i zwalczają linję 
państwową“. I tu Dostojnik naszego Ko­
ścioła oświadczył:

„Tern odróżnia się państwowiec od czło­
wieka pozbawionego ducha państwowego, 
ie  państwowiec opiera swoją pracę pań­
stwową i obywatelską na ustawach pań­
stwowych, podczas gdy — nie-państwowiec 
Warcholi, staje się kretem, który stara się 
ustawy państwowe sabotować, podminować 
i znaczenie ich osłabić."

• jest pogląd arcypasterza djecezji
dąskiej na twórczą i wartościową pracę 
>aństwową, 'która stać się musi udziałem 
wszystkich obywateli, wzmacniać rwar- 
ość społeczeństwa od wewnątrz, jedno­
czyć w imię dobra społecznego. Są to 
>rawdy podstawowe, zawarte w prostych 
łowach. Przyjąć ich nie chcą, ani wy- 
tieść na widoczne miejsce swego działa- 
ua ludzie małego serca, siewcy niezgody 
imysły zgnuśniałe i zamknięte w obroży 
►artyjnej. Oni to właśnie pragną ucho- 
zić za mędrszych i od władz państwo­
wych i kościelnych. Oni to zbyt wielkiego 
■niemania będąc o sobie a nie wncsząc 
adnych walorów rzetelnego wysiłku — 
ie wahają się narzucać siebie na jakichś 
imozwaóczĄjeh obroócó**' Narodu i Ko* 
k>ła.

Wszyscy na start!

W Polsce obowiązuje wszystkich obywateli

równość wobec prawa
Dobitna odpowiedź min. Raczyńskiego w Lidze Narodów

na bezsensowne skargi mniefszości niemieckiej!
Genewa, 19. 5. (Pat). Rada Ligi Naro­

dów rozpatrywała na wczorajszem posie­
dzeniu petycję w sprawie koncesji na sprze­
daż napojów alkoholowych w Polsce, przed­
stawioną jej przez trzy państwa: Portuga­
lię, Wielką Brytanję i Włochy.

Sprawozdawca delegat hiszpański przed­
stawił raport, zawierający streszczenie pe­
tycji, oraz uwagi rządu polskiego, stwier­
dzające bezpośredniość zarzutów, jakoby 
podział koncesyj dokonywany był pod na­
rodowościowym kątem widzenia.

Zabierając głos MINISTER RACZYŃ­
SKI ZŁOŻYŁ DEKLARACJĘ O CHARAK­
TERZE ZASADNICZYM. Delegat polski

przypomniał przedewszystkiem. że system 
koncesji na sprzedaż napojów alkoholowych 
w Polsce oparty jest na ustawach, stoso­
wanych jednakowo w całym kraju. Ustawy 
nakazują udzielanie koncesyj osobom spe­
cjalnie zasłużonym a szczególnie inwalidom 
i byłym kombatantom. Sa one analogiczne 
do ustaw, obowiązujących w innych kra­
jach, posiadających monopole. Minister Ra­
czyński nie uważa za konieczne rozpatry­
wanie poszczególnych wypadków, zwłasz­
cza, że koncesje nie są dożywotnie ani tem- 
bardziej dziedziczne. Natomiast delegat pol­
ski przypomina deklarację ministra Becka, 
złożoną na 70-tej sesji Rady Ligi Narodów,

79 se sja  R ad y  L ig i N arod ów
zakończyła swe obrady

jak zwykle, nic nie załatwiwszy konkretnie
Genewa, 19. 5. (Pat). Rada Ligi Naro­

dów zakończy dziś pracę 79-tej sesji, przyj­
mując raport w sprawie zarządzeń przygo­
towawczych do plebiscytu w zagłębiu Śaa 
ry i uchwalając powołanie do życia spe­
cjalnej komisji plebiscytowej.

Nie wszystkie jednak zagadnienia, zwią­
zane z plebiscytem zostaną definitywnie za­
łatwione na obecnej sesji, a to dlatego, że 
pomimo wysiłków przewodniczącego komi­
tetu barona Aloisi, który odbył rozmowy za 
równo z delegatem francuskim jak i rządu

niemieckiego, nie osiągnięto dotychczas co 
do niektórych spraw całkowitego porozu­
mienia. Dotyczy to szczególnie kwestji gwa 
rancji bezpieczeństwa dla mieszkańców 
Saary. Niemcy gotowe są uczynić pewne 
ustępstwa, które jednaik ze strony francu­
skiej uważane są za niewystarczające. Po- 
zatem Niemcy stawiają jako warunek na­
tychmiastowe ustalenie daty plebiscytu, co 
przez Francję uważane jest za przedwcze­
sne.

Nagły przyjazd Litwinowa do Genewy
wywarł wielkie wrażenie w kołach politycznych

który wówczas oświadczył: ..Rięd polski 
nie będzie tolerował, aby pod jakąkolwiek 
postacią stwarzane były przeszkody, dla 
normalnego funkcjonowania wewnętrznej 
działalności państwa“.

„Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia 
— dodał minister Raczyński — że zdaniem 
mojego rządu, LIGA NARODÓW NIE MO­
ŻE BYĆ ZMUSZONA DO POŚWIĘCENIA 
SWOJEGO CZASU TEGO RODZAJU 
SPRAWOM BEZ POWAŻNIEJSZEJ SZKO 
DY DLA JEJ AUTORYTETU I POWAGI“ 
Kończąc, minister Raczyński wyraził ubo­
lewanie, że do dyskutowania tego rodzaju 
spraw powołana jest właśnie Polska, kraj. 
który wierny swoim wiekowym tradycjom 
tolerancyjnym, pozostał w liczbie tych, któ­
rzy nie przestali przestrzegać demokratycz­
nej zasady: „Równość wobec prawa wszy­
stkich bez wyjątku obywateli“.

Reprezentant Francji minister Barthou, 
oświadczył, że będąc takie przedstawicie­
lem państwa demokratycznego, pragnie po­
dziękować reprezentantowi Polski za jego 
końcową deklarację, dotyczącą równości: 
wszystkich obywateli wobec prawa bez ró­
żnicy rasy, języka, czy religji.

W konkluzji debaty stwierdza sprawo­
zdawca, że po dyskusji, jaka miała miejsce,, 
postara się przygotować na następną sesję 
wnioski.

Zwraca uwagę fakt, że z pośród człon­
ków komitetu trzech, sygnalizujących spra­
wę w Radzie, dwóch, a mianowicie dele­
gaci Włoch i Portugałji nie popierali wy­
stąpienia Anglji.

Berlin 19 5 (PAT). Nagły przyjazd Litwi­
nowa do Genewy wywołał w niemieckich ko­
łach politycznych wielkie wrażenie.

Niemieckie biuro informacyjne, rejestrując 
krążące na ten temat w Genewie pogłoski pi­
sze, iż zdaje się nie być wykluczonem, że przy­
jazd Litwinowa stoi w związku z sondowaniem 
możliwości przystąpienia związku sowieckiego 
do Ligi Narodów. Pozatem zwązek sowiecki

interesuje się przebiegiem konferencji rozbro 
jeniowej oraz szeregiem kwestyj rozbrojeniow. 
ze względu na Japonję. Według informacyj z 
tego samego źródła Rosja sowiecka żywi naj­
większe zainteresowanie dla komitetu mocarstw 
który stanowiłby przedłużenie konferencji roz 
rozbrojeniowej. ZSRR. zdaniem niemieckiego 
biura informacyjngo pragnąłby niewątpliwie, 
brać udział w pracach tego komitetu.

Niema i nie będzie nigdy miejsca na 
agentów, pośredników czy fałszywych orę 
downików między Państwem i Kościołem 
Tak samo jak dziś niema żadnych różnic 
ani rozbieżności między czynnikami r,zą- 
dzącemi a przedstawicielami naszego du­
chowieństwa. W tej tak ważnej dziedzi­
nie panuje obustronna zgoda i dobra wo­
la. Rząd czuwa nad wykonaniem umów 
zawartych ze Stolicą Apostolską. Prawo 
o stowarzyszeniach unormowało należy­
cie zakres działania stowarzyszeń, które 
iftcowadzą Akcję Katolicką. Z. pożytkiem

dla tych stowarzyszeń. Nie mniejszą tro­
skliwością są otoczone zagadnienia, zwią 
zane z wykonywaniem Konkordatu. Na­
sze ustawodawstwo w stosunku do Ko­
ścioła kieruje się zawsze jasną myślą prze 
wodnią, bez niedomówień, stawiając sobie 
za cel normy wspólnego i zgodnego postę 
powania.

W dniu Zesłania Ducha Św., w śivięto 
miłości i narodzin Kościoła przypomnieć 
należało o tern, jak Państwo i Kościół łą­
czą się w trwałym i realnym wysiłku dla 
dobra naszej Ojczyzny.

Ś m ie t a n k a  P o m o r s k a  
l ia r a m e l  P o m o r s k i

= znane z najwyższej jakości-
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B. minister Zarzycki 
zameldował się w wojsku

(o) Warszawa 19 5 (tel. wl.) Były Mini­
ster Przemyślu ; Handlu gen. Zarzycki po zło 
zeniu teki ministerialnej zameldował się u 
władz wojskowych. Gen. Zarzycki przez cały 
czas zasiadania na fotelu ministra był z woj­
ska urlopowany.

fimbasatfor Chłapowski na audien­
cji u otezydenła Lebruna

Paryż, 19 5. (Pat). Prezydent republiki Le- 
brun przyjął w czwartek na audiencji ambasa­
dora Replitei Chłapowskiego.

Projekt prawa handlowego
(o) Warszawa 19 5 (tel. wł.) Komisja u- 

chwal komitetu kodyfikacyjnego przyjęła 
projekt kodeksu handlowego, który w szeregu 
szczegółach różni się od ogłoszonego ostatnio 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej o pra­
wie handlowem. Ponieważ rozporządzenie to 
ma wejść w życie w dniu 1 lipca rb., należy 
się spodziewać, iż w ciągu czerwca zostanie 
ono zmodyfikowane zgodnie z projektem ko- 
misj: kodyfikacyjnej.

Polsko-niemiecka umowa 
graniczna

(o) Kraków 19 5 (tel. wł.) Wezoraj zakoń­
czyła się polsko-niemiecka konferencja w spra 
wie dróg celnych przejść l urządzeń granicz­
nych. Konferencja zakończyła się podpisaniem 
umowy którą ze strony polskiej podpisał inż. 
Bernard Zakrzewski, ze strony niemieckiej mi 
nister Paul Eckhard.

Delegacja eolskich sfer rolniczych 
wróciła z Niemiec

Warszawa, 19. 5. (Pat). Wczoraj wróciła z 
Niemiec do Warszawy delegacja polskich sfer 
rolniczych w. przewodniczącym delegacji p Ka­
zimierzem Fudakowskim, prezesem iżb i orga- 
nizacyj rolniczych R. P. i wiceprzewodniczą­
cym dr. Adamem Rosem, dyr. dep. ekonomicz­
nego Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych.

500 emigrantów na Kubie 
czeka wybawienia z ojczyzny

(o) Warszawa, 19. 5. (Tel. wł ). Hayas 
z Nowego Jorku donosi, że na Kubie znaj­
duje się przeszło 500 emigrantów polskich, ścią 
gniętych tam przez niesumiennych agitatorów, 
którzy przyrzekali m. m., że przez pobyt na 
Kubie nabędą obywatelstwo amerykańskie. Na 

koszta przewiezienia emigrantów tych z Polski 
na Kubę agitatorzy ci pobierali po 1200 do­

larów, podczas gdy faktyczna cena przejazdtfWy 
nosi zaledwie 180 dolarów.

„Statek „Kościuszko", który wypłynął z 
Nowego Jorku do Gdyni wiezie na swym 
pokładzie 25 mężczyzn, 6 kobiet i 9 dzieci, z 
pośród kubańskich ofiar wyzysku chien emi­

gracyjnych. Władze konsularne Rieczypospoli 
tej liczą się poważnie £ koniecznością repa­
triowania już w najbliższym czasie około 200 
osób z Kuby do Polski.

Sekretarz londyńskiej izby Han­
dlowej w Gnyni

Gdynia 19 5 (PAT). Wicesekretarz Izby 
Handlowej w Londynie p. Albert E. Adams, 
do kompetencji którego należą sprawy gospo­
darcze polsko-angielskie, zwiedził port gdyński, 
jego urządzenia oraz miasto. Przy zwiedzaniu 
portu szczegółowo oglądał chłodnię i ryżownię, 
otrzymująo szczegółowe wyjaśnienia od konsu­
la J. Derezińskiego.

Zycie poetyczne
P. Prezydent Rzplitej przyjął w dniu wczo­

rajszym prezesa Banku Polskiego dr. Wróblew­
skiego.

• •*
Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa 

dr. Jakób Krzcmleńskj rewizytował w dniu dzi­
siejszym prezesa Rady Ministrów prof. dr. Leo­
na Kozłowskiego.

* **
Marszałek Sejmu Świtalski rewizytował p.

ministra przemysłu i handlu Floyar Rajchmąna. 
* •* ,

Wczoraj o godz. 18 odbyła się w sali Mali­
nowej w hotelu Bristol zorganizowana stara­
niem wydziału prasowego MSZ. herbatka dla 
korespondentów pism zagranicznych. Przybyli 
poza licznymi przedstawicielami prasy zagra­
nicznej attache« handlowi państw obcych oraz 
przedstawiciele polskioh resortów gospodar­
czych. Po zagajeniu zebrania przez naczelnika 
wydziału prasowego MSZ. Przesmyckiego, dyr. 
dep. handl. Min, Przem. i Handlu Sokołowski 
wygłosił odczyt o drogach polskiej polityki 
handlowe).

Skandaliczny wyrok sadu gdańskiego
Sprawcy znieważenia flagi polskiej-uniewinnieni!

W dniu wczorajszym przed sądem gdań skim odbyła się rozprawa przeciwko młynarzo­
wi Maksowi Fuchsowi i uczniowi młynarskiemu Zobelowi, oskarżonym o znieważenie flagi 
polskiej.

Wymienieni dopuścili się swego czynu w dniu 3 maja w Meisterwalde, znieważając 
chorągiew polską, wywieszoną przez rolnika Wieckiego O wypadku tym w swoim czasie 
obszernie donosiliśmy. Przypominamy, że Zobel zerwał flagę przemocą na wyraźne żądanie 
swego pracodawcy Fuchsa.

Na rozprawę sąd powołał szereg świadków, którzy zeznali, że hitlerowcy urządzili 
tego dnia w Meisterwalde prowokacyjny pochód. Zamierzali oni najwidoczniej sprowoko­
wać spokojną ludność polską i wywołać zajścia.

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok uniewinniający obu oskarżonych. Zaznaczyć 
należy, że prokurator domagał się dla Zobla 4 tyg. aresztu, a dla Fuchsa 2 tygodni.

Wyrok wywołał w społeczeństwie polskiem w Gdańsku zrozumiałe oburzenie.

Co było przyczyną 
katastofy niemieckiego strat®sSatu?

W dwie godzny po starcie udusili sie obal nawigatorzy
Moskwa, 19. 5. (Pat). Wedle orzeczenia 

yrzybyłej na miejsce katastrofy niemieckie­
go balonu stratosferycznego komisji eks­
pertów niemieckich z dyrektorem poczdam­
skiego obserwatorium dr. Kołgesłerem na 
czele, katastrofa nastąpiła wskutek nagiego
uszkodzenia aparatów tlenowych, wobec legraficznych.

czego obaj nawigatorzy udusili się już przy­
puszczalnie w dwie godziny po starcie. Ba­
jon osiągnął maksymalną wysokość 10 km. 
Po spadku balon gnany wiatrem wlókł się 
po ziemi na przestrzeni 25 km, uszkadzając 
kilka budynków i wyrywając 5 słupów te-

Wszyscy członkowie nowego rzą­
du Łotwy

bojownikami o jej wclnoi i niepodległość
Ryga 19 5 (PAT). Na pierwszem posiedzę 

niu nowoutworzonego gabinetu łotewskiego, 
które odbyło się onegdaj premjer Ulmanis wy \ 
głosił przemówienie, w kórem podniósł donio­
słość chwili obecnej, w przemówieniu »wem 
premjer wskazał na znamienny fakt, iż wszy­
scy członkowie nowego gabinetu walczyli o nie 
podległość Łotwy.

Goering w Atenacn
bada m ożliw ośc i rozb u d ow y  n ie­

m ieckich autostrad
Ateny 19 5 (PAT). Premjer pruski Goering 

w towarzystwie wiceministra lotnictwa Milcha 
dyrektora kolei niemieckich Dorfmuellera oraz 
innych wyższych urzędników przybył wczoraj 
wieozorem do Aten. Mimo że Goering podróżu 
je w charakterze prywatnym, złożył on jednak 
wizyty prezydentowi republiki, premjerowi 1 
ministrowi spraw zagr. Przypuszczalnym celem 
podróży jest zbadame możliwości przedłużenia 
sieci autostrad niemieckich przez Włochy 
i Grecję do Stambułu i ewentualnie dalej.

Turcja chce ufortyfikować 
Dardanele

Londyn, 19. V. (PAT). Pewną konsternację

Stra jk i i zaburzen ia
na kopalniach i w hutach zagłębia ostrawsko-karwfń^kiego

Morawska Ostraioa, 19. V. (PAT). P rze prowadzone przez wszystkie przedsiębiorstwa 
w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem masowe re dukcie górników wywołały w części wschod­
niej karwióskiego zagłębia najdotkliwiej dotkn ¡ętej redukcjami zaburzenia.

Na kopalni „Henryk” w Karwinie górnicy rozpoczęli strajk podziemny. Z rannej i po­
łudniowej zmiany pozostało w kopalni 262 górników, którzy wzbraniali się wychodzić, dopóki 
nie zostanie odwołane zwolnienie ich kolegów na szybie. Po pertraktacjach z dyrekcją gór­
nicy w tym samym dniu wyjechali na powierzchnię. 6 z nich aresztowano.

Również na szybie ..Jan Karol" w Karwinie doszło do zaburzeń Tłum wtargnął na 
dziedziniec szybu, wzywając do rozpoczęcia strajku. Demonstrantów rozproszono.

Wielkie wzburzenie panuje w kołach robotniczych w Karwinie i okolicy. W agitacji za 
organizowaniem demonstracyj biorą bardzo żywy udział kobiety. W Orlowej komuniści pró­
bowali urządzić publiczne zgromadzenie, jednak zostali rozproszeni. Również w Morawskiej 
Ostrawie czynione były przez komunistów bezskuteczne próby wywołania demonstracyj na 
rynku. Z pośród tysiąca osób zwolnionych z pracy w calem zagłębiu ostrawsko-karwińskiem 
przypada połowa na Karwinę boz okolicy.

„ S ik o rsk i s. 42“
ustali! Iiydroplanowy rekord wysokości

Bridgeport Connecticut, 19 V, (PAT). Hy- 
droplan olbrzym, noszący nazwę słynnego kon­
struktora amerykańskiego „Sikorski s. 42". 
wagi 11023 funtów, ustanowił rekord wysoko-

Warszawa 19 5 (PAT). Wczoraj na repre­
zentacyjnym korcie Legji rozpoczęło się 3- 
dniowe spotkanie tenisowe Polaka — Francja.

Punktualnie o godz. 16 na stadjon przybył 
p. Prezydent Rzplitej w otoczeniu świty. Na 
meczu tn. in. obecni byli ambasador Francji 
Laroche, prezydent miasta Warszawy Kościal 
kowski i inni. P. Prezydent witał się z teni­
sistami zarówno polskimi jak i francuskimi. 
Po skończonej grze p. Prezydent Rzplitej gra 
tulował zu>ycięs>twa Tłoczyńskiemu, puczem j 

pozwołił się sfotografować w otoczeniu gra- j 
o®.

ści dla hydroiplanów Samolot osiągnął wyso­
kość 21 890 stóp. Ostatni .’ckord ustanowiony 
przez aparat niemiecki w kwietniu 1927 r. wy­
nosił 6 561 stóp.

W pierwszym dniu rozegrano dwie gry 
pojcdyńcze, w której Tłoczyńsk/ pokonał Le- 
geaya 11:9 8:6, 6:1. W drugiem spotkaniu 
Hebda — Lesueur po czterech setach mecz 
przerwano z powodu zapadającej ciemności 
Dogrywka spotkania nastąpi w sobotę o godz. 
16-tej.

Mecz Tłoezyński — Legeay byt pokazem 
pięknego terdsu. Tłoezyński zwyciężył łatwo, 
grając jeden ze swoich najlepszych meczów 
w życiu. Francuz zademonstrował wysoką kia 
sę a jego gra przy siatce była niezwykle efek 
towna i błyskotliwa.

wywołała w brytyjskich kolach rządowych za­
powiedź Turcji, że zarpierza zwrócić się dó mo 
carstw w Genewie z formalnem żądaniem udzie­
lenia Turcji swobody ufortyfikowania cieśniny 
Dardanelskiej. Jak wiadomo, cieśnina ta ule­
gła demilitaryzacji na podstawie zawartego w 
Londynie w r. 1923 traktatu pokojowego z Tur­
cją. Rząd brytyjski jeszcze nie zajął stanowi­
ska wobec tego żądania.

Plan duńskich p6l minowych 
w tetaes niemieckiego szpiega

Kopenhaga 19 5 (PAT). Policja aresztowała 
obywatela niemieckiego Goertnera, oskarż ne 
go o szpiegostwo na rzeóz jednego z obcych 
mocarstw. Aresztowanie nastąpiło w chwili 
gdy Goertner miał odebrać kilka tajnych map. 
na których były oznaczone duńsk/e pola m/no 
we, urządzone na wypadek wojny. Jak przypu­
szczają aresztowany jest członkiem szeroko roz 
galęzionej organizacji szpiegowskiej W ofltat 
nich czasach otrzymywał on parokrotnie zn < 
ne sumy z zagranicy.

K to  w y g r a ł ?
11 dzień ciągnienia IV klasy.

Mniejsze wygrane oraz stawki niezamiesz« 
czone w niniejszym wykazie wszyscy gracze 
powinni sprawdzić w kolekturze
„USHIECH FORTUHY” Bydgoszcz, Pomorska 1

Toruń , ul. Żeg larska nr. 31. 
Tamże n*ly«hrm ł»*łowa W K ptała wszelkich 
wygranych, względnie zamiana losow na nowe 
od dalszej grv.

Warszawa 19 5 (PAT). Wczoraj w 
11 dniu ciągnienia 4 klasy 29 Polskie i 
Państw. Loterii Klasowe i następujące 
większe wygrane padły na numery los
sów:

Zł 20000 na nr. 100451.
Zł 10000 na nr. 35535 126142.
Zł 5000 na nr. 15925 24515 64042 

83691 100229 146371 168806.
30 Loterii Państw*
już można nabywać w naj-- 
większej i najszczęśliwsze’ 
kolekturze na Pontorzu

PAWŁA BILLERTA
Toruń , Nowomiejski Rynek Jj
i G rudziądz, ul. Stara 7. o

nabywajcie LOSY 1
w KOLEKTURZE TUZA

STAROGARD POM.. RYNEK 8. 
jj Pamiętajcie, że w Starogardzkiej Kolekturze | 
| padają zawsze wysokie wygrane. W każdej | 
| Loterji wypłacamy swym graczom tytułem jj 

wygranych setki tysięcy złotych. jj

Sukcesy .Jędrzejowskiej 
w Berlinie

Berlin 19 5 (PAT). W Berlinie rozpoczął się
aricgdaj międzynarodowy turniej tenisowy, zor 
gnniizowany przez klub Rot-Weiss. W turnieju 
tym bierze udział mistrzyni Polski Jędrzejow­
ska, która odniosła duże sukcesy w grze poje­
dynczej pań. Pokonała ona tenisistkę niemiecką 
p" Rost w stosunku 6:2 6:1, następnie p. Kaep- 
pel w stosunku 6:3 7:5, a w grze podwójnej mic 
szanej para Jędrzejowska — Wodńezka odok 
sla zwycięstwo nad parą DoMing«^— AMMsr­
aki w afeoraobi 6:1 6tX

Trium f lf2 ja w y“
Polski harcerz — zdobywcą AftBamtyku

W roku -biegłym harcerz gdyński, Władysław Wagner, dokonał niezwykle śm 
iałego caynu żeglarskiego. Na zakupionej u rybaka, własnoręcznie przerobionej łodzi 

żaglowej, nazwanej „ZJAWA", wyruszył Wagner do północnej Airyki, a stąd przez 
Atlantyk do Ameryki Południowej. Po heroicznych zapasach zwycięsko przybił do 
brzegów Brazylji. Pamiętniki z tej wspaniałej wędrówki po dalekich wodach wydaje 

wkrótce Główna Księgarnia Wojskowa p. t. „Podług gwiazd i słońca" z przedmową 
gen, Orficz - Dreszera, prezesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Ostatnio Wagner dopłynął do kanału Panamskiego i zamierza jechać dalej szła 
Idem „dokoła świata“. Niestety, „Zjawa"odmówiła dalszego posłuszeństwa, wobec 
czego Wagner zabiegać musi o nowy statek. Zadalkooyawszy niewykończony jach 
w stoczni w Cristobał (nad kanałem Par.amskim) Wagner zużytkował wszystkie sw 
oje zasoby pieniężne na wykończenie lodzi,którą przeprowadza sam. Jednak kwota, ja 
ką rozporządzał, nie wystarcza na wykupienie jachtu, a nabyta przy pracy nad 
jachtem choroba pogarsza jeszcze sytuację młodego harcerza

Liga Morska i Kolonialna zamierza zorganizować akcję pomocy, celem umożl 
iwienia mu wykonania zamiaru opłynięciapod polską banderą dołkota ziemi.

---------  I— » 1 w » mtBoummm— ■ » ■ ■ ----

P o l s k a  -  F ra n c ja
Wczoraj rozpoczęto międzynarodowy mecz tenisowy 

w obecności i». Prezydenta Rzeczypospolitej

Losy I. kl.
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• uszysre, lśniące włosy, czy­
sty, zdrowy naskórek głowy,
•  oto wyniki rrtycia głowy 
Shampoonem Paln io llve , 
którego wyrób oparty jest 
w pierwszym rzędzie no 
czystych olejach roślinnych. 
Dlatego też zmywa naskórek 
i włosy tak gruntownie, nie 
wywołując najm niejszego 
podrażnienia.

Prosimy stosować regular­
nie Shampoo Palmolive, a 
spostrzeże Pani, że działa on 
równie zbawiennie na Jej 
włosy, jak mydło Palmolive 
no Jej cerę.

Dla Jasnych I dla ciemnych 
włosów

Colgate-PahnoBve Ctk s o- a.

Każdy pakiet 
zawiera 

dwie torebki

Organizacja ruchu turystycznego 
w sezonie letnim

W dniu 26 b. m. odbędzie się w sali kon­
ferencyjnej ministerstwa komunikacji zjazd re 
ferentów turystycznych wszystkich urzędów wo 
jewódzkich . Obradom przewodniczyć będzie 
naczelnik samodzielnego wydziału turystyki p. 
Stefan Podworski.

Na zjeździie omówione zostaną sprawy orga­
nizacji ruchu turystycznego w nadchodzącym 
sezonie letnim.

Roboty drogowe na szlaku 
Mickiewiczowskim

Roboty drogowe na szlaku Mickiewiczow­
skim, który prowadzi obok znanych w historjii 
literatury miejscowości, jak jezioro Świteź, Tu- 
banowicze, Czombruw (prototyp Soplicowa) — 
są już na ukończeniu. W ciągu najbliższych 
tygodni ukończona będzie na tym szlaku twar­
da nawierzchnia, na której będzie mogła odby­
wać się bez przeszkód komunikacji samocho­
dowa. — —

Społeczeństwo dość ma 
demagogii!

B ójka  na w iecu  CH. D. w  B ia łe j
W ub. tygodniu w Białej (woj. krakowskie) 

zwołane zostało zgromadzenie publiczne Chrze 
ścijaóskiej Demokracji, w którem wzięło udział 
przeszło 200 osób. Na zgromadzeniu przema­
wia} poseł dr. Władysław Tempka.

W pewnym momencie, kiedy poseł Tempka 
począł ostro krytykować władze państwowe, na 
sali zerwała się burza protestów. Ponieważ po­
wstała wrzawa zaczęła się przeradzać w ogól­
ną bójkę — zgromadzenie zostało rozwiązane.

Drobna rzecz — a wielki 
pożytek

Bardzo często potrzebujemy, najlepszego 
nawet towaru, mniejszą ilość, niż zawiera nor­
malna paozka. Przy użyc'u Radionu nie zawsze 
konieczną była zawartość całej normalnej pacz­
ka, zwłaszcza gdy chodziło o drobne sztuki lub 
pojedyncze kawałki, które należało uprać na 
poozekaniu. Dlatego może niejedno kupno nie 
zostało uskutecznione. Obecnie zjawiły się w 
handlu mals, podręczne paczki Radionu, tylko 
za 45 gr. dostępne naprawdę dla wszystkich, 
którzy chcą prać bez kłopotu. Przyszłe zwole- 
niczki Radionu, również nie potrzebują się już 
wahać. Na małą paczkę Radionu tylko za 45 
gr. może sobie każde najmniejsze gospodarstwo 
pozwolić.

Schorzenia górnych dróg oddecho* 
wych leczy się w nowoczesnych inha* 
łatorjach zdrojowiska INÓWROCs 
ŁAW.

Kurs tfla działaczy gospodarczych 
i społecznych BBWR.

kończy swe prace
Zorganizowane przez Generalny Sekretar­

iat B. B. W. R. kursy dla działaczy społecz­
nych i gospodarczych dobiegają już do końca 

Przemysłowo-handlowy cykl kursu odbył się 
w czwartek 17 bm. i objął wykłady dyr. Wik­
tora Martina o rozbudowie rynku wewnętrzne­
go, p. Marjana Kandla — dyrektora departa­
mentu przemysłowego min. przemysłu i han­
dlu, który mówił o przemyśle przetwórczym, 
dyr. Marjana Drozdowskiego o strukturze i za­
daniach izb przemysłowo-handlowych i organi­
zacji przemysłowej, dyr. Kazimierza Sokołow­
skiego, który mówił o spółdzielniach handlo­
wych i handlu prywatnym oraz posła Zygmun­
ta Sowińskiego, który miał wykład na temat 
kosztów produkcji przemysłowej, a w drugiej 
części cyklu przemówił na temat pracy społe­
czno-gospodarczej B. B. W. R w zagadnie-

niach przemysłowych.
W piątek 18 b. m. odbyło się zamknięcie 

kursu. Program dnia obejmował cykl wykła­
dów finansowych. Jako wykładowcy wystąpili 
p. p. prot. dr. Władysław Zawadzki — mini­
ster skarbu, który mówił na temat zagadnień 
podatkowych, dr. Włodzimierz Baczyński — 
dyrektor departamentu min. skarbu o polityce 
walutowej i kredytowej, poseł Tadeusz Wierz 
bicki o pracy społeczno-gospodarczej BBWR. 
na odcinku kredytowym, b. minister Stefan Sta 
rzyński — wiceprezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego o równowadze gospodarczej oraz 
poseł Francszek Czernichowski o podstawach 
pracy społeczno-gospodarczej.

Na zakończenie kursu przemówił prezes 
B. B. W R. p. Walery Sławek.

i

Istotnie praktyczne!

i

Radion w małych
paczkach!

Mała ilość wystar­
cza -  a zatem osz­
czędnie!
Odpowiednia cena 
45 gr. paczka — a ża­
lem tanio! Obecnie 
każde gospodarstwo 
posiada samopiora* 
cy, uniwersalny śro­
dek do prania.
Radion pierze wszy­
stko: zwykłq bieliznę, 
wełny, jedwabie i de­
likatne tkaniny!

DLA W SZYSTK ICH  DOSTĘPNY  
DO W SZYSTKIEGO PRZYDATNY

R.R

im ieafia
(i) Gdy dzisiejszy „wódz narodowy", 

p. Dmowski, był o ładnych paręnaście lat młod­
szy — podawał w niektórych ze swoich bro­
szur i książek r a dy praktyczne. Miały one 
obowiązywać jego partję i jego towarzyszy. 
W „Myślach nowoczesnego Polaka“ pisał ,m. in. 
dosłownie:

„N i e n a w i d z ą  duchownych, któ­
rzy postawieni dla podwyższenia ludz\ mo­
ralnie a zaopatrzeni w tym celu w tak po­
tężne środki, jak konfesjonał i kazalnica, 
używają ich na rzecz bieżących i n t e ­
r e s ó w  p o l i t y c z n y c  h".

Ówczesną swoją nienawiść do duchownych 
p. Dmowski zadokumentował w powyższych 
słowach p u b l i c z n i e .  Dlaczego i w ja­
kim celu to uczynił — wiedzą zapewne dobrze 
endecja i jej apostoł.

Minęło sporo lat. Endecja w odrodzonem 
państwie zaczęła praktykować w polityce. Nie­
nawidziła coprawda duchownych, wojowała 
z nimi zawsze i wszędzie, ale wtedy tylko, gdy 
r ó ż n i l i  s i ę  z nią w poglądach poli­
tycznych i dawali temu osobisty wyraz. Po 
endecku z systematyczną perfidją i zaciekłością 
zwalczała takich właśnie ks ęży, mimo że insy­
nuacja czy oskarżenie, sformułowane przez 
p. Dmowskiego, nie mogły w żaden sposób 
i c h  d o s i ę g n ą ć ,  gdyż ideę kapłańska, 
sztandar posłannictwa i obowiązków duchów-

i ogarelż
nych stawiali zawsze p o n a d  przyziemne 
interesy polityki. Wiele przytoczyć moglibyś­
my na to dowodów. Bodaj czy najjaskrawszym 
tego przykładem nie było ustosunkowanie się 
n i e n a w i s t n e  endecji do jednej z naj­
światlejszych postaci, kapłana wyzwalającej 
się i odrodzonej Polski, ś. p. Ks. Biskupa Ban- 
durskiego: kaplana-żolnierza i legjonisty. Z  dru­
giej zaś strony sprawy kościoła katolickiego jak 
i duchowieństwo sami działacze „narodowi“ sta­
rali się za wszelką cenę w y k o r z y s t y ­
w a ć  do swych celów partyjnych. Nie bez 
powodu wysuwali tu i ówdzie pewnych przed­
stawicieli duchowieństwa w swej organizacji 
partyjnej. Starali się ich osoby — często 
w b r e w  nawet ich woli — wygrywać w wal­
ce z rządem polskim.

Duchowieństwo nasze — w myśleniu endec- 
kiem — miało wartość polityczną o tyle, o ile 
użyteczność jego mogła p r z y d a ć  s i ę  
partji, nazywającej się dziś „narodową“. Ob­
serwowaliśmy to wszędzie. Tak samo na Po­
morzu i Wielkopolsce jak i w innych stronach 
kraju. Łokciem partyjnym m i e r z o n o  
nietylko personalja duchownych, ale i ich oso­
biste przekonanie. Nie tak dawno jeszcze tu 
na Pomorzu — o czem pisaliśmy na tem miej­
scu — pewien tajemniczy działacz „narodowy" 
rozwodził się obłudnie w „Pielgrzymie“ o du­
chowieństwie pomorskiem, jakoby ono stanowi -

W  praktyce było jeszcze gorzej.
M y j .

ne
s k i l d l a

i tło
dla w

b v~

to  największe ułatwienia, a niewąt-

Ceotraki

s ła ł o  w g  qwożcłzi<2 perłenł. 
d o  o b r a z ó w  itp. 
w y ra b ia ;  poleca

fabryka Centra
ODDZIAŁ METALE

lo s k l a d o w ą c z ę ś ć  „obozu narodo­
wego". Jakoby duchowieństwo pomorskie te 
same wyznawać miało poglądy o Polsce, co 
endecja pomorska a mianowicie, że „w Polsce 
dziwną grę prowadzi hitlerowski Berlin, bol­
szewicka Moskwa i krajowa sanacja“ w stosun­
ku do polskiego obozu narodowego i Kościoła.

Kiepskie brednie politycznych bankrutów 
nie poratują już dziurawego i tonącego statecz­
ku „narodowego“. Tak samo jak i nie uratuje 
go nowy występ profesora Winiarskiego w „Na- 

I rodowym Zrzeszeniu Adwokatów w Wartza- 
\ wie". Prof. Winiarski, ten sam, który w imię- 
! niu Stronnictwa odczytał „wiekopomną“ dekla- 
I rację w Sejmie przed przyjęciem projektu B. B. 

W. R. zmiany Konstytucji a naraził przez to na 
ośmieszenie całe stronnictwo — jak podaje „Ga­
zeta Warszawska“ — miał odczyt. W odczycie 
swym mówił m. in. do „narodowych adwoka­
tów", że

„polityka jest służbą B o g u  i O j ­
c z y ź n i e  i przystępować do niej 
trzeba z czystemi rękami“.

/  tu trafił prof. Winiarski kulą w plot 
s w e j  partji. Bo w Łodzi zaaresztowano 15 
endeków — w tem 3 adwokatów „narodowych" 
— oskarżonych o występne czyny przeciwko 
K o ś c i o ł o w i  i rełigji. Odpowiadać oni 
będą z art. 163 i 173 kodeksu karnego. Jest to 
początek końca skandalicznych zajść, wywoła­
nych przez łódzkich pp. „narodowców“ podczas 
uroczystego nabożeństwa w dniu 3 Maja, cele­
browanego przez J. E. Biskupa Tomczyka w ka­
tedrze św. Stanisława Kostki.

Oto — jaką „głęboką troską" nacechowany 
jest s t o s u n e k  endecji do Kościoła i du­
chowieństwa w Polsce. P. Dmowski przed laty 
ogłaszał deklarację n i e n a w i ś c i  s w e j  
do duchownych, pp. „narodowcy“ całą niezli­
czoną wiązanką wystąpień politycznych wpro­
wadzili w nią n o w ą  treść. Cenzurowali
i cenzurują dziś jeszcze i w prasie i w swej 
partji „prawomyślność" polityczną księży i Do­
stojników naszego Kościoła. Z rełigji i ze spraw 
Wiary św. uczynili trampolinę partyjną, o któ­
rej prof. Winiarski ma t u p e t  f odwagę 
mówić, że „polityka jest służbą Bogu i Oj­
czyźnie".

Pp. „narodowcy" zajęli się jakby nowym 
sportem politycznym: zapalają świeczki Pana 
Bogu, a d j a b ł u ogarek. I wyobrażają 
sobie w swej pustocie i grzesznej błuźnierczej 
swawoli, że odegrają się politycznie, że dobie­
gną nawet do swej m e t y .  Czyi nie sparzyli 
jednak sobie „czystych rek“ już na s t a r c i e .  
Karetki pogotowia znajdą bowiem dla nich 
w ł a ś c i w e  miejsc*: albo szpital, albo 
dom poprawczy. A i tam święlośsi s z a r ­
g a ć  nie wolno.
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0 II Zjeździe Polaków z Zagranicy
Rewfa sil polskich vsa obczyźnie

Organizatorzy tegorocznego II. 
Zjazdu Polaków z Zagranicy przewie 
dują na podstawie dotychczasowych 
zapowiedzi przyjazd zgórą 10.000 osób 
do kraju. Na liczbę tę złożą się licz* 
nie zgłoszone już wycieczki polskich 
organizacyj społecznych na zjazd or* 
ganizacyj młodzieżowych na zlot Mło 
dzieży Polskiej z Zagranicy oraz za» 
wodnicy na Igrzyska Sportowe Po* 
lonii Zagranicznej.

Należy przypomnieć, iż Zjazd łą* 
czy się z uroczystościami ku uczczę* 
niu 20 rocznicy wymarszu „Kadrów* 
ki“, co da możność przybywającym  
do Polski wycieczkom i delegatom na 
Zjazd, wziąć udział w wielkiem świę* 
cie ruchu niepodległościowego.

Prace przygotowawcze dla organi 
zacji Zjazdu skoncentrowane są w 
Radzie Organizacyjnej Polaków z Za 
granicy. Znajdują się one już w sta* 
djum końoowem.

Uroczystości zjazdowe zapoczątku* 
je msza połowa, po której ruszy ude* 
korowanemi ulicami Warszawy wiel* 
ki pochód uczestników Zjazdu. Na* 
stępnie odbędzie się wielka rewia woj 
ska polskiego na placu Mokotow* 
skim, z udziałem 6 pułków kawalerji, 
2 pułków piechoty, czołgów, pułków 
zmotoryzowanej artylerji, oddziałów  
miotaczy ognia itd.

Teatry, akademie, specjalnie zor* 
ganizowane publiczne zabawy w Par* 
ku Łazienkowskim — szereg imprez 
zabawowych w stolicy, pozwolą na* 
szym rodakom z dalekich ziem świata 
zetknąć się z mieszkańcami stolicy, 
ich serdecznością i ocenić, jak wysoko 
ceni społeczeństwo starego kraju pra* 
cę i rolę wychodźtwa polskiego w da* 
lekim świecie. Polska kultura i cywi* 
lizacja, jak i obrazy pracy Polska za* 
granicą, przewiną się przed oczyma 
przyjezdnych rodaków na wielkiej 
wystawie pod hasłem: „Polska i Po* 
lacy w świecie“. Wystawa ta będzie 
dla całego społeczeństwa znakomi* 
tym, a wielce pożądanym przeglądem 
zdobyczy polskiej pracy — mięśni i 
mózgu polskiego w świecie.

Spostrzeżenia, poczynione w cza* 
sie pierwszych dni pobytu w stolicy, 
zostaną pogłębione w  czasie objazdu 
wycieczek po kraju, gdzie rodacy na* 
si będą mieli możność wejrzenia w 
współczesną naszą rzeczywistość, w 
ogrom przemian, jakie, nietyłko na 
ziemi, w wyglądzie zewnętrznym na* 
szych miast i wsi, ale i w duszach Po 
laków się dokonały. Kraków, Katowi* 
ce, Lwów, Wilno, Gdynia, Zakonane 
— wszystkie te etapy świadczyć będą

o niewyczerpanej energii polskiej i 
jej zdolności rozwojowej, o wielkich 
ambicjach państwowych wszystkich 
Polaków.

Krok po kroku, etan oo etapie wy 
rastać będzie i coraz głębiej się żako* 
rzeniać w duszach naszych rodaków 
z zagranicy świadomość należenia do 
wielkiego Narodu, twórczego, o wiel* 
wich zdolnościach i nieograniczonych 
możliwościach, o naszych pędach mo* 
carstwowych, o konieczność5 scemen* 
towania wszystkich prac i wysiłków  
dla iednego wspólnego celu.

N ie ofiar pragniemy i nie na nie * i

czekamy. N ie składek, nie pochwał 
uznania, ani wreszcie — ckliwego sen 
tymentu. Czekamy na postanowienia, 
na upartą wolę współtworzenia w 
dziale budowania wielkiej przyszło* 
ści Polski. Na realizację tych posta* 
nowień, realizowanie w sobie i wokół 
siebie ambicyj państwowych, po* 
twierdzenia czynem dumy narodu 
polskiego. Czekamy na twarde, ro* 
bociarskie, głośne, dobitne — czynem 
udokumeptowąne w świecie szerokim 
polskie: Jestem!

L. Tomaszkiewicz.
Poseł na Sejm.

Pawilon polski na fójectaarodowe] Wystawie Ssiuki w Wenecji
mmmsmm

W sobotę, 12 b. m. otwarta została uroczyście w Wenecji międzynarodowa wystawa sztuki, t. 
zw. Biennale. Na wystawie tej reprezentowana jest także we własnym pawilon e sztuka polska. 

Na zdjęciu — ogólny widok pawilonu polskiego na wystawie weneckiej.

Na „TyiSzesń Bzieciea®®
Dziecko jest najwiekszem bogactwem Narodu i Państwa

Dla rodziców ,Tydz:eń Dziecka“ trwa okrą­
gły rok, a raczej przez całe życie. Dla spoleczeń
stwa, które stanowi Naród, zamieszkujący 
Państwo, największy skarb tego Narodu i Pań­
stwa — dziecko— i jest i winno być przedmio­
tem najtroskliwszej, najczujniejszej opiek/ i 
uwagi.

W „Tygodniu Dziecka“ dobrze jest rozważyć
i przemyśleć sprawy Dziecka.

Dziecko — to przyszłość Państwa, Dziecko 
— to przyszły Naród, Dziecko polskie — to 
Niepodległa Polska, to nasza mocarstwowa po­
tęga, to polska Armja i Flota, polski przemysł 
handel i rolnictwo.

Dzieci, to przyszły rząd, ministrowie ■ wo-

Dodatkowe pociągi do &dvnl i na Hel 
, w czasie Zielonych Świąt

W związku ze wzmożonym ruchem wyciecz­
kowym w czasie Zielonych Świąt, przedłuża się 
w sobotę, dnia 19, niedzielę 20 i poniedziałek 
21 bm. bieg pociągów nr. 9/10 oraz nr. 601/602 
do i z Helu i to w sposób następujący:

Pociąg nr. 9 — Gdynia przyj. 10.33, odj. 
10.43 jako pociąg nr. 5313, Hel przyj. 13,21 
Wraca jako poc. 5314 — Hel odj. 16.15, Gdy­
nia przyj. 18,53, dalej odjeżdża jako pociąg 
nr. 10 o godz. .19,19.

Pociąg nr 601 — Gdynia przyj. 7.27, odj. na 
Hel jako poc. 611 o godz. 7.40, Hel przyjazd 
10,18. Wraca jako poc 612 — Hel odj. 20.25, 
Gdynia przyj. 23.07, odj. jako poc 602 o go­
dzinie 23,28.

Równocześnie zaprowadza się w nocy z 19 
na 20 bm dodatkowy pociąg nr. 613 Warsza­
wa—Hel, oraz pociąg nr. 19 Katowice—Hel i 
zpowrotem w nocy z poniedz alku 21 na wto­
rek 22 bm. dodatkowy pociąg nr. 614 Hel— 
Warszawa, oraz pociąg nr 19 i poc nr 20 
Hel—Katowice, jak następuje: poc 613 — War­
szawa odj. dnia 19 godz. 21,50, przyj, na Hel 
dnia 20 bm. godz. 8,28; poc nr. 19 — Kato­
wice odj. dnia 19 godz 18.47, przyj. Hel dnia
20 bm. godz. 9,22; poc. 614 — Hel odj. dn:a
21 hm. godz 19.05, Warszawa przyj, dnia 22 
bm. godz 6,20; poc. nr. 20 — Hel odj. dnia 21 
bm. godz. 19.33, Katowice przyj, dnia 22 bm. 
godz. 10,45.

Aukcja Nr. 6.
We wtorek 22 maja br. o godz. iz.3°  w hali A ukcji O w ocow ych w Gdyni, 

Nabrzeże Francuskie, wystawiamy na sprzedaż aukcyjną:
ca 300 skrzyń pomsrsńcz hiszpańskich
„  2 0 0 0  .. .. włoskich
„ 3000 „ grapefr»»it*ów ameryk.
„ 8000 ,, cytryn włoskioh

Pow yższa to w ary  m ożna  n ab y ć  te ż  w s te n ie  oclonym . — P raw o  udziału  w aukcji m a ją  firmy 
po siad a jące  św iadec tw a 1. i II. k a teg o rji. — Próby tow aru  m ożna og ląd ać  w dn u aukcji od  go- 

10—12 — W ym ienione ow oce n a b y te  na  aukcji k o rz y s ta ją  z 0% wzgl. zniżki celne).

Z poważaniem
Aukcje Owocowe w Gdy»» Sp. z o. o.

dzowie Narodu.
Dzieci, to nasze trwanie i istnienie, nasze 

być albo nie być.
Na sprawy Dziecka nie możemy dz;ś spo.glą 

dać przez pryzmat sentymentalnej mglistej poe 
tyczności.

To nie chodzi o „jasnowłose główki“ o 
„szczebiot i perlisty śmiech“ o „rączki z ufno­
ścią zarzucające się na sizyję“ i „małe istotk 
garnące się do serca“.

W dzisiejszych ciężkich kryzysowych cza­
sach chodzi o co innego: Chodzi o to, że setki 
tysięcy dzieci nie ma co jeść, że z tych żywych 
trupków w brudnych łachmanach, koczujących 
we wstrętnych norach a pozbawionych nieraz 
cieplej strawy nie wyrosną tędzy żołnierze, 
dzielni marynarze, pioniery kolonjalni, rolnicy, 
robotnicy, uczeni i artyści, tylko zdegenerowa- 
ne pokolenie kalek wlokących ciężki łańcuch 
życia w męce i niedoli.

W „Tygodniu Dziecka“ rozważmy Sprawy 
Dziecka aby nasza Wiosna i Przyszłość roz­
kwitła a nie marirala. Niektóre państwa skaza 
ly się na śmierć samobójczą i ograniczyły przy 
rost ludności. Francja wymiera i ginie:

Liczba poborowych żołnierzy stale z roku 
na rok spada.

My, młode państwo, nietyłko ze względów 
moralności, lecz i dla dobra • rozbudowy na­
szej mocarstwowej potęgi z tej drogi zawrócić 
musimy. Liczba polskich żołnierzy musi wzra 
stać bo wzrasta już w Niemczech sąsiednich. 
Liczba rdzennie polskiej ludność' musi wzrastać 
także dlatego, że wzrasta liczba naszych mniej 
szóści narodowych, o których Marszalek Pusud 
ski powiedz'al że ich mamy zbyt wiele.

Ale Polska potrzebuje nie cherlaków, kaleki 
niedorozwinęte i suchotników lesz dzieci rdro 
wych, silnych, odżywionych i normalnych. I to 
jest właśnie sprawa Dziecka, którą trzeba roz­
wiązać.

W Italji wprowadzono podatek od kawa­
lerów.

Taki podatek musi być wprowadzony w 
Polsce.

Kawalerowie i małżeństwa bezdzietne za­
miast wyrzucać pien;ądze „bo i tak dzieci nie 
mamy“ -winni ograniczyć swoje przyjemności 
aby rodziny nie „obarczone“ lecz bogate w naj­
większe bogactwo narodu i państwa — w dzie­
ci mogły je wychować... normalnie.

Rozwiązanie tej Sprawy Dziecka, będz'e 
istotnym sukcesem „Tygodnia Dziecka“.

* Z. M.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Zasadnicze przemiany
(i) Świat dzisiejszy i cała ludizkość są świad­

kami doniosłych przemian państwowych. Prze­
żywają jakby renesans państwowości. Pojęcia 
o państwie nabierają realnej treści. Stają się 
bardziej bezpośrednie i wiążą się nierozerwal- . 
nie z potrzebami społeczeństwa. Wiele z tych 
zagadnień, które zajmuje dziś umysły zagranice 
nych mężów stanu, mamy u nas, w Polsce, po­
za sobą. Dojrzały one w naszym kraju wcze­
śniej, a dziś inne, lepsze wydają już owoce niż 
gdzieindziej.

„Polska Zbrojna“ stwierdza, że godzina roz­
strzygnięć we Francji jeszcze nie nastąpiła. 
Nadchodzi jednak. Francuska opinja publiczna, 
zdaje sobie coraz lepiej sprawę z wszechpotę- 
gi władzy ustawodawczej, ze zgubnych skut­
ków t. zw. sejmowladztwa. Trzykrotny premier 
a obecny minister, wybitny mąż etanu, p. Tar- 
dieU; woła o zmianę konstytucji. Przekonywa 
on swoich współobywateli,

„iż trzeba zmienić konstytucję, która 
„ani nie może, ani nie powinna być wiecz­
ną“, lecz której sita polegać ma — jak to 
powiedział Lassalle -— „na sposobie bardziej 
lub mniej wiernym wyrażania stosunku sil 
wobec danego społeczeństwa".
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" za podaje 

szczegóły z dramatycznego zwrotu w dziejach 
Francji na kongresie francuskich radykałów. 
Zwyciężył Herriot, oświadczając się za współ­
pracą z rządem Doumergue'a:

,,Za kulisami krzykliwej sceny kongresu 
dramat ten się rozegrał, partja radykalna na; 
bardziej francuska i najpotężniejsza partja 
Francji, przestaje być od dziś dnia motorem 
francuskiego życia publicznego. Prześcignę­
ły ją wypadki. Pozbawiona konkretnego pro 
gramu i operująca frazeologią encyklopedy­
stów i ultraradykałów Ledru-Rollin'a, par­
tja radykalna stała się anachronizmem w Eu­
ropie fa6zyzmów, hitleryzmów, komuniz- 
mów i wielkiego przełomu gospodarczego". 
„Kurjer Poranny“ pisze, że cały ruch socja- 

listyczno-narodowy w Niemczech stał się jakby 
scaleniem rozbujalego partyjnictwa niemieckie­
go z okresu wszechwładzy parlamentu. A rów­
nocześnie hitleryzm musi płacić haracz ulicy, 
gdyż wziął właśnie władzę z ulicy. Dlatego też 
Niemcy wkroczyły na drogę radykalizmu spo­
łecznego.

„Już propaganda partyjno-państwowa 
przygotowuje grunt do nowych posunięć, 
przy których prawo własności, prawo tra­
dycji, prawo obliga międzynarodowego prze­
staje być dogmatem“.
„Express Poranny“ zwraca uwagę, że kan­

clerz Dolfuss zmienia Austrję w „państwo sta­
nowe", bezpartyjne, oparte na zasadzie „auto* 
rytatywności" przed naporem swastyki,

„Do rzędu państw europejskich, które 
zupełnie zrywają z pojęciem partyj politycz­
nych — dołącza się zatem obecnie Au­
stria".
„Głos Narodu“, krakowski organ Chrześci­

jańskiej Demokracji jest niezadowolony z do­
konanego zamachu stanu na Łotwie. I udzielą 
lekcji Łotwie:

„Nie pomyślano nad tem, że rząd, dyspo­
nując wszelkiemi środkami władzy, może 
nie dopuścić do zamachu w ramach obowią­
zujących ustaw. Wybrano inną drogę, tak 
modną dzisiaj: drogę ogłoszenia i wprowadzę 
nia dyktatury. Znalazło się odrazu i „par- 
tjnictwo".
Dyktatura nie jest oczywiście skutecznem le­

karstwem na niedomagania państwowe. Jest to 
zło konieczne zwłaszcza wtedy, gdy rząd i spo 
łeczeństwo są bezsilni i bezradni. A tak właśnie 
sprawy miały się na Łotwie.

Nasza prasa partyjna nie chce widocznie in­
teresować! się bliżej zachodzącemi przemiana­
mi państwowemi zagranicą. Są one dla -afe' 
czemś, co widocznie nie zasługuje na uwagę 
I dlatego jeszcze, że przy rozpatrywaniu owych 
przemian polscy politycy opozycyjni mimowoh 
musieliby zahaczyć o naszą twórczą i zdrową a 
coraz więcej i silniej narastającą ewolucję pol­
skiej myśli państwowej. Myśli, która zwycięża 

przyciąga do siebie zainteresowanie opinji za­
granicznej. Wolą tedy milczeć i rozmieniać sie- 
bie na ploteczki polityczne i grzebanie w piasku 
partyjnym.

Major Bem de Cosfean u premiera 
Goemboesa

Premjer i minister wojny Goemboes przy­
jął na specjalnej audjencji mjr. Bem de Cos­
ban, któremu w imieniu armji węgierskiej ofia­
rował wykonaną w bronzi.e minjaturową kopję 
pomnika generała Bema ze specjalną dedyka­
cją od armji węgierskiej, wzamian za szablę 
gen. Bema, ofiarowaną Węgierskiemu Muzeum 
Narodowemu

Katastrofa francuskiego balonu
Balon wolny z bazy lotniczej w Rochefort, 

w którym znajdowało się 6 osób załogi, zmu­
szony był wylądować w nocy w okolicach 
Chateauroux. Na skutek gwałtownego wiatru 
przy lądowaniu zdarzył się wypadek. 3-oh pa 
sażerów odniosło dość poważne rany.



Zbiórka wiarusów VI Baonu I Brygady Legionów
W drugim dniu Zielonych Świąt od­

będzie się w Gdyni Zjazd żołnierzy VI. 
bataljonu Pierwszej Brygady, będący 
dalszym ciągiem Zjazdu, który rozpo­
cznie się w Warszawie 20 b. m.

Nad morze polskie zjedzie kilkuset 
wiarusów sławnego bataljonu, kilkuset 
żołnierzy, którzy w roku 1914, stanęli 
pierwsi do walki o niepodległość-

Początki organizacji bataljonu sięgają 
połowy sierpnia 1914 roku. Zrąb batal­
jonu tworzyły: kompanja, sformowana z 
oddziałów Związku Strzeleckiego m. 
Rzeszowa i okolic, dowodzona przez ob. 
Bolesławicza, kompanja z rejonów Gor­
lic, Biecza i Krosna oraz kompanja zor­
ganizowana w Wiedniu przez obecnego 
gen. Galicę i dowodzona przez ob. Lu­
dwika (obecnego gen. dyw. Tadeusza 
Piskora). Bataljon ruszył w sile trzech 
kompanij w pole 25 września 1914 r. — 
otrzymując chrzest ogniowy w walkach 
pod Dęblinem (Laski, Anielin); nastę­
pnie uzupełniony ochotnikami z okolic 
Zagłębia Dąbrowskiego, Częstochowy, 
Piotrkowa i Łodzi do pełnego stanu czte­
rech kompanij pod dowództwem ś. p. 
Herwina-Piątka, potem ś. p. Satyra-Fle- 
szara stacza w dniach 18—23 listopada 
1914 r. ciężki bój pod Krzywopłotami 
i Załężem, na przedpolu twierdzy Kra­
ków, krwawiąc mocno i tracąc w tej bi­
twie około 40 proc. swego stanu.

W bitwie tej poległ m. inn. por. inż. 
Paderewski, brat sławnego mistrza.

Następnie baon uczestniczy w pię­
knej epopei bojowej Pierwszej Brygady 
poprzez Łowczówek, walki pozycyjne 
nad Nidą, i wiosenną ofensywę 1915 r. 
w Sandomierskiem (gdzie oddzielony od 
macierzystego pnia i rzucony w obce 
środowisko na wzmocnienie 21-ej dywizji

m  v. m m

Szef Sztabu 1. Brygady Legjonów Polskich Ka­
zimierz Sosnkowski. Obecnie general dywizji 

Inspektor Armji

aust'fjackiej, osiąga znaczne sukcesy w 
bitwach pod Wszachowem i Żernikami 
18—25 maja 1915 r.) i Lubelskiem, aż 
do końca swej pracy bojowej na polach 
Wołynia, gdzie toczyły się najzaciętsze i 
najkrwawsze walki Legjonów.

Sława baonu rośnie.
Najpiękniejsze karty swej historji bo- 

j’owej zapisuje VI baon w czasie walk 
jesiennych w r. 1915 na Wołyniu. 
„Sprzymierzeńcy“ bowiem napieram 
przez Rosjan, raz za razem odwołują się 
do pomocy niezawodnych w boju legjo- 
nistów.

W dniu 23 października 1915 r. Baon 
pięknym szturmem zdobywa wieś Kukle, 
zagarniając stu kilkudziesięciu jeńców, a 
w parę dni później — pod dowództwem 
ś. p. Lisa-Kuli zajmuje wieś Kamieniu- 
chę, słysząc słowa uznania od swoich 
dowódców i wymuszając podziw i naj­
głębszy szacunek walczących obok, wy­
borowych pułków niemieckich.

nad polskiem morz@m
okresie mówi piosenka żoł-O tym 

nierska:
Kukle, Kamieniucha, — to szczyt 

naszej chwały, 
Tam się sławą okrył Szósty baon

cały...
W reszcie w dniach wielkiej i sławnej 

bitwy Legjonów w pamiętnych dla legjo- 
nistów dniach 3—6 lipca 1916 r. pod Ko- 
stiuchnówką, baon — wraz z 5 pułkiem

szarżującej pod Wołczyskiem, za co zo­
staje specjalnie wyróżniony przez Ko­
mendanta, w rozkazie wydanym po tej 
bitwie.

W walkach jesiennych 1916 r. o 
utrzymanie lin u Stochodu, kończy baon 
swą pracę bojową.

Po wycofaniu Legjonów z, frontu do 
Baranowicz a następnie do garnizonów 
wewnątrz ¿raju baon zostaje wcielony do

OFICEROWIE VI. BAONU (1915 r.)
Od lewej: 1) Fedorczyk-Pomidor Stanisław; 2) Protasewicz-Suszkowski Leon; 3) ś. p. Dubiel 
Franciszek; 4) Bęben-Huragan Henryk; 5) ś. p. Zinth-Rzecki Edward; 6) Wyrwiński-Kogut 
Eugenjusz; 7) Mączka Andrzej; 8) ś. p. Lis- Kula Leopold; 9) Kotowicz-Szatan Jan; 10) En- 
del-Ragis Leopold; 11) ś. p. Towarnicki Stani sław; 12) Surówka-Dojan Jan; 13) ś. p■ Wyr- 

wiński-Wilk Wilhelm; 14) dr. Sokołowski; 15) Rutkowski Aleksander.

piechoty i V-ym baonem Pierwszej Bry­
gady, wytrzymuje główny nacisk ofensy­
wy Brusiłowa, przyczyniając się walnie 
w trzecim dniu bitwy do odparcia i zni­
szczenia dywizji kawalerji rosyjskiej,

1 . p. p. Leg., jako Il-g i baon tego pułku.
W  czasie kryzysu przysięgowego w 

końcu lata  19 17  r. następuje likwidacja 
bataljonu. „K rólew iacy“ odm aw iają zło­
żenia przysięgi na „braterstw o broni“

Niemcom, znajdują się za kratami dru­
tów obozów Szczypioma i Benjaminowa, 
feszta żołnierzy baonu wcielona zostaje 
wkrótce do szeregów 12-ej dywizji pie­
choty austrjackiej, gdzie wysoko dzierży 
sztandar honoru żołnierskiego i skupia 
Polaków-żołnierzy austriackich dla wiel­
kiej idei polskiej.

Niepowszednie walory moralnej tęży­
zny ducha VI. baonu znalazły swój wy­
raz wśród jego oficerów o głośnych w 
Legjonach nazwiskach, jak ś. p. Fleszar- 
Satyr, Herwin-Piątek, Grudziński-Pęk- 
szyc, Żuliński i dowódca 3-ej kompanji 
baonu Lis-Kula, którego młodzieńcza po­
stać urosła dzisiaj do znaczenia symbolu 
bohaterstwa, wierności żołnierskiej i 
poświęcenia w służbie Ojczyźnie.

Źe baon spełniał i później rzetelnie 
swój żołnierski obowiązek i wniósł nie­
przeciętne walory do odrodzonego wojska 
polskiego — niech świadczą o tern mo­
giły przeszło ośmiuset jego żołnierzy, i 
wszystkich dowódców kompanji z czasów 
legjonowych ś. p. Lisa-Kuli, Zintha-Rzec- 
kiego, Dubiela i Wilka-Wyrwińskiego, 
którzy zginęli w walkach o wolność i 
wielkość Rzeczypospolitej w latach 
19 19 — 1920 .

W  dniu swego zjazdu w Gdyni, wol­
nym porcie Niepodległego P aństw a P o l­
skiego żołnierze V I. baonu spokojnie 
pow tórzyć m ogą skierowane do nich w 
grudniu 19 15  r. słowa rozkazu Komen­
danta: „...wrócili zdziesiątkowani, lecz z 
temsamem znamieniem żołnierzy Pierw­
szej Brygady, co znają śmierć i rany, lecz 
nie wiedzą, co jest bezslawa, co — jak 
przysłowiowa gwardja — umrzeć mogą, 
ale się nie poddadzą.“

W dniu zjazdu żołnierzy VI. bataljo- 
na cała Gdynia odda hołd najwierniej­
szym żołnierzom Komendanta, którzy nie 
jeden liść wawrzynu wpletli do wieńca 
chwały i bohaterstwa, zdobiącego dziś 
symbol poświęcenia i zwycięstwa — hi­
storyczną Pierwszą Brygadę.

Konieczność rewizji celów
Na marginesie zjazdu Z. N. P. ziemi pomorskiej i poznańskiej
W dniach 20 i 21 bm. odbędzie się w 

Poznaniu dwudniowy zjazd delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z wo­
jewództw pomorskiego i poznańskiego. 
Zjazd ten będzie zapewne przełomowy w 
dziejach organizacji nauczycielskiej i dla­
tego też zapowiada się niezwykle licznie 
i fascynująco.

Żyjemy w okresie „rewizjonistycz­
nym“. Zewsząd słyszy się domagania o 
rewizję programów, metod pracy, o skry­
stalizowanie celów i dostosowania ich do 
życia współczesnego. Aktualizacja — to 
termin bardzo modny obecnie, to hasło 
nowoczesnej techniki, przemysłu, handlu, 
nauki, kultury i życia gospodarczego.

Związki zawodowe oparte na ideolo- 
gji dawnych tradycyjnych trade-unio- 
nów — bronią się bodaj najdłużej jirzed 
strumieniami ożywczego powietrza: sta­
nąwszy bowiem u szczytu rozwoju, za­
zdrośnie strzegą zdobytych praw, nie 
spostrzegając, że u podstaw chwieją się i 
próchnieją w przerażająco szybkiem tem­

pie. Trade-uniony, których pierwotnym 
celem była obrona interesów członków 
wyłącznie z punktu widzenia ekonomi­
cznego, rozszerzały z biegiem lat zakres 
swojej działalności, wprowadzając do 
programu swego zagadnienia kulturalno- 
oświatowe, jak dokształcanie, sporty, 
podnoszenie poziomu ideowego itp. 
Zczasem związki te zaczynają odgrywać 
ważną rolę w życiu politycznem pań­
stwa, jak np. Labour-party w Anglji. Je­
dnocześnie uciera się paradoskalne prze­
konanie, że pracodawca i związek zawo­
dowy to dwa wrogie obozy, zwalczające 
się ostro wzajemnie. Związek zawodowy, 
broniąc swoich członków przed wyzy­
skiem i uciskiem pracodawcy musi(?) z 
konieczności występować przeciwko pra­
codawcy, a nawet i zwalczać go niekie- 
dy.

Jeżeli zażołymy, że pracodawcą jest 
Państwo, to czyż nie wytworzy się sy­
tuacja wręoz fałszywa i groźna? Oto 
obywatel, biorący z jednej strony pośre-
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dni udział w rządach, z drugiej strony 
zaciekle ten rząd zwalcza! Jeżeli zaś cho­
dzi. o Związek Nauczycielstwa Polskie­
go, to nie wolno zapominać, że liczy on 
48 tysięcy członków, stanowiących elitę 
kulturalną społeczeństwa, ale będących 
zarazem przedstawicielami Państwa, jak 
funkcjonarjusze państwowi.

■Tern gwałtowniejsza wydaje się tu 
potrzeba przeprowadzenia rewizji celów i 
odnalezienia wspólnej płaszczyzny, na 
której obie strony mogłyby się swobo­
dnie porozumieć. Szereg stycznych z 
dziedziny kulturalno-oświatowej wskazu­
je, że porozumienie takie z łatwością da 
się przeprowadzić. Zarówno bowiem w 
interesie Państwa jak i Z. N. P. leży 
kwestja dokształcania nauczyciela, uspo­
łeczniania go i nadania pracy jego cha­
rakteru bardziej ideowego. Z punktu zaś 
widżenia ekonomicznego, nauczyciel jako 
pracobiorca, najczęściej będzie się czuł 
pokrzywdzony, tu jednak należy pójść na 
pewne kompromisy i przy pewnej dozie 
dobrej woli wykazać swój udział w za­
rządzie państwowym. Przy lepszych 
konjunkturach — lepsza gaża, przy ogól­
nym kryzysie ustępstwa i zrozumienie 
sytuacji i racji stanu. Nie należy nigdy 
zapominać, że „salus Reipublicae supre­
ma lex esto“ i że ponad dobro organizacji 
jest dobro najwyższe i najdroższe każde­
mu Polakowi — dobro Rzeczypospolitej.

I to właśnie hasło winno przyświecać 
delegatom zjazdu podczas ich obrad.

Nauczycielstwo ziemi pomorskiej mo­
że być przekonane, że ma za sobą opinję 
całego tutejszego społeczeństwa, które 
świadome doniosłej roli, jaką odgrywają 
wychowawcy naszych młpdych pokoleń 
na zachodnich rubieżach Rzplitej, gotowe 
jest zawsze nieść najdalej idącą pomoc 
pionierom postępu i polskości. Tego 
oparcia w społeczeństwie, jakoteż i zro­
zumienia wszystkich swoich bolączek 
słusznie Z. N. P. domagać się może i jest 
w prawie.

Zjazdowi życzymy owocnych obrad i 
pomyślnego rozwoju organizacji.

w. b-łc*.
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Przeciążone „poisgramots i „komimistycinemi
przedmiotami"

szkolnie*wo sowieckie wraca do nauki
Jak już donosiliśmy wczoraj, Stalin i Mo- 

totow podpisali dekret wprowadzający nową 
organizację szkolnictwa sowieckiego, które wzo 
rowane będzie na metodach przed rewolucyj- 
nych. W związku z tem niezwykle interesują­
ce są odczyty o młodzieży sowieckiej, które 
wygłasza obecnie we Francji żona profesora 
Czerna wina.

Pani Cz. wraz ze swym mężem przybyła do 
Francji z Rosji — piechotą przez Finlandję. 
Opowiada ona o młodzieży m. in.:

Od najwcześniejszego dzieciństwa sowieckie 
dzieci szkolne biorą udział w życiu politycz 
nem i spolecznem. Wydają karty chlebowe 
przyczem marzą:

„Mój papa będzie komisarzem pierwszej ka- 
tegorji" (t. zn. otrzymywać będzie większy 
przydział żywności), a to jest szczególnem pra­
gnieniem zgłodniałego dziecka! Wychowanie po 
lityczne odbywa się w organizacjach pionier­
skich (sowieckie harcerstwo). Malcy maszeru 
ją i śpiewają: ZSRR papasza nasz — KPR (ko­
munistyczna partja) mamasza nasza (ZSRR oj­
cem naszym, komunistyczna partja naszą mat 
ką). Pieśni komunistyczne przepojone są nie­
nawiścią do cudzoziemców, a zwłaszcza do pań­
stw kapitalistycznych.

Im starsze dziecko, tem większe kłopoty: Bo­
leśnie odczuwają swe położenie dzieci, którym 
los dal „niegodziwych rodziców“ Dzięki ne- 
prolełarjackiego pochodzenia lub dzieci ku­
łaków (zamożnych rolników) nie mogą uczęsz 
czai do szkół wyższych.

W szkołach wyższych młodzież otrzymuje 
przydział i rozkaz jakiej dziedziny studjów ma 
się poświęcić. W pierwszem półroczu młodzież 
może przenieść się z wydziału na wydział.

To też w westibulaoh szkól wyższych czy­
tać można takie ogłoszenia: „Zamienię wydział 
medycyny na przyrodniczy , „zamienię Akade 
mję sztuki na wydział medycyny" i t. d. Stu­
denci zamieniają pomiędzy sobą dziedziny stu 
djów, tak zresztą jak zamieniają pomiędzy so­
bą kurtki za spodnie łub książkę za bucki.

W roku 1930 na sowieckich szkołach wyż­
szych przeprowadzono kampanję przeciwko „in 
dymdualłzmowi". Studenci podzieleni zostali na 
brygady i uozyć musieli się czwórkami: również 
czwórkami przystępywano do egzaminów. Jeże­
li jeden z czwórki nie zdał egzaminu, przepada 
ta cała czwórka. Zarządzenia takie spotykały 
się z takiemi protestami studentów, że władze 
szkolne ostatecznie zniosły naukę i egzaminy 
„czwórkowe".

Cały system szkolny sowiecki ulega obec­
nie zmianie, gdyż doświadczenia ostatnich pięt­
nastu łat wykazały, że poziom wykształceńi* w 
kraju znacznie opadł. Młodzież, która ukończy­
ła szkoły mogła znakomicie opowiadać życio­
rysy Marxa, Lenina i Stalina i cytować ostatnie 
przemówienia przywódców, ale równocześnie 
nie umiała pisać poprawnie i rzadko spotkać by 
ło można ucznia, któryby potrafił na mapie poka­
zać Hołandję czy Belgję, ba nawet Kaukaz!

Najważniejszy nacisk kładziono dotąd na 
„polłgramotą" i komunistycznemi przedmiota 
no młodzieży zasady komunizmu i komunistycz 
ną ideologję. Uczniowie często przeciążeni byli 
„politgramotą" i komunstycznemi przedmiiota 
mi" do tego stopnia, że brakowało ;m czasu do 
nauki innych przedmiotów, jakie wykładane

są w szkołach naszych ,jak arytmetyki, fizy­
ki, geografji i t. p.

Komisarjat oświaty zaś nie miał odwagi o- 
graniczyć naukę poligramoty gdyż każdy ener­
giczniejszy glos protestu uważany był za objaw 
kontrrewolucji a rodzice którzy głośno doma­
gali się naprawy w tym kierunku, jak również 
nauczyciele, narażali się na prześladowania 
Dużo jest takich, którzy z tego powodu mieli 
sposobność zapoznać się z czynnością G. P.U.

..Jesteśm y przew ażn ie  bardzo
m ło d e “

Rzewny list do dowódcy milionowej armii gimnastycznej
Najpopularniejszą postacią Polskiego Ra- 

dja, obok Iwowiaków sympatycznych Szczepka 
i Tońka, jest bezsprzecznie kapitan Dobro­
wolski, wódz niewidzialnej, ale niezwykle li­
czne/, wynoszącej miljon giów, armji.

Armja polskich słuchaczek i słuchaczątek 
radjowyeh codzdeń o godz. „siódma pięć po­
słusznie staje na apel, skacze, biega, maszeru­
je, wyłamuje sobie kości i dziarsko i buńczucz­
nie śpiewa — a pan kapitan tą miljonową rze-

Puhar prezydenta Francji
dla Czerwonego Krz£ż&

Czerwone Krzyże we wszystkich krajach u 
drużyny ratownicze i przeciwgazo

Władze Międzynarodowego Związku Ra­
townictwa oraz Francuskiego Narodowego Ko­
mitetu Ratowniczego przyznały wielką hono­
rową nagrodę ratownictwa Lidze Czerwonych 
Krzyży. Nagrodę stanowi piękny puhar z 
serwskiej porcelany, ofiaro.wany przez prezy­
denta Republiki Francuskiej.

Nagroda przyznana została Lidze do któ­
rej należy 58 towarzystw Czerwonego Krzyża 
w całym święcie, w uznaniu zasług Czerwo­
nych Krzyży w dziedzinie ratownictwa, niesie­
nia pomocy ofiarom wojny i klęsk żywioło­
wych, pomocy w nagłych wypadkach itd. —

trzymują drużyny ratownicze i 
we, pogotowie drogowe, kadry sióstr pielęgnia­
rek itd. W zakresie ratownictwa wyróżnia się 
szczególnie na terenie międzynarodowym Pol­
ski Czerwony Krzyż, co podkreślane już było 
wielokrotnie zagranicą.

Należy zaznaczyć, że Czerwony Krzyż 
posiada już szereg wielkich nagród międzyna­
rodowych, m. in. nagrodę pokoju Nobla przy­
znaną w r. 1917. Pierwszą nagrodę pokoiu 
Nobla w r. 1901 otrzymał twórca Czerwonego 
Krzyża Henryk Dunant.

Manewry hitlerowskie w Zagłębiu Saary
Urlopy w oddziałach francuskich wstrzymano

szą sprężyście dowodzi. Już po kilku audy­
cjach zaskarbił sobie jej zaufanie, nakazał po­
słuch i zdobył sympatję.

Potwierdzają to setki listów, które ze 
wszystkich Stron kraju nadchodzą codziennie 
pod jego adresem. Rzućmy niedyiśkretnem o- 
kiem na jeden z tych listów, którego autorką 
jest chora panienka z Wydziału Gruźliczego 
Kliniki Wewnętrznej we Lwowie.

„Panie Kapitanie! Leżymy tutaj na du­
żej oszklonej werandzie, gdzie w pogodny 
dzień ciekawie słońce zagląda, a przez całą 
noc świecą nam gwiazdy. Jesteśmy jeszcze 
przeważnie bardzo młode, w w/eku od 14 do 
28 lat, lecz miesiące, a u niektórych nawet lata 
ciężkiej choroby, wyrzuciły nas poza nawias 
życia. Rano, słuchając Pana, mamy złudze­
nie, że jesteśmy zdrowe — i chociaż przeważ­
nie wstać sił nie mamy, leoz słuchając — myślą 
wypełniamy Pana rozkazy. Nie było Pana 
przez parę dni Brak ten odazułam razem 
z towarzyszkami może więcej, niż ludzie zdro­
wi, którzy mogą biegać i chodzić. Najwięcej 
lubię Pański śpiew, w którym przebija zdro­
wie, tężyzna duchowa i radość życia. Proszę 
więo nam śpiewać i jaknajrzadziej opuszczać 
ranną gimnastykę, podczas której zapomina­
my o naszej chorobie, cierpieniach i stajemy 
się młode, zdrowe i — karną drużyną sporto-

_ 4«\vą .

W pobliżu granicy francuskiej pod Willer- 
f ar gen oddziały szturmowe z Zagłębia Saary 
w sile około 500 ludzi odbyły nocne ćwicze­
nia z udziałem kolumn motocyklowych i sa­
mochodowych. Dziennik zapytuje, jak moż­
liwe są tego rodzaju ćwiczenia wbrew zapew­
nieniom o lojalności „niemieckiego frontu 
oraz bez wiedzy policji i żandarmerji.

Jak donosi „Petit Parisien“, narodow' so­
cjaliści udali się na teren ćwiczeń małemi gru­
pami wobec zakazu urządzania pochodów. 
Wielu z nich było w mundurach oddziałów

szturmowych Urzędnik francuski, mieszkają' 
cy w tych okolicach, obudzony hałasem po­
wiadomił o tym fakcie żandarma, z którym 
udał się na miejsce manewrów. Żandarm, 
nie mogące oczywiście zaaresztować 500 jsób, 
zanotował jedynie nazwiska i adresy przywód­
ców.

W związku z tem zapewne od początku 
bieżącego tygodnia wstrzymane zostały wszel­
kie urlopy w oddziałach francuskich, stacjono­
wanych w Saarguemines, Forbach i St. Avoid.

Cięika dola Enłpnierów w Sowietach
Roboty przymusowe we własnych kopalniach

Moskiewskie pismo „Za Industrializacju 
donosi o faktach masowego prześladowań.a 
inżynierów w kopalniach węgla w Piokop ew- 
sku (Syberja zachodnia). Miejscowe władze 
sądowe wszelkie niepowodzenia w pracy zwa­
lają na inżynierów. W roku 1933 skazano 24 
inżynierów przeważnie na roboty przymusowe 
w tejże kopalni. Przeszło połowa inżynierów

i**

. techników ma sprawy sądowe. Podczas 
procesów eksperci techniczni wogóle nie są po­
woływani. Prześladowaniom ulegają nawet 
zasłużeni komuniści.

„Za Industrializacju“ ostro piętnuje po­
wyższy stan rzeozy jako „całkowicie niezgo­
dny z polityką partji“.Zamiast atestu — Śpiewaczka opnetkawa!

W czasie uroczystości, poświęconych pa­
mięci Lafayette‘a w Nowym Jorku wydarzył 
się przykry incydent: Ambasador francuską 
po wygłoszeniu mowy na obchodzie ku czci 
Lafayetteća zapowiedział przemówienie mini­
stra Barthou, które miało być transmitowane 
z Paryża przez radjo. Wskutek błędu trans­
misji zamiast przemówienia min. Barthou ze­
brani usłyszeli glos francuskiej śpiewaczki 
operetkowej. Naturalnie, natvchnvust prze­
rwano transmisję a orkiestra przystąpiła do

wykonania pieśni francuskich.
Jak twierdzi ,L‘Intransigcant" francuski 

minister poczt i telegrafów polec:! wszcząć 
energiczne śledztwo w tej sprawie, Wykaza­
ło ono, że incydent nastąpił wskutek zepsucia 
się jednego z aparatów stacji nadawczej w 
Pontoise, która transmitowała równocześnie 
do Ameryki operetkę pt. „La petite Chocola 
tiere“ i dlatego radjosluchaoze w Pt mach Zje­
dnoczonych przejęli tę transmisję.

Kłębowisko wężów pożarte 
pjzez koty

Na Adrjatyku znajduje się wyspa Mljot, któ 
rej mieszkańcy — ubodzy rybacy żyli pod nie 
ustanną grozą jadowitych węży. Cała' wyspa 
była jednem wielkiem kłębowiskiem. Am lar 
zur morza, ani piękno przyrody nie potrafiły 
zatrzymać turystów, którzy uciekali w przera­
żeniu przed tą pełzającą trucizną. Zwłaszcza 
góra „Monte Vipera" — „góra żmij" słynęła 
szeroko ze swych straszliwych „tubylców“.

Zrozpaczeni rybacy sprowadzili na ratunek 
tuzin kotów indyjskich, zwanvrh Mungos, któ­
re tępią węże.

Istotnie Mungosy przeprowadziły w ciągu 
roku kompletną sanację wyspy i węże znikły 
bez śladu.

Uszczęśliwieni • rybacy zaczęli ogłaszać w 
gazetach: „Przybywajcie na górę Żmij, na któ­
rej nieme cni jednego iuęża“ j turyści zaczęli 
się sypać jak z rogu obfitości.

Ale koty zostały i rozmnożyły się jak 
króliki. Apetyt zaostrzony przez węże stał 
się przyczyną nowej tragedji. Mungosy zaczę­
ły pożerać wszystko co im wpadło pod dapie- 
lne pyszczki• ryby, winograd, zboże, kury z 
kurników i wszelkie środki żywności.

Turyści znowu uciekli, a rybacy wzdychają 
do tych „szczęś’iw;ch" czasów, kiedy „Monte 
Vipeia" roiła « ł  od wężowi

Sienniki nape łn ione  z iem ią
pomogły do ucieczki hotmawistom greckim

Z więzienia na wyspie Eigina (należącej do 
Grecji) zbiegło 8-miu komunistów, skazanych 
na długoterminowe kary. Więźniowie uciekli 
przez podkop dokonany pod podłogą wspólnej 
celi i prowadzący aż do zewnętrznego mu na 
więziennego. Podkop był przygotowany od- 
dawna i niezwykle starannie. Jako natzędzi 
użyto części łóżek żelaznych, ziemię zaś cho­

wano w siennikach,
Dotychczas wszelki ślad po zbiegach zagi­

nął. Przypuszczają, że zbiegłych komunistów 
przyjął na swój pokład sowiecki parowiec 
„Noworesijsk“, który tej samej nocy prze­
pływał w pobliżu wyspy Eiginy, udając się z 
Pireusu do Port Saidu.

Szczekanie p sa  .
Klapały je sieUmiomiesięesmą swiazdM ekranu

chanicy próbowali wszystkiego, aby sislomć 
matlutkiego do płaczu. Napróżno! Nic pomo-

Kaprysy, fochy i grymasy słynnych gwiazd 
radjowyeh są cr.aną powszechnie udręką nie­
szczęśliwych reżyserów.

Z najmłodszymi gwiazdeczkami — dzieć­
mi nie mniej ciężka i trudna jest praca.

I tak np. w filmie „Dziecko kar nawa/u“, 
bohattrem i o.sią dokoła której obraca się cala 
akcja sztuki, jest siedmiomiesięozne dziecko. 
W jednej ze scen musi ono koniecznie plaKać. 
Tymozasem niemowlę odznaczało się tak nie­
wzruszonym optymizmem życiowym, taką 
wesołością i pogodą charakteru, że nic nie 
mogło je wyprowadzić z równowagi, a tembar- 
dziej zmusić do płaczu. Gdy doszło do sce­
ny płaczu, aktorzy i reżyser, ba nawet me-

gło straszenie: w odpowiedzi dziecko śtniało 
się jaknajweselej. Ktoś wpadł na pomysi, 
aby je połechtać piórkiem pod nosem. Fia- 
sco kompletne! Wreszcie przypomniała sobie 
matka niemowlęcia, iż mały płakał kiedyś, 
gdy w pokoju było zupełnie ciemno. Poga­
szono wszystkie światła i... malec zaczął ■ słot­
nie zanosić się od płaczu. Zaledwie zaświe­
cono z powrotem, aby kręcić scenę, mały ak­
tor przestał jak na złość płakać i znowu śmiał 
s/ę radośnie. Uratował sytuację jwmysł re­
żysera: zaczął naśladować szczekanie psa. To 
poskutkowało. Bobuś zląkł się i zapłakał.

Dwadzieścia nowych okrętów 
wojennych

budują Stany Zjednoczone
Sekretarz marynarki Stanów Zjednoczo­

nych Swanson poinformował przedstawicieli 
prasy, że Stany Zjednoczone przystąpią do 
budowy 20-tu okrętów wojennych a mianow.- 
cie dwóch przewodników kontrtorpedowców, 
12-tu kontrtorpedowców oraz 6-ciu łodzi pod­
wodnych — skoro tylko można będzie uzy­
skać niezbędne fundusze z dodatkowych kre­
dytów, żądanych przaz prezydenta Roosevelta.

W  kilku wierszach
Ambasador Skirmunt udekorował krzyżem 

kawalerskim orderu „Polonia Restituta“  senjo- 
ra dziennikarzy francuskich w LONDYNIE 
p. Jean Massipa, prezesa Związku prasy zagra­
nicznej.

W najbliższym czasie rozpoczną się w LON­
DYNIE rokowania handlowe francusko-brytyj-
skie.

W miejscowości SOLLNITZ w rojencji szczo- 
cińskiej wybuchł olbrzymi pożar, którego ofiarą 
padło 16 zabudowań wraz z inwentarzem. 11 
rodzin straciło dach nad głową.

Tejże noey spłonęła w HAMBURGU częśc 
zabudowań znanoj fabryki perfum Drallego.

W Niemczech bawi obecnie wycieczka dzien­
nikarzy łotewskich, która przybyła do BERLINA 
na samolocie niemieckim „Feldmarschall von
Hindenburg“ ‘. ................

Koleje państwowe RZESZY niemieckiej przy­
niosły w roku 1933-im 309 miljonów marek de­
ficytu (przeszło 600 miljonów złotych!).

Łamacz lodów „Krasin“  oswobodził uwięzio­
ny w cieśninie BERINGA statek „Stalingrad“  i 
prowadzi go do Zatoki Opatrzności. ^

Ukraińskie komisarjaty gospodarki i łącz­
ności przeniesione zostały do KIJOWA.

W MOSKWIE otwarto międzynarodową kon­
ferencję geometrów, na którą przybyło kilkuna­
stu wybitnych uczonych europejskich.■ 
reprezentują profesorowie Goborski i Slebodziń-

* W ARMENJI sowieckiej odczuto silne 
wstrząsy podziemne, które nie wyrządziły wię-

T haÄ  br. w » - * * *
MOR. OSTRAWIE dziennik polski w Czechosło

Wa \V PARYŻU obchodzono uroczyście 100-letnią
rocznicę śmierci Lafayctt0‘a- ,Kongres kombatantów francuskich, który 
obradował 12-13 maja w METZU uchwali re­
zolucję, domagającą się refoimy kons y -Ji- 

W SULINIE nad deltą Dunaju odbyło Się 
doroczne posiedzenie Międzynarodowej Komisji

V\Y °RZYMIE odbył się odczyt o Folgach 
zagranicą, wygłoszony przez konsula generalne.

g° $  Ä S poczęły  się rokowania poi-
sko-irlandzkio o t r a k ta t  handlowy pomiędzy Pol­
ska a Wolnem Państwem Irlandzkicm.

Władze włoskie w yedąpily^ro  przeciw _szo. 
rzacei sie w południowym TYROLU agitacji hi- rzącej ię P cwanie na ścianach domowZa namalowanie na ścianach domów 
swastyki hitlerowskiej trzech młodych narodo- 
wyeh socjalistów zesłano na trzy lata do Włoch

P0l We' WIEDNIU odbyło się w obecności kan­
clerza Dollfussa uroczyste posiedzenie nowenna-

ovli na ręce burmistrza ślubowanie-
W akademji ATEŃSKIEJ odbyło s,ę uroczy­

sto otwarcie międzynarodowego kongresu o to -  
niiskiego w obecności Prezydenta, dostojników i 
przedstawicieli 42 państw, Polskę reprezentuje 
gen. Rouppert.
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Walka z niewidzialnym wrogiem
Wszyscy obywatele powinni sie znaleźć w szeregach LOPP.

Tońko i Szozepko, dwaj znakomici dow­
cipnisie na wesoej fali radjowej lwowskiej 
prowadzili pewnego razu taką rozmowę:

— „Suohaj, co to jest śmierć od gazów?
— Jest to taka śmierć, że giniesz ohoć nie 

»ie widzisz.
— To co robić żeby nie zginąć?
— No to uciekaj jak nic nie widziszl“.
Jest to swoista filozof ja i głęboki sens.

Obawa przed gazami trującemi przy ataku 
lotniczym ma być taka, że nawet jak n'c je­
szcze nie widzisz powinieneś mieć się na bacz­
ności bo grozi niewidzialny wróg.

W czasie wojny światowej żołn'erze w 
angielskich okopach pod Ypres w roku 1917 
zapoznali się pierwszy raz z tym wrogiem. 
Podówczas atak gazowy polegał na ostrzeliwa­
niu bombami z gazami trującymi, które szko­
dziły tylko drogom oddechowym i prędko 
ulatniały się. Dostateczną ochroną była 
maska gazowa. Po skończonem ostrzeliwaniu 
Anglicy zdjęli maski nie widząc żadnych dy­
mów gazowych. W powietrzu unosił się je­
dnakowoż słaby tylko zapach musztardy, na 
który nikt nie zważał, a który był zwiastu­
nem nowego, niewidzialnego gazu, wywołu­
jącego o ężkie obrażenia skóry przez poparze­
nie na calem ciele i którego skutki objawiają 
się dopiero po kilku godzinach. Odozuli to 
Anglicy, któtych kilka tysięcy odwieziono na­
zajutrz do szpitala. Jeżeli większa część cia­
ła zostanie poparzoną następuje śmierć, a z 
reguły powoduje ciężkie i trudno uleczalne 
kalectwa.

Gaz ten nazwano iperytem. Dotąd jest 
on najgroźniejszym. Aparatem bombardo- 
wym rozpryskują go w stanie płynnym bądź- 
to bombami, bądźto w setkach tysięcy ampu­
łek szklanych, które padając na większą prze­
strzeń, zakażają całe tereny i są groźne przez 
kilkanaście dni skutkiem bardzo powolnego 
ulatniania się.

Nie wystarcza maska gazowa. Trzeba prze- 
dewszystkiem schować się do schronu prze­
ciwgazowego i można go opuścić dopiero wów­
czas, gdy drużyny patrolujące zbadają teren, 
a drużyny odkażające zniszczą działalność 
iperytu wapnem chlorowanem. Dla tej pra­
cy potrzebny jest kostjum ze specjalnej, im­
pregnowanej tkaniny, ochronne obuwie i rozu­
mie się maska gazowa, która ehroni drogi 
oddechowe.

Widzimy jak trudno jest walczyć z niewi-

Nowa ustawa niemiecka 
o teatrach

Kompetencje ministra Propagandy Rzeszy
U tw orzen ie  Izby teatralnej

Rząd Rzeszy uchwalił ustawę, nadającą 
wszystkim państwowym i prywatnym przed­
siębiorstwom teatralnym na obszarze Niemiec 
jednolity charakter instytucyj publicznych, pod 
legających bezpośrednio kierownictwu minist­
ra propagandy. Tem samem teatry prywatne 
zrównane zostały wobec prawa z państwowemi, 
krajowemi i miejskiemi instytucjami widowi­
skowemu i wyjęte z pod przepisów usławy o 
przedsiębiorstwach przemysłowych.

Nowa ustawa przyznaje ministrowi Propa­
gandy Rzeszy nieograniczone kompetencje w 
zakresie kontroli scalonych przedsiębiorstw 
teatralnych w Niemczech. Ministrowi przysłu­
guje wyłączne prawo udzielania zezwoleń na 
otwieran e nowych teatrów, jak również odbie­
ranie koncesyj dawniej przyznanych. Minister 
zatwierdza kierowników artystycznych i inten 
dentów. Odebranie zezwolenia na wykonywa­
nie zawodu stanowi wystarczającą podstawę 
prawną do wypowiedzenia kontraktu.

Ustawa przewiduje bezpośrednią ingerencję 
ministra Propagandy Rzeszy w układaniu reper 
tuarów teatrów, które zobowiązane są uwzględ 
niać wszelkie nakazy oraz zakazy, dotyczące 
wystawienia pewnych określonych sztuk.

Utworzona została specjalna Izba teatral­
na, jako stała reprezentacja stanowa związków 
artystycznych.

„Radiosonda“ ni strefie arktycznej
Na pokładzie parowca „Stalingrad" znajdu­

jącego się na morzu Behringa przeprowadzono 
hadania atmosferyczne, posiłkując się t. zw 
„radjosondą" wypuszczoną na wysokość 18.100 
mtr. Jest to wysokość rekordowa jak na wa­
runki badań istniejące w strefie arktycznej. Na 
wysokości 9400 mtr. apa aty, znadujące się w 
radjosondzie wykazały temperaturę 39 stopni 
poniżej zer«.

dzialnym wrogiem, gdy się nie jest przygoto­
wanym do obrony przeciwgazowej. Potrzeb­
ne nam są n eodzownie schrony i drużyny od­
każające, broniące nas przed śmiercią w mę­
czarniach lub przed dożywotnem kalectwem.

Samoloty np. bombardowe mogą przebyć 
kilkaset kilometrów w ciągu jednej godziny, 
a zatem w Grudziądzu mogą ukazać się w kil­
kanaście minut po wybuchu wojny. Wobec 
tego powinniśmy intensywne przygotowywać 
się do obrony i realizować w najszerszym za­
kresie budowę schronów przeciwgazowych, 
przez organizowanie i ekwipowanie drużyn 
ratowniczych i odkażających.

Pam ętajmy o tem, że największym i naj­
lepszym rezultatem będzie sama dobra wola

i chęć przygotowania się do obrony przeciw­
gazowej i że jeżeli skupimy się, zorganizuje­
my i w odpowiednie instrukcje zaopatrzymy, 
to wykład na zakup potrzebnych materjałów 
będzie stosunkowo neznaczny. W Niem­
czech jest obowiązkiem każdego mieszkańca, 
aby w swym domu lub w kilku sąsiadujących 
miano urządzony schron przeciwgazowy i aby 
wszyscy lokatorzy byli zorganizowani do wy­
konywania zgóry ustalonych funkcyj w razie 
ataku. Tak też być powinno i u nas. Osią­
gniemy to przy pomocy Ligi Obrony Przeciw­
lotniczej i Przeciwgazowej, do której należe­
nie jest nieodzownym warunkiem bezpieczeń­
stwa na wypadek wojny, której dnia ani go­
dziny przew dzieć nie można.

Nafstarsza spadochronistka

Angielka G. E. Alngton, licząca 54 lata, matka sześciu synów, jest zamiłowaną lotniczką. 
Ostatnio rozpoczęła z powodzeniem próby opusz czania się na spadochronie

Lot p ro p agan d o w y  balonu  
„ L w ó w “ nad Pom orzem

Balon „Lwów", który wystartował w ramach 
tegorocznego programu Tygodnia Lotniczego z 
boiska miejskiego w Grudziądzu w niedzielę 
dn. 13 bm. o godz. 18,30, wykorzystując pomy­
ślne kieruki wiatru, przeleciał nad Mełnem o- 
bok Radzyna, dokoła Wąbrzeźna, dalej nad 
Sierakowem i Pluskowęsami aż do Frydrycho- 
wa.

Podczas niskiego lotu nad ziemią lotnik,

p. por. Stanisław Brenk, kilkakrotnie rozmawiał 
z ludnością miejscowości, nad któremi przelaty­
wał, co było dla zdziwionych ludzi niemałą 
atrakcją, a dla LOPP świetnym środkiem pro- 
padandy. Wszyscy zapytywali, skąd balon leci, 
dokąd i w jakich celach. Lądowanie musiało 
ostatecznie nastąpić wskutek zbliżającej się bu­
rzy z błyskawicami. Odbyło się ono wśród 
ciemnej nocy, na szczęście bez przeszkód.

Stu adwokatów zagranicznych
pragnie bronić komunistę Thaelntanna

Po słynnym procesie o podpa!en:e Reichs­
tagu, który śledził z napięciem cały świat cy­
wilizowany, rozpoczyna się obecnie praw:e nie­
mniej sensacyjny proces w Niemczech prze­
ciw Thaelmannowi, przywódcy komunistów w 
Rzeszy.

Thaelmann również jak i nieszczęśliwy Van 
der Lubbe wraz z Bułgarami ma obrońców tak­
że poza granicami Rzeszy, na terenie między­
narodowym. Jest to komisja prawników, obra 
dująca w Paryżu, która po zbadaniu odnoś­
nych dokumentów stwierdziła m. innetni, że: 

Thaelmann więziony jest od 14 miesięcy, 
Thaelmann, oskarżony jako przywódca partj’ 
od 14 miesięcy Thaelmann jest bez obrońcy,

kary śmierci wobec zastosowania do niego 
ustawy, ogłoszonej już po jego aresztowaniu; 
w ciągu śledztwa był on b. źle traktowany; 
od 14 miesięcy Thaelmann jest bez obrony, 
którego nie mógł znaleźć w Niemczech, a ze 
200 adwokatów zagranicznych którzy wyrazili 
gotowość podjęcia się jego obrony, żaden nie 
został dopuszczony do wykonania swej misji.

Ogłaszając to, komisja zapowiada, że będzie 
w dalszym ciągu pilnie śledziła przebieg spra­
wy, domagając się równocześnie, by Thael­
mann nie stawał przed trybunałem ludowym 
i żądając dopuszczenia adwokatów zagranicz­
nych do obrony oskarżonego

14-ty zjazd psychiatrów polskich 
obradować bodzie w Krakowie

Podczas Zielonych Świąt odbędzie się w 
Krakowie XIV zjazd psychjatrów polskich, 
Na zjeździć wygłoszone zostaną referaty przez 
doc. dr. Zielińskiego, doc. dr. Artwińskiego, 
doc. dr. Łuniewskiego, pik. dr. Nelkena, prof. 
dr. Borowieckiego, dr. Bo rusz tajna, dir Chło 
p.ckiego, dr. Drohockiego, dr. Wizę, dr. Kirscb 
nera, dr. Oberca, dr. Sikorską prof. Szu ma na. 
dr. Mikulskiego, dr. Spektorową, dr. Wandera, 
dyr. dr. Biegeleisena dr. Jankowską, prof. dr. 
Mazurkiewicza, dr. Skrzypińską, dr. Messinga, 
dr. Zaczyńskiego, dr Jankowskiego, dr. Me­
dyńskiego, dr Praegera, dr Szpakowski ego, dr. 
Korzeniowskiego, dr. Stryjeńskiego, dr. Bere­
zowskiego, dr. Meissnera, dr. Łapińskiego, dr. 
Terajewicza dr. Tomaszewskiego, dr. Kupczyka, 
dr. Świerczka, dr. Kaiser-Sw’'erozkowa, dr. Ro­
sta, i dr. Hrynkiewicza.

W dniu 20 bm. odbędzie się w Krakowie 
XV walne zgromadzenie Polskiego Towarzy­
stwa Psychiatrycznego, na którem oprócz sze­
regu spraw organizacyjnych dokonany będzie 
wybór tematów r.a XV zjazd psychjatrów pol­
skich w r. 1935. oraz wybór miejsca tego 
zjazdu.

Szkic Matejki na wystawie 
w Budapeszcie

W muzeum sztuk pięknych otwarto wy­
stawę rysunków wielkich mistrzów. Wysta­
wa zawiera rysunki Rafaela, Leonarda da Vin­
ci, Veronese, Vasari, Tiepola, Diirera, Rem- 
dta, Corregia, Titiana, Tintoretta, Ruysdala, 
la, Watteau, Chodowieckiego, Matejki (szkic 
do bitwy pod Warną) etc.
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Zjazd okręgowy Ligi Morskiej i Kolonialnej
odbyt się wczoraj w Toruniu

Wczoraj na ratuszu toruńskim odbył się 
zjazd okręgowy Ligi Morskiej i Kolonjalnej, na 
który przybyli delegaci oddziałów L. M. i K 
z terenu Pomorza. Zjazd zagaił krótkiem prze­
mówieniem prezes Okręgu p. gen. Stefan Pa­
sławski, poczem na propozycję jego, przyjętą 
przez aklamację, weszli do prezydjum zjazdu: 
p. prezes Zakrzewski, p. wojewodzina Kirtikli- 
sowa i płk. Abraham.

W imieniu Zarządu Głównego L. M. i K. 
powitał zjazd mec. J. Dreszer, podnosząc -zna­
czenie rozwoju Ligi na Pomorzu.

Sprawozdanie z działalności Okręgu L. M. 
i K., które odczytał p. kpt. Trepiak, poprzedził 
krótkiemi uwagami ogólnemi o. gen. Pasławski.

Dotychczasowy zarząd Okręgu L. M. i K. u- 
ważał się za Zarząd tymczasowy, ponieważ wy­
brany półtora roku temu, przystępował do pra­
cy właściwie na terenie niemal dziewiczym; 
istniało wówczas na całem Pomorzu zaledwie 
6 Oddziałów L. M. i K. Ustępujący Zarząd 
prowadził prace w 2 kierunkach: 1 ) czynno­
ści organizacyjnych, i 2) bliższego zajęcia się 
sprawami żeglugi śródlądowej.

Dziś Liga liczy na Pomorzu 18 oddziałów 
i 10.000 członków, Tak samo powołana do ży­
cia przy zarządzie okręgowym sekcja żeglugi 
śródlądowej może poszczycić się szeregiem 
konkretnych rezultatów.

Bliższe szczegóły prac tej sekcji omówił na­

stępnie p. kpt. Sufczyński, « kpt. Gajewski 
ełożył sprawozdanie rachunkowe.

Zkolei wybrano 15 członków nowego Za­
rządu Okręgowego L. M. i K. z p. wojewo­
dziną Kirtiklisową i prezesem Radłówskim na 
czele, oraz 7 zastępców, jak również 5 człon­
ków Komisji Rewizyjnej.

Na zakończenie omówiono program prac na 
przyszłość, wśród których na czoło wysuwają 
się: sprawa zbiórki na Fundusz Obrony Mor­
skiej i tegoroczne Święto Morza, przypadające 
na dzień 2 czerwca rb„ którego kulminacją 
będzie zlot młodzieży z całej Polski do Gd»n'
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W okresie przedwojennym spółdziel­
czość polska nie miała do spełnienia zadań 
wyłącznie natury spółdzielczej, lecz prze­
ważnie momenty pozagospodarcze decydo­
wały o powstaniu nietylko samej spółdziel­
ni, ale wogóle ruchu spółdzielczego. Ideolo­
gia spółdzielcza była częścią wielkiego ru­
chu narodowego, który pod formą spółdziel­
czą jednoczył masy rolników polskich, gdyż 
w wielu dzielnicach była to jedyna forma 
organizacyjna, z której społeczeństwo pol­
skie mogło korzystać. Przez organizację 
spółdzielczą zamierzano wykazać z jednej 
strony tężyznę narodową, a z drugiej strony 
zamierzano krzepić i podnosić uwświadomie 
nie narodowe. Polski ruch spółdzielczy 
przed wojną był więc ruchem wybitnie na­
rodowym, a zadania jego gospodarcze były 
niejako zadaniami drugorzędnemi.

Na naszych ziemiach ruch spółdzielczy 
przybrał również cechy podobne. Ośrodkiem 
zainteresowań rolnika na wsi stała się spół­
dzielnia, która zaspakajała wszelkie jogo po­
trzeby, tak natury politycznej jak  i gospo­
darczej. Doszło do tego, że spółdzielnia pro 
wadziła cichą robotę polityczną, dostarcza­
ła nielegalnej literatury, jak również pienię 
dzy na zakup ziemi z parcelacji, sama zre­
sztą przeprowadzała parcelację, jako formę 
obrony przed wywłaszczeniem, oraz kupo­
wała i sprzedawała płody rolnicze.

Ten wielki ruch spółdzielczy podczas 
wojny został poważnie zahamowany, a po 
wojnie został pozbawiony swego istotnego 
podłoża a mianowicie, swej ideologji narado 
wościowej. Przestał być środkiem obrony 
wobec zaborcy. Może niewidocznie, ale sy­
stematycznie spółdzielnia przestaje być o 
środkiem zainteresowań wsi, przestaje być 
terenem, gdzie wszyscy mieszkańcy wsi mo­
gli swobodnie rozprawiać o sprawach pol­
skich i schodzi do roli jedynie interesu han­
dlowego, czy też przedsiębiorstwa, które o 
tyle budzi zainteresowania, o ile jest w moż 
ności wstrzymać walkę konkurencyjną z 
szeregiem w międzyczasie powstałych firm 
handlowych. Niejednokrotnie chwilowe ko­
rzyści, otrzymane poza spółdzielnią odcią 
gają rolnika od spółdzielni, przyczyniając 
się do jej załamywania się. Wierność dla 
spółdzielni, utożsamiana w okresie przed 
odzyskaniem niepodległości z wiernością 
narodową, a odstępstwo od idei spółdziel­
czej traktowane narówni ze zdradą narodo­
wą, obecnie zaczyna schodzić na plan dru­
gi-

W pierwszych latach niepodlełości sze­
reg wybitnych działaczy społecznych na ni­
wie rolniczej czyniło wielkie wysiłki w kie­
runku podniesienia spółdzielczości jej roz­
woju. Nestety nie potrafili w miejsce dotych 
tzasowej ideologji wytworzyć nowych ha- 
feł, nowej ideologji. Dlatego szlachetne ich 
wysiłki poważnie poapiłowane zębami kry­
zysu, nie wydały rezultatu, a spółdzielczość 
coraz to bardziej chyli się ku upadkowi do 
tego stopnia, że okres obecny nazwano o- 
kresem bankructwa spółdzielczości.

Należy zastanowić się teraz, czy są wa­
runki do odrodzenia spółdzieczości rolniczej 
na Pomorzu i czy są drogi, które mogą do­
prowadzić do jej odrodzenia.

Nietylko państwa i narody, pozbaw one 
niepodległości, wykazują pęd do gospodar­
czego jednoczenia się w spółdzielniach. Pr^e 
ciwnie, i akie państwa, jak Danja, Holandja, 
Belgja, a nawet Niemcy, ostatnio Litwa itd. 
wykazują świetny rozwój spółdzielczości. 
Przypisać to należy dwom zasadniczym ele­
mentom: 1 ) potrzebie gospodarczej i 21 zna 
komicie zorganizowanej propagandzie. We 
wszystkich krajach, gdzie spółdzielczość 
rolnicza wykazuje świetny rozwój, ruch spół 
dzielczy został uznany za jedyny najodpo­
wiedniejszy rolniczy ruch ekonomiczno- 
społeczny, mający na celu dać najwięcej ko 
rzyści gospodarczych rolnikom. Korzyści 
gospodarcze zostały wysunięte na czoło 
ideologji ruchu spółdzielczego.

Stwierdzenie tego faktu jest niesłychanie 
ważne, a to z tego względu, że ideologja 
niepodległościowa może być znakomicie za­
stąpiona ideologją gospodarczą, opartą na 
przesłankach zaczerpniętych z ideologji pań 
stwowej. Utrzymanie niepodległości polity­
cznej nie jest do pomyślenia bez jednocze­
snej niepodległości gospodarczej. Niezawi­
słość polityczną i gospodarczą można mieć 
tylko w niepodległem państwie, a więc spół

dzielczość, zapewniająca rolnictwu samo- j tach tych pracowników, którzy czy to swo- 
dzielność gospodarczą daje silną rękojmię | im zawodem, czy też stanowiskiem urzędo-
niezaleźności gospodarczej narodu oraz da­
je silne fundamenty niezależności państwo­
wej. Kto się zrzesza w spółdzielcze orga­
nizmy gospodarcze, ten przyczynia się do 
ugruntowania Niepodległości Państwa Pol­
skiego.

Oto hasła, na których należy oprzeć ruch 
spółdzielczy na Pomorzu, któremi należy za­
stąpić dotychczasowe wytyczne propagan­
dy, na których praca organizacyj rolniczych 
winna oprzeć swoją działalność.

Hasła te muszą być jednak drogą rozsąd­
nej i dobrze przemyślanej propagandy rzueo 
ne w społeczeństwo rolnicze. W tym celu 
należy przedewszystkiem stworzyć zastęp 
pracowników w dziedzinie spółdzielczości 
rolniczej. Każdy pracownik jakiejkolwiek 
organizacji rolniczej winien posiadać nietyl­
ko dokładną znajomość zasad spółdzielczo­
ści rolniczej, ale również i argumentów, o- 
partych na znajomości historji ruchu spół­
dzielczego. Każdy pracownik społeczny na 
niwie rolniczej winien dokładnie orjento- 
wać się we wszelkich problemach spółdziel­
czych. W tym celu należy przygotować ka­
dry tego rodzaju pracowników, a da się to 
osiągnąć przez przeszkolenie wszystkich 
pracowników społecznych w rolnictwie i 
urzędników organizacyj rolniczych. Dlate­
go koniecznem jest przeprowadzenie kilku­
dniowych kursów spółdzielczych.

Kursy tego rodzaju winny objąć następ­
nie i mniejsze rejony, jak np. powiaty czy 
też ich części i winny przeszkolić w powia-

wem związani są z wsią, a więc nauczyciel­
stwo, sekretarze gminni, funkcjonariusze 
państw, itp.

Prasa, ten czynnik docierający dziś nie­
mal do wszystkich, musi być również wy­
korzystana, jako jedna z form propagandy-

Wreszcie koniecznem jest przebudowa­
nie pojęć najstarszych warstw rolniczych w 
tym sensie, że nie państwo służy spółdziel­
czości przez otwarcie kas swego skarbu dla 
hojnych dotacyj i subwencyj, dla pokrywa­
nia strat, wynikłych z nieudolnej gospodar­
ki, czy nawet złej woli, ale że spółdzielnia 
i zrzeszenie jej, spółdzielcy mają służyć pań 
stwu. Członkowie zarządów i rad nadzor­
czych winni mieć wpojone przeświadczenie, 
że praca ich w spółdzielni jest pracą o cha­
rakterze społeczno-państwowym, mającą 
nie przysporzenie osobistych korzyści, lecz 
wspólne dobro publiczne na celu.

Zdaje mi się, że postępując tą drogą i z 
uwzględnieniem w krótkości przezemnie ze 
branych założeń ideologicznych spółdziel­
czość rolnicza, jako ruch ekonomiczno-spo­
łeczny wyda jak najlepsze rezultaty, la k  
pojęty i rozsądnie stosowany ruch spółdziel 
czy będzie uważany przez rolników z jed­
nej strony za system emancypacyjny w sto­
sunku do warstw, żelujących na rolnictwie, 
z drugiej zaś strony, jako system fundamen­
talny, podnoszący gospodarczą i polityczną 

I sprawność państwa, tego głównego celu 
każdego kulturalnego społeczeństwa.

MGR. JAN GŁĘB0W1CZ.

P a ń stw o w a  H ada Spó łdz ie lcza
Odbyło się w Warszawie, w Min. Skarbu 

pierwsze po uchwaleniu przez Sejm nowej usta 
wy o spółdzielniach posiedzenie Państwowej 
Rady Spółdzielczej. Posiedzenie zagaił wicemi­
nister Skarbu p A. Koc, poczem przewodnic­
two przekazał prezesowi Rady p. Ksaweremu

Pomijalskiemu. Powzięto szereg uchwał, doty­
czących planów działalności Państwowej Rady 
Spółdzielczej i skierowania ruchu spółdzielcze­
go na nowe tory rozwoju. Dokonano także wy 
boru trzech komisyj Rady: organizacyjnej, praw 
niczej oraz budżetowo-finansowej.

XVI plenarne zebranie Warszawtkiej Izby
Przemysłowo-Handlowej

Odbyło się XVI plenarne zebranie warszaw­
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej, na którem 
przewodniczyli b. minister Czesław Klamer o- 
raz p. Przanowski. Dłuższe przemówienie wy­
głosił prezes Klamer na temat sytuacji gospo­
darczej kraju, podkreślając wyraźną poprawę, 
jaka nastąpiła w ciągu ostatniego półrocza w 
sytuacji gospodarczej Polski, jak również w sy­
tuacji międzynarodowej. Najwidoczniejszemi 
znamionami poprawy są: wzrost produkcji prze­
mysłowej, ustabilizowanie cen surowców i 
wzrost zatrudnienia w przemyśle, a szczegól­
nie w górnictwie, włókiennictwie, przemyśle 
drzewnym, metalowym papierniczym i mineral- 

----

nym,
Nastęrtre przemawiał prezes dr. Wacław 

Fajans, który, po krótkim przeglądzie sytuacji 
walutowo-finamowej Wielkiej Brytanji, Fran­
cji, Niemiec i Szwajcarji, zobrazował dodatnie 
wyniki polityki walutowej i kredytowej Banku 
Polskiego. Polityce tej zawdzięczamy utrzyma­
nie silnej waluty, oraz zdrowe stosunki finan­
sowe.

Uchwalono szereg rezolucyj na temat akcji 
interwencyjnej w rolnictwie, ubezpieczeń spo­
łecznych, postępowania wymiarowego w zakre- 
się podatków bezpośrednich i problemu motory 
zacji kraju.

O lbrzym i deficyt 
b ilansu  h an d lo w e go  Niem iec
Handel zagraniczny Niemiec przedstawiał 

sie w kwietniu rb. jak następuje (w miljonach 
RM — w nawiasie dane za marzec rb.):

Import 398,2 (397,7). eksport 315,8 (401,1), u- 
jemne saldo 82,4 (w marcu saldo było dodatnie 
i wyniosło 3 4 milj, RM.). W p_orównaniu_ z. do­
tychczasowym stanem rzeczy import kwietnio­
wy jest rekordowo duży, przekracza on bowiem 
nietylko przeciętną importu miesięcznego w la­
tach 1933 (350,3 mili. RM.) oraz 1932 (388,9 milj. 
RM.), lecz również wzmożony import w ostat­
nich paru miesiącach wynikający z polityki na­

kręcania konjunktury i wzmożenia zatrudnienia 
Odwrotnie do wysokiego rekordowo importu, 
eksport kwietniowy osiągnął poziom rekordowo 
niski i nigdy dotychczas nienotowany. Dotych­
czasowy rekord małego eksportu —- 343.3 mili- 
RM. wypadł w lutym rb. Przeciętna eksportu 
wynosiła w 1933 r. 405,9 milj. RM, miesięcznie 
w 1932 r. zaś 478,3 milj. RM.

Tak poważne pogorszenie się niemieckiego 
bilansu handlowego w kwietniu odbije się praw 
dopodobnie na polityce niemieckiej w kierunku 
dalszych obostrzeń dewizowych.

Wiadomości gospodarne
Krajowe

PREZES B. G. K. W KRAKOWIE.
Do Krakowa przybył prezes Banku Gospo­

darstwa Krajowego gen. dr. Roman Górecki, 
który był obecny na konferencji w sprawach 
gospodarczych w miejscowej Izbie Przemysło­
wo-Handlowej. Na konferencji tej gen. Górec­
ki scharakteryzował obecną 6ytuaoję gospodar­
czą naszego kraju, podkreślając objawy nadcho 
dzącej poprawy. Objawy te nie są związane z 
sytuacją ogólnoświatową i dlatego mają charak­
ter trwały, co w dużej mierze jest zasługą go­
spodarczej polityki rządu.

BANK CUKROWNICTWA PŁACI 6 PROC. 
DYWIDENDY

Odbyło się doroczne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów Banku Cukrownictwa, na którem za­
twierdzono sprawozdanie i bilans Banku za rok 
1933. Uchwalono wypłacić akcjonariuszom dy­
widendę w wysokości 6 proc

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY A RA- 
DJOFONJA.

W Związku Przedsiębiorstw Ełektrotechnicz 
nych odbyło 6ię zebranie sekcji radiotechnicz­
nej, na którem omówiono sprawę potrzeby roz­
woju radjofonji w Polsce. W wyniku dłuższych 
obrad wybrano komisję, mającą wprowadzić w 
życie powzięte uchwały. Do komisji weszli 
przedstawiciele Polskiego Radja, Instytutu Te­
lekomunikacyjnego, Państwowych Zakładów 
Tele- i Radiotechnicznych oraz przemysłu i han 
dlu radiotechnicznego.

Zagraniczne
OSTRA KONTROLA CEN W NIEMCZECH.

Rząd Rzeszy wydał rozporządzenie, zabra- 
niejące wszelkiego rodzaju związkom gospodar­
czym ustalania minimalnych cen na artyku!v 
pierwszej potrzeby bez zezwolenia odnośnego 
urzędu nadzoru. Zakaz odnosi się również do u- 
stalenia minimalnego poziomu wynagrodzeń za 
świadczenia, mające na celu zaspokojenie pierw 
szych potrzeb. O ile umowy tego rodzaju juz 
istnieją nie wolno ich zmieniać ze szkodą dla 
konsumentów bez zgody odnośnego urzędu nad 
zoru cen. Rozporządzenie odnosi się również 
do cen na materjały budowlane. Zarządzenia u- 
stalają, że ceny minimalne, ustalone przez wła­
dze na podstawie dekretu z. dnia 8 grudnia 
1931 roku, zostają uchylone. Zakaz nie odnosi 
się do produktów gospodarki rolnej, gdyż, jak 
wiadomo, dążeniem rządu niemieckiego jest u- 
trzymanie wysokich cen rolnych.

INSTYTUT HANDLU ZAGRANICZNEGO 
w CZECHOSŁOWACJI.

Ministerstwo Handlu opracowało ramowy 
projekt ustawy w sprawie utworzenia instytutu 
handlu zagranicznego. Zadaniem instytutu ma 
być scentralizowanie służby informacyjnej, po­
średnictwa i propagandy oraz popieranie roz­
woju wywozu czechosłowackiego.

SYNDYKAT DRZEWNY W CZECHOSŁO 
WACJI.

W Pradze zoiganizowany został syndykat 
drzewny, który ma scentralizować eksploatację 
lasów i handel drzewem.

CZESI PALĄ CHMIEL.
Władze czechosłowackie nakazały spalenie 

50 tys. q chmielu, zakupionego przez państwo 
przed 4 laty celem podniesienia ceny chmielu.

KARTEL BAWEŁNIANY W CZECHO­
SŁOWACJI

Włókiennictwo czechosłowackie, pracujące 
w dużym stooniu na eksport, ponosi ostatnio 
bardzo poważne straty z powodu dumpingowej 
konkurencji japońskiej, Zmusiło to przemysłów 
ców włókienniczych Czechosłowacji <ło wszczę­
cia rozmów na temat utworzenia kartelu tkal­
ni bawełnianych. Umowa kartelowa, normująca 
kontyngenty produkcji oraz warunki sprzedaży 
ma być podpisana w najbliższym czasie.

Zbiory fe^oroczsio la k  siotądf 
zapowiadafą się niezbyt pomyślnie

Na podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych Gł. Urzędu Stat., stan zasiewów w 
Polsce w ostatnich miesiącach przedstawiał 
się następująco:

W porównaniu z szacunkiem marcowym 
stan zasiewów pszenicy i kon czyny w kwiet­
niu br. poprawił się, natomiast żyta, jęczmienia 

rzepaku pozostał bez zmiany.
Druga połowa marca sprzyjała wegetacji 

roślinnej, dz ęki dostatecznej ilości ciepła oraz 
usłonecznienia. Początek kwietnia cechował 
znaczny spadek temperatury, kwietniowe noc­
ne przymrozki oraz ostre wiatry wyrządziły 
dość znaczne szkody w oziminach i koniczy­
nie. Z ozimin najbardziej ucierpiały żyta 
wcześnie siane w -"oi- południowych. W wo­

jewództwach tych oraz częściowo w woj. Wo­
łyńskim i Kileckiem były liczne wypadki wy- 
przenia żyta. Dotyczy to zwłaszcza woj. Sta­
nisławowskiego i Tarnopolskiego, których 
znaczną część powierzchni zasianej żytem 
przeorano. Stan wilgoci w roli był dostateczny 
w kwietniu z wyjątkiem woj. poznańskiego, 
gdzie stwierdzono brak wilgoci.

Ocieplenie, jakie nastąpiło na początku II 
dekady kwietnia sprzyjało wschodom zbóż 
jarych.

Ostatnie upały pierwszej połowy maja po­
gorszyły zapewne jeszcze bardziej ogólny stan 
zasiewów w Polsce. Opady .jakie przed paru 
dniami zaobserwowano były ratunkiem przycho 
dzącym nieomal w ostatniej godzinią

POPRAWA W HANDLU U. S. A.
Obroty amerykańskich domów towarowych 

oraz przedsiębiorstw handu detalicznego w 
pierwszym kwartale rb. zwiększyły się o 27 pro 
cent w porównaniu z analogicznym okresem r 
1933. Federal Reserve Board podkreśla, iz ten 
wzrost obrotów jest wskazówką poprawy sytu­
acji gospodarczej kraju.

POPIERANIE TRANZYTU PRZEZ PORTY 
ŁOTEWSKIE

Koleje łotewskie wprowadziły ostatnio ta­
ryfę dyfereincyjną, mającą na celu popieran e 
tranzytu przez porty łotewskie Nowa taryla 
utrudnia tranzyt w innym kierunku. Stąd °trzy- 
muje się taką dziwaczną sytuację ze np. Esto­
nia przy eksporcie do Polski ryb słodkowod­
nych szuka okólnej drogi przez Ros ę Sowiecką.

; w  tej sprawie prowadzone juz są — jak dono- 
' -zono — rokowania między Tallinem i Moskwą.
!
1 LOSOWANIE BONÓW FUNDUSZU INWE­

STYCYJNEGO.
W dniu 17 bm. wylosowane zostały do umo­

rzenia bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczo­
ne Nr. Nr. 14955, .14528, 14078, 22876, 38962.
3698-6, 32145 we wszystkich dziesięciu serjach. 
Wylosowane bony wykupywane są przez Kasy 
U. arbo we po zł, 100 za bon 25-zł ot o wy.
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Przy slabem trawieniu, małokrwi* 
stości, wychudnięciu, błędnicy, choro* 
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach naturalna woda gorzka 
FranciszkasJózefa reguluje tak ważne 
działanie kiszek. Zalecana przez le* 
karzy.

Zastój na rynku drzewnym
Na rynku drzewnym panuje zastój. Wczesna 

tegoroczna wiosna wpłynęła na otwarcie sze­
regu portów i rynków zagranicznych, co spo­
wodowało zwiększenie podaży towaru ł zniżkę 
cen drzewa miękiego. Eksporterzy dysponują 
większemi ilościami towarów niesprzedanych. 
Sytuacja obecna nie ulegnie zmianie w ciągu 
najbliższych miesięcy, mimo, iż na rynku an­
gielskim notują duże zapotrzebowanie na drze­
wo miękie. Rynek belgijski jest nadal spokoj­
ny. Eksport drzewa miękiego do Belgji w chwili 
obecnej niema żadnych widoków. Na rynku 
francuskim panuje również tendencja słaba. Dla 
eksportu drzewa miękiego wchodzą obecnie w 
rachubę tylko rynki holenderski i angielski.

Jeżeli chodzi o drzewo, to dębina wykazu­
je tendencję słabą przy dalszej zniżce cen, i du­
żej podaży, którą tłumaczyć należy ofertami — 
blanco. Natomiast w popycie jest buczyna, któ­
rej ceny wykazują tendencję mocną z powo­
du braku zapasów.

Duże zapotrzebowanie na drzewo twarde 
notują na rynku niemieckim. Niestety z powodu 
nieuregulowanej sytuacji dewizowej możliwości 
dla naszego eksportu na rynek niemiecki są 
bardzo nikłe. Z chwilą jednak uregulowania 
sytuacji dewizowej, co jest jak wiadomo przed­
miotem pertraktacyj między Rządem polskim 
i Rządem Rzeszy, rynek niemiecki będzie po­
ważnym odbiorcą na polsko1 * drzewo.

Bezpłatna rachunkowość 
dla gospodarstw małorolnych
K om un ik at P om . laby Rolnicze]
Za przykładem lat ubiegłych, Pomorska Iz 

ba Rolnicza również w roku bieżącym przyj­
mie pewną ilość drohnych gospodarstw do bez­
płatnej rachunkowości drogą nadsyłania do I- 
zby tygodniowych raportów lub prowadzenia 
odpowiednich zapisków w gospodarstwie We­
dług wskazówek dojeżdżających urzędników.

Ponieważ termin zapoczątkowania ksiąg u- 
ptywa z dniem 1 lipca br., przeto zgłoszenia 
należy przesyłać pod adresem Izby (Toruń, ul. 
Sienkiewicza 10) niezwłocznie, a najdalej do 
dnia 5 czerwca br. Bliższych szczegółów i in- 
formaeyj udziela Pomorska Izba Rolnicza.

Znów duże wygrane u Kaftala
Ciągłe wygrane u Kaftala, to rzecz powsze­

dnia. Jednakowoż niebywałem wprost szczęś­
ciem w obecnem ciągnieniu, Kaftal bije dotych­
czasowy własny rekord.

Ciągnienie z dnia 16 i 17 bm. przyniosło 
znów Kaftalowi, niewiadomo którą z rzędu, 
dużą wygraną: zł 15.000 na nr. 150897, oraz zł
10.000 na nr. 91602, zł 5.000 na nr. 52114 i wie­
le wygranych po zł 2.000 i zł 1 .000.

Wygranemi dzieli się Bydgoszcz z sąsied­
nią prowincję. Pomyśleć... za zł 40, wpłacanych 
w przeciągu 4-ch miesięcy wygrać tyle. Do 
tych szczęściarzy należy między in. bydgoski 
urzędnik skarbowy, któremu wygrana zł 15 000 
na długi czas zrównoważy budżet.

Bydgoszczanie dla określenia czyjegoś spe­
cjalnego szczęścia mówią: „ma szczęście, jak 
Kaftal".

Strajk robotników w dokach 
londyńskich załamał sio

Hasło powszechnego strajku w dokaoh 
londyńskich, rzucone dla poparcia strajku ro­
botników transportowych nie znalazło posłu­
chu. Strajk nie udał się.

Statek polski „Lech“ wyładował resztę ła­
dunku bez przeszkód, a po załadowaniu to­
warów przeznaczonych dla Gdyni i Gdańska 
odpływa do Gdyni. _

Wyniki polsko-niemieckich rokowań rolniczych
Glosy strony niemieckiej

Niemieckie biuro informacyjne ogłasza na­
stępujący komunikat o przebiegu polsko-nie- 
m.eckich rokowań rolniczych:

‘.Zważywszy, że podjęte przez poszczegól­
ne państwa samodzielne usiłowania w celu zwal 
orania trudności gospodarczych mogą dać tyl­
ko połowiczne wyniki, oraz uwzględniając, że 
w rezultacie dotychczasowych prób osiągnię­
cia przez międzynarodowe rokowania wielo­
stronne racjonalizacji zbytu nadwyżek eks­
portowych, nie osiągnięto naogół pożądanych 
rezultatów, przedstawiciele kól gospodarczych 
obu państw stwierdzają, że odpowiednią dro­
gę ku temu stanowi bezpośrednia wymiana 
zdań przedstawicieli stanu rolniczego jednego

kiaju ze stanem rolniczym drugiego kraju.
1) W myśl tych ogólnych wytycznych od­

były się w dniach 26 i 27 kwietnia w Warsza­
wie oraz 14 i 13 maja w Berlinie rozmowy mię­
dzy przedstawicielami kól rolniczych Polski . 
Niemiec; miały one na celu poza nawiązaniem 
osobistego kontaktu: z jednej strony — zapo­
znanie się z wynikami usiłowań, czynionych 
celem poprawy sytuacji gospodarczej obu 
państw przez popieranie gospodarki rolnej, z 
drugiej zaś — rozważenie możliwości ożywie­
nia wzajemnej wymiany towarowej. W tym 
celu omówiono możliwości eksportu z obu 
państw w zakresie produktów rolnych w ra­
mach ich obecnej polityki gospodarczej

Nowe dzielnice mieszkaniowe stolicy

Rybacy kaszubscy pod  o p ie k ą
Morskiego Instytutu Rybackiego

W celu wzmożenia ruchu budowlanego w stoli cy i umożliwienia budującym nabywanie działek 
z parcelacji gruntów państwowych po ulgowej cenie, poruczono Bankowi Gospodarstwa Kra­
jowego prowadzenie akcji terenowo-budowlanej. programem aktej tej na terenie Warszawy zo­
stało objętych 8 terenów, z czego 5 na Bielanach, 2 na Kole i 1 na Pradze. — Na górnem 
Zdjąciu prezes B. G. K. gen. R. Górecki przed jednym z domów w nowopowstającem osiedlu 
„Łączności“ w Babicach udziela przedstawicielom prasy stołecznej wyjaśnień o stanie robót 
budowlanych w osiedlu. Na dole — nowopowstające osiedle na Kole, gdzie we wrześniu

ma być otwarta wystawa budowlana
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R ad a  E k sp o rto w a  w  Gdyni
rozpoczęta swą działalność

W wynjku kilkutygodniowych prac przygotowawczych, przedwczoraj t. j. dn. 17 bm. nastąpi­
ło utworzenie Rady Sksportowej przy Izbie Przemysłowo - Handlowej w Gdyni i ukonstytuowa­
nie jej tymczasowego prezydjum.

Powołanie do życia Rady Eksportowej nastąpiło w myśl zaleceń Ministerstwa Przemysłu, i 
Handlu, jaknajintensywnjejszej pracy w kierunku podniesienia i  uaktywnienia eksportu przez 
wszystkie zainteresowane czynniki .

Rada Eksportowa, jednocząc w swem łonie przedstawicieli firm z terenu działalności Izby, 
najbardziej zainteresowanej i kompetentnej w sprawach eksportowych, ma za zadanie wydawa­
nie opinji, oraz wytycznych dla działalności eksportowej w zapleczu Izby.

Korzystanie z wyników prac Rady będzie udostępnione wszystkim sferom w kraju, zain­
teresowanym w eksporcie zamorskim.

Do tymczasowego prezydjum Rady weszlipp.: Dyr. Hordyńsłd (Łuszczarnia Ryżu), dyi. 
Mack (Fabryka krzeseł' Gościcino) konsul Dereziński (delegat Państw. Instytutu Eksportowe­
go). Do prezydjum Rady wchodzi również z urzędu Dyrektor Izby P. H. p. Krupski.

Jako organ wykonawczy Rady ma powstać specjalne biuro przy Referacie Eksportowym 
Izby, dla wykonywania prac związanych bezpośrednio z działalnością tejże Rady.

Zadaniem tego biura będzie więc dostarczanie eksporterom niezbędnych informacyj co do 
techniki eksportu, zapotrzebowań rynków zagranicznych, oraz w poszczególnych wypadkach za­
łatwianie czynności technicznych związanych z eksportem.

Wchodzić tu  będzie w rachubę przedewszy stkiem pomoc ze strony biura, dla drobniejszych 
przemysłowców, w szczególności zaś dla rzemiosła.

Już w dniach najbliższych opracowany zostanie regulamin działalności Rady i wytyczne 
pracy dla jej biura, izba Przemysłowo - Hand Iowa posiada już szereg zgłoszeń o informacje 
z dziedziny eksportowej.

Niejednokrotnie pisaliśmy już o różnych 
formach pomocy, jaką nos: - władze otaczają 
rybaków na calem wybrzeżu polskdem. Dziś 
wypadałoby nadmienić iż po za pomocą techni­
czną, jak nabywaniem na dogodnych warun­
kach kutrów rybackich, urządzaniem kursów 
w dziedzinie obsługi i utrzymywania motorów, 
uruchamianiem odpowiednich warsztatów ;tp. 
Morski Instytut Rybacki w Gdyni otoczył rów 
nież serdeczną opieką stworzone przed kilku la­
ty Towarzystwo Samopomocy Rybaków Mors­
kich, udzielając mu koniecznej nieraz pomocy 
matęrjalnej i moralnej.

Wspommane wyżej Towarzystwo rozwija się 
pod egidą Instytutu bardzo pomyślnie. Mierni­
kiem tego jest przedewszystkiem sprawozda­
nie kasowe za rok 1933-34, z którego wynika,

iż Towarzystwo wypłaciło w tym okresie zł. 
3.577 na 9 zapomóg pośmiertnych, zł 2.210,70 
na 88 zapomóg dla wdów i sierót, zł 1.264,10 na 
46 zapomóg dla chorych oraz zł 2.447,80 na 62 
zapomóg dla starców i inwalidów.

Do Towarzystwa należy obecnie 517 człon­
ków i jak przypuszczać należy, obejmie ono 
w najbliższym czasie wszystkich rybaków. Je­
żeli się uda doprowadzić liczbę członków do 
1.500 to będzie można rozszerzyć ubezpiecze­
nia na rodziny rybaków, którzy wogóle n e ko­
rzystają z ubezpieczeń społecznych i dopiero 
teraz, na podstawie nowej ustawy, ubezpieczeni 
będą od wypadków.

Wobeo trudnego położenia rybaków przy­
brzeżnych Instytut wspólnie ze Spółdzielnią 
Zjednoczenia Rybaków Morskich, zorganizował

ubiegłej zimy wyrób narzędzi połowu dając w 
ten sposób zatrudnienie 64 rodzinom rybackim 
z Jastarni, Boru, Kuźnicy, Chałup i Swarzewa.

Ten rodzaj pomocy przyjęty był przez ryba­
ków z wielkiem zadowoleniem i wdzięcznością.

Oprócz tej działalności o charakterze społe­
cznym, Instytut przyszedł z pomocą kilku ry­
bakom, którzy znaleźli się w trudnem położe­
niu, udzielając im zwrotnych zapomóg w posta 
ci narzędzi połowu lub ułatwiając im nabycie 
statków.

Należy podkreślić, że rybacy dotychczas wy 
wiązują się zupełnie poprawnie w spłatach 
swych zobowiązań.

Uzgodniono, że omówione w ciągu roko­
wań zasady należy przedłożyć rządom obu 
państw.

2) Obie strony stwierdają, że, pomimo 
ostatnio istniejących ograniczeń, rynki Polski 
i Niemiec nie straciły bynajmniej znaczenia 
dla wzajemnej wymiany towarów, a to zarów­
no z uwagi na łączące oba kraje sąsiedzkie sio 
sunki, jak i z uwagi na rodzaj ich podaży i 
pobytu.

Obie strony są również zgodne, że po dłu­
goletnim konflikcie gospodarczym jest bardzo 
pożądane — dla zwalczania wzajemnych tru­
dności gospodarczych — swego rodzaju unor­
mowanie wymiany towarowej.

Obie strony stwierdzają, że usiłowania, 
podjęte w r. ub. przez rząd Rzeszy celem 
uregulowania rynku dla produktów rolnych, 
znajdują swój odpowiednik w polityce prowa­
dzonej od paru lat przez rząd Polski, a dążą­
cej do ujęcia eksportu rolnego w odpowiednie 
ramy organizacyjne.

3) Zbadanie sytuacji, istniejącej w pos&ze 
gólnyoh gałęziach niemieckiej gospodarki rol­
nej, oraz wytycznych niemieckiej polityki rol­
nej — doprowadziło do poczynienia przez de­
legację niemiecką szeregu szczegółowych pro- 
pozycyj.

4) Ze swej strony delegacja polska rów­
nież przedstawiła sprecyzowane propozycje dla 
ułatwienia wywozu niemieckich produktów 
rolnych do Polski.

5) Obie strony wyrażają przekonanie, że 
należyta organizacja importu stanowić może 
pewną rękojmię, iż wytyczne polityki rolnej 
kraju importującego pozostaną nienaruszone. 
Dotyczy to utrzymania odpowiedniego pozio­
mu cen, regulacji rynku dla własnych produk­
tów, jak również powstrzymania nieskoordy­
nowanej podaży przez racjonalizację jej w za­
leżności od okresu i obszaru. Obie strony są 
jednak zdania, że przy współpracy z rynkiem 
zbytu uregolowanym w ten sposób, nie grozi 
eksporterowi — niebezpieczeństwo tylko wów­
czas, gdy ma on odpowiednie gwarancje co 
do rozmiaru i czasu odbioru oraz oo do ceny 
Stwierdza się przytem, że nie może leżeć w 
interesie stanu rolnego jednego kraju szkodze­
nie stanowi drugiego kraju przez stosowanie 
zbyt niskich cen.

6) Ze stanowiska niemieckiej gospodarki 
rolnej wydaje się rzeczą dopuszczalną, aby w 
przyszłym układzie — oczywiście wzamian za 
odpowiednie ustępstwa — przewidziane było 
automatyczne podwyższanie udziału polskiego 
w imporcie pewnych produktów do Niemiec, 
a to na wypadek wzrostu ogólnego przywozu, 
którego spodziewać się należy z chwilą po­
prawy sytuacji gospodarczej.

7) Uwzględniając wyniki umowy żytniej, 
obiedwie strony uznają za nad wyraz pożą­
dane dojście do ściślejszej współpracy obu 
państw przy zawieraniu dwustronnych oraz 
uielostronnych umów, mających na celu regu­
lowanie podaży i popytu różnych produktów 
rolnych, w których wywozie są one zaintere­
sowane.

Obydwie strony mają przytem na myśli 
nietylko dalszą rozbudowę umowy żytniej, lecz 
opowiadają się za ewentualną umową dotyczą 
cą warunków zbytu innych produktów rolnych, 
a w szczególności pszenicy.

8) Zrozumiale jest, że ustępstwa na korzyść 
polskiego importu rolnego do Niemiec muszą 
być skompensowane przez odpowiednie ustę­
pstwa na korzyść eksportu niemieckiego. 
Ustępstwa te będą miały na celu stworzenie 
rolnictwu niemieckiemu nowych możliwość 
zbytu drogą rozszerzenia tych możliwości na 
niemieckim rynku wewnętrznym.

Obie delegacje stwierdzają, że osiągnięte 
w czasie dotychczasowej wymiany zdań i uję­
te w powyższych uchwałach wyniki — są nie­
tylko dowodem wzajemnej dobrej woli, lecz 
posiadają również realne znaczenie praktyczne 
dla rozwoju wzajemnych stosunków gospodar­
czych opartych na istnieniu zdrowego i s i ­
nego stanu rolnego.

*
„Berliner Tageblatt" rozwijając w dłuższym 

artykule myśli referatu dr. Rosego, wygłoszo­
nego w Uniwersytecie berlińskim, stwierdza, 
że Polska i Niemcy różnią się pod względem 
gospodarczym. Niemcy dążą do wzmożenia 
stanu rolniczego przez przesiedlanie ludności 
miejskiej na rolę, Polacy zaś przez uprzemy­
słowienie dążą do podniesienia rolnuctwa i do 
wzmożenia eksportu produktów rolniczych. 
„Jeżeli jednak — kończy dziennik — mimo 
tak zasadniczych różnic ostatnie roizmowy 
berlińskie doprowadziły do pomyślnych rezul­
tatów, to jest to zasługą wyłączni.e Polski, — 
ponieważ rolnik niemiecki potrafi robić ustęp­
stwa partnerowi gotowemu do porozumienia“.

I
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Obrzędowość ludowa na Kaszubach 

w okresie Zielonych Świat
Kolegium Międzynarodowych

Wykładów Akademickich w Gdyni
Program tegorocznych wykładów

Okres wiosenny, to czas największe­
go nasilenia w obrzędowości. Budzenie 
su; do nowego życia przyrody, łączy się 
nieodłącznie z wiarą w czarodziejską 
moc sil przyrody i jest genezą wielu 
swoistych obrzędów ludowych. Obrzędy 
ip , mają na Kaszubach odrębny wyraz 
formalny, różniący je dość znacznie od 
onrzędów ludu z innych regjonów Pol- 
5.' i.

Mimo eatej prostoty a niekiedy nawet 
naiwności, spotyka się w tych obrzędach 
prastare akcenty, wywodzące się jeszcze 
z czasów pogańskich, w7 których okres 
wiosenny uważany był za najodpowie­
dniejszy do wszystkich zabiegów ma­
gicznych Echa pradawnego święta wio­
sny dopatrzeć się można w powszech­
nym do dziś dnia na Kaszubach zwy­
czaju wieńczenia kwiatami i ziołami 
wszystkich figur i obrazów świętych. 
Charakter magiczny nosi również zwy­
czaj ¡zdobienia domów i całego obejścia 
gałęziami buku, grabu lub brzozy, mają­
cych według wiary ludowej moc chronie­
nia domów przed najściem nieszczęścia. 
Podobną moc maią również gałęzie klo­
nu, które rozłożone na połach chronią je 
przed gradem i burzami.

W dziedzinie magji miłosnej gałęzie 
lub małe drzewka mają w tym okresie 
moc nadzwyczajną. Dla pogłębienia bo­
wiem uczuć osoby wybranej wystarczy 
zasadzić nocą przed progiem wybranej 
młodą brzóskę.

Echem dawnych czasów, w których 
glównem zatrudnieniem ludności było 
pasterstwo jest szereg obrzędów, mają­
cych uchronić bydło przed złemi moca­
mi. Do najpopularniejszych należy wień­
czenie bydła zielenią lub kwiatami, za co 
parobcy otrzymują od gospodarza wień­
cowe. Gorliwość swoją posuwa lud nie­
raz tak daleko, że często wieńczy nawet 
ptactwo domowe jak gęsi i kaczki. W 
powiecie kościerskim, występuje ten 
zwyczaj w formie nieco zmodyfikowanej. 
Zamiast w kwiaty lub zioła stroją paste­
rze rogi bydła w białe przez siebie wy­
strugane miotełki, mające zresztą tę sa­
mą moc co inne sposoby.

Podobnie jak i w innych okresach ro­
ku obrzędowego, zna lud pomorski w 
okresie Zielonych Świątek szereg progno­
styków pogody opartych na długiej ob­
serwacji i doświadczeniu. Prognostyki te 
ujęte przeważnie w rymowane dwuwier­
sze, oznaczają się zwięzłością i nadzwy­
czajną prostotą, jak np.:

„Deszcz podczas Zielonych Świątek 
Niedobry czyni początek.“

Wogóle czas ten jest nadzwyczaj ob­
fity w najrozmaitsze ludowe przysłowia 
odnoszące się prawie wyłącznie do życia 
codziennego i dające praktyczne rady 
jak:

„Jeżeliś do świantego Ducha nie
schował kożucha — 

To po świantym duchu — chodź
durch w kożuchu.“

Rozpoczętym z okresem wiosennym 
kłopotem gospodarczym, dają wyraz chę­

ci wróżenia sobie przyszłego urodzaju. 
Pewne wskazówki co do tego najważniej­
szego zagadnienia wiejskiego może gos­
podarz uzyskać patrząc w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek na swoje pole pod 
słońce. Jeśli spostrzeże, że żyto wypści- 
lo listki, może być pewnym dobrych 
urodzajów.

Bardzo oryginalny zwyczaj spotyka 
się w miejscowości Osiek, polegający na 
obchodzeniu t. zw. frycy. Frycą w tej 
okolicy nazywają zebranie w Zielone 
Święta gospodarzy na polach, celem pie­
czenia ziemniaków w popiele, przyczem 
nie obchodzi się bez sutej libacji. Rzecz 
charakterystyczna, osobno obchodzą fry- 
cę gospodarze, osobno zaś czeladź.

W zz/yczaju tym możnaby się dopa­
trzeć również pozostałości prastarego 
zwyczaju libacyj związanych z obcho­
dem Święta Wiosny.

W czasach obecnych zwyczaj obcho­
dzenia w tej miejscowości frycy zanika 
coraz bardziej. W związku z tym obcho­
dem, który niewątpliwie dawniej był po­
wszechniejszym, przechowywały się w sio 
wniku ludowym wyrażenia „frycówka“ 
lub „wyfrycował go“ i t. p.

Podczas badań, związanych a odbudową 
dawnych kuchni królewskich, odkryto w mu- 
rach Wawelu nader cenne zabytki z. pierw­
szych lat istnienia państwa polskiego, a mia­
nowicie kościółek św. Feliksa i Adaukta oraz 
bazylikę Bolesława Chrobrego. Szczęśliwym 
odkrywcą był profesor Szyszko-Bohusz, kiero­
wnik odbudowy zamku wawelskiego.

O kościółku Św. Feliksa i Adaukta wspo­
mina już Długosz, jako pochodzącym z czasów 
pogańskich. Zachowanie tego nadzwyczaj cen­
nego zabytku budownictwa zawdzięczamy Ka­
zimierzowi Wielkiemu, który pizy przebudo­
wie zamku z czasów Bolesława Wstydliwego 
z nadzwyczajnym pietyzmem kościółek od 
zburzenia ochronił, a nawet uposażył go oso­
bną fundacją. Budowla ta zbudowana jest z 
małych, cienkich, nieobrobionych płytek pia­
skowca w kształcie koła o czterech absydach, 
a zatem patrząc zgóry w kształcie cateroliścia 
W ścianie północnej i południowej spotykamy 
dwa okna i w potudnioiyo - zachodniej wej­
ście do zakrystji. Ciekawą jest rzeczą, że po­
dobnego stylu budewłanego nigdzie w Polsce 
nie spotykamy. Jest to tak zw. ,,®tył praedro- 
mański" o pochodzeniu abcem, wschodniem.

Niektórzy uczeni przypuszczają, że rotun­
da była poprzednio świątynią pogańską. Było­
by to niesłychanem odkryciem, gdyż z czasów 
przedchrześcijańskich nie mamy zabytków bu­
dowlanych. Pierwsze bowiem kościółki, które 
zapewne wysyłani przez św. Cyryla i św Me­
todego misjonarze na ziemi polskiej wznosili, 
musiano stawiać z drzewa.

Inni uczeni twierdzą, że rotunda św. Feliksa 
5 Adaukta była pierwszą katedrą. Jeśliby tak 
było, kościółek mógł być przeznaczony tylko

W roku bież. odbędą się w czasie od 15 
lipea do 1 sierpnia, po raz trzeci z rzędu, wy­

kłady w Kolegjum Międzynarodowych Wy­
kładów Akademickich w Gdyni. Wykłady 
odbędą się podobnie, jak w roku poprzednim, 
równolegle w 2-ch instytucjach, wchodzących 
w skład Kolegjum, a mianowcie: w Instytu­
cie Międz. Wyki Nauk. Adm. i Gosp. i w 
Instytucie Wykładów o Kulturach Narodów 
Słowiańskich. v

W Instytucie pierwszym wykłady obejmą 
nast. przedmioty:

a) ogólne zagadnienia gospodarcze: b. mi­
nister prof. HipoPt Gliwic — Materjał ludzki 
w gospodarce międzynarodowej, Kartele mię­
dzynarodowe; prof. dr. Aleksander .Tovanović 
z Belgradu — Zagadnienia walutowe; prof. 
dr Leon Władysław Biegeleisen — Współczes­
ne przemiany ustroju gospodarczego; nadto 
w tym dziale wygłoszą wykłady prezes B. G. 
K. gen. dr. Koman Górecki i p. wiceminister 
Stefan Starzyńska

b) Sprawy samorządowe; prof. dr. Tadeusz 
Bigo — Reforma samorządu terytorialnego w 
Polsce; naczelnik Wydziału Mm. Spraw Wewn. 
Stan. Podwiński — Ustrój samorządu teryto­
rjalnego w Polsce; prof. dr. L. W. Biegeleisen 
— Działalność gospodarcza wielkich niast; 
degelat Zw. Miast Polskich p. St. Pachnowski

dla duchowieństwa i królestwa wraz z dwo- 
lem, przyczem wiele osób musiało słuchać na­
bożeństwa poza ebrębem kościółka, zewnątrz, 
lak to dziś jeszcze po wsiach się dzieje.

W latach 1914—20 odkryto w murach zam­
ku królewskiego fundamenty bazyliki romań­
skiej, która jest jednym z najciekawszych za­
bytków, jakie Wawel w sobie mieścić może. 
Kościół, ten, według badań i wniosków odkryw 
ców prof. Szyszko - Bohusza, jest pierwszą 
katedrą polską, fundowaną przez króla Bole­
sława Chrobrego. (Już przez to samo upadło 
twierdzenie, jakoby kościółek św. Feliksa i 
Adaukta był pierwszym kościołem katedral­
nym w Polsce). Powodem fundacji był synod 
gnieźnieński w r. 1000. ustanawiający biskup­
stwo krakowskie, przez co okazała się potrze­
ba zbudowania świątyni dla biskupa krakow­
skiego. Nie odrazu jednak przystąpiono do bu­
dowy katedry. Ciągłe wyprawy wojenne Bo­
lesława Chrobrego na Niemców i wyprawa na 
Kijów nie pozwoliły królowi na rozpoczęcie 
ludowy. Dopiero wróciwszy z Kijowa (lato 
1019), przystąpił król do budowy katedry. W 
poszukiwaniu wzorów budowlanych udano się 
do Saksonji. Na wzór katedr w Naumburgu j 

Merseburgu budowę prowadzono aż do śmier­
ci jej założyciela (1025 r.)

Niesnaski domowe za czasów Mieszka II. 
przerwały na jakiś czas budowę, której pra­
wdopodobnie nie doprowadzono do końca. Śla­
dy ognia na wapiennych złomach pozostałości 
po katedrze wskazują, że katedra Bolesława 
Chrobrego uległa pożarowi.

Kościół miał około 30 m, długości, a 14,40 
ro. szerokości i obejmował nawę poprzeczną, 
-'raz prezbiterium.

| —- Ustrój miast polskich i działalność związku 
miast polskich; doc. adw. dr. Jerzy Stefan Lan- 
grod — zagadnienie kontroli administracji 
miejskiej, samorząd a demokracja; pułk. dr. 
Henryk Eile — Budżety samorządowe a ży­
cie społeczno-kulturalne; jnż. Zygmunt Rudolf
— Zadania samorządów na polu technik5 sa­
nitarnej; nadto prelegenci czechosłowaccy wy­
głoszą wykłady o samorządzie w Czechosło­
wacji;

c) Postępowanie administracyjne: prof. 
dr. Tadeusz Hilarowicz: Problemy postępowa­
nia administracyjnego na tle porównawczem.

d) Ogólne zagadnienia prawa pubhcznego: 
radca prezydjum Rady Ministrów dr. Cezary 
Berezowski — Powstanie Państwa Polskiego.

c) Stosunki gospodarcze Polski z innemi 
państwami: wicedyrektor Związku Przemy­
słowców w Krakowie dr. Tadeusz Spitzer — 
Stosunk' gospodarcze polsko-czechosłowackie, 
polsko-rumuńskie i polsko-szwedzkie.

f) Ubezpieczenia społeczne; prof. dr. Jan 
Łazowski — Ustawodawstwo ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce.

g) Prawo morskie i zagadnienia portowe:
— prof. W. S. H. dr. Zygmunt Sama — Kwe- 
stje Międzynarodowego Prawa Morskieog, 
Sytuacja prawna wód morskich Sytuacja praw­
na statków morskich; dr. Tadeusz Spitzer — 
Pohtyka socjalna w portach, Gdynia w struk­
turze gospodarczej polskiej; naczelnik Wydzia­
łu Komisarjatu Gen. R P. w Gdańsku, dr. 
Alfred Siebeneichen •— Życie gospodarcze W. 
M. Gdańska, dyr. Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni dr. Henryk Krupski — Eksport 
i import przez Gdynię; Wykłady o porcie w 
Gdyni. Zwiedzanie portu w Gdyn! i w Gdań­
sku.

h) Zadania Międzynarodowej Izby Han­
dlowej — wykłady dyr. dr. Władysława Ra-
sińskiego.

W Instytucie wykładów o kulturach naro 
iłów słowiańskich wygłoszą wykłady: prof. dr. 
Stanisław Poniatowski (Etnografja Pomorza, 
zwyczaje rodzinne ludów słowiańskich), prof. 
Uww. w Zagrzebiu dr. Franciszek Ilesić (Geo- 
grafja i skład narodowościowy Jugosławii, 
historja Jugosławii, rozwój i stan obecny li­
teratury jugosłowiańskiej), doc. uniw. warsz. 
dr. Józef Gołąbek: Literatura czeska i słowac­
ka; prof. Polit. Warsz. arch. Lech Niemojew- 
ski (Społeczne problemy w architekturze, za- 
gadirenia regionalizmu i nacjonalizmu w ar­
chitekturze, nowoczesna architektura polska); 
doc. W. W. P. Wacław Husarski (Polska sztu­
ka dekoracyjna XVII i XVIII w., Malarstwo 
Polskie epoki romantycznej, Rzeźba nowoczes­
na), doc. W. W. P. dr. Stefan Truchim — 
Szkolnictwo wyższe w Polsce; mag. Witold 
Milewski (Ochrona przyrody w państwach 
słowiańskich)

Wykłady dostępne są dla urzędników pań­
stwowych i samorządowych, nauczycielstwa, 
opeerów, młodzieży akademickiej i innych 
osób, interesujących się zagadnieniami, wehe- 
dzącemi w zakres tych wykładów

Uczestnicy wykładów mają zapewnione 
pomieszczenia z utrzymaniem w cenie 5 zl 
dziennie i zniżk-' kolejowe. Zgłoszenia nale­
ży nadsyłać pod adresem: Biuro Kolegjum 
Międzynarodowych Wykładów Akademickich. 
Warszawa, ul. Wspólna 54 m. 3. kierowniczka 
biura p. Janina Klemańska.
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Kościoły polskie z przed lal tysiaca
Pierwsza kateefira Bolesława Chrobrego na Wawelu

T r y lo g ia  a r g e n t y ń s k a
Na posiedzeniu sekcji literackiej konfra­

terni Artystów w Toruniu p. M. Sydow wy­
głosił odczyt o literaturze południowo-amery­
kańskiej. Sam temat odczytu wzbudził żywe 
zainteresowanie, łącząc© się zresztą ze wzro­
stem zainteresowania jaki można w ostatnich 
latach zaobserwować w Polsce krajami połu­
dniowo-amerykańskiemu Mimo tego znajomość 
kultury tych krajów jest jeszcze u nas w ca­
lem tego słowa znaczeniu znikoma, co tem bar 
dziej jest rzeczą pożałowania godną, że pod 
jej tchnieniem żyje obecnie przeszło ćwierć 
tniljona naszych rodaków.

Obojętność tę tłumaczyć można jedynie su­
gestiami wytworzonemi przez narody anglo­
saskie, odnoszące się z nieuzasadnioną pogar­
dą do kultur wyrosłych z pnia ludów łaciń­
skich. Tej opinji i pogardzie przeczy wyraź­
nie rzeczywistość świadcząca o tem, że w cią­
gu wieków wytworzyła się na terenie Amery­
ki Południowej odrębna wysoko rozwinięta kul

tura, nosząca mimo całej odrębności wyraź.nc 
piętno pierwiastków ogólfio hiszpańskich

W związku z tem ulec winien również re­
wizji jeden z najważniejszych zarzutów skie­
rowanych przeciwko Hiszpanji o rzekomo bat- 
barzyńskiem wprost wykorzystywaniu przez nią 
swoich kolonjii. W ciągu bowiem swojego wie­
lowiekowego władania olbrzymiem imperjum 
kolonjalnem, zrobiła Hiszpanja nieskończenie 
dużo dla nich pod względem kulturalnem, 
Pierwszy uniwersytet południowo-amerykański 
istniejący do dziś dnia został założony przez 
Hiszpanję już XVI w. pod nazwą Św. Marks 
w Lizbonie. Już ten jeden przyczynek może 
być argumentem przeciwko przytoczonej po­
przednio opinji.

Rozrost życia kulturalnego krajów po'::d io 
wo-amerykańskich przypada nu w. XVIiI N'X 
t. xn. na okres zakończenia walk o niepodle­
głość Na ten sam też czas przypada wspan aly 
rozkwit tamt. literatury Na tak podmaiowane

tlo rzucił w dalszych swoich wywodach prele­
gent szereg krókich, znakomitych charaktery­
styk najwybitniejszych przedstawicieli literatu­
ry amerykańskiej, przechodząc z kolei do omó­
wienia splwetki pisarza Manuela Galvez‘a.

Znakomity ten pisarz ubiegłego stulecia, po­
eta, krytyk literacki, dramaturg, był przedew- 
szystkiem powieśeiopisarzem Najważniejszem 
też j najgłośniejszem dziełem jest trylogja po­
wieściowa, w której zamknął wszystko to co 
jest najgłębszego w duszy kreolskiej, niezgłę­
biona miłość do ojczyzny, do kraju i tradycji. 
Tematem trylogii jest sławna bohaterska woj­
na Paragwaju wywołana przez dyktatora tegoż 
kraju Lopcz'a, znanej postaci w histo/ji ame- 
rykańsk cj.

Nieopanowany ten. czystej krwi indyiskęj 
władca Paragwaju, dis. podn'es cnla znaczeń5a 

I swej ojczyzny wp'ątal sę w krwawą wojnę z 
'•oaPcią, złożoną z trze h 'państw; Urugwaju, 

rgeutyny i Brazylii. Wojna ta trwała zale- 
j dw.e trzy lata, o jej przebiegu świadczyć zaś 
I może fakt, że z ogólnej liczby 1 ,000,000 m:eśz- 
j kańców Paragwaju zostało po wojnie zaled­

wie 80,000 starców, kobiet i dzieci.
Tak wygląda tło historyczne tego arcydzie­

ła literatury południowej Ameryki. Sama try­
logia wydana pod osobnemi tytułami: Drogi 
Śmierci, Umaita (nazwa fortu) oraz Dni Agonji, 
jest zupełnie nieznana na terenie Polski, po­
dobnie zresztą jak większość arcydzieł tej li­
teratury. Pod tym względem jesteśmy niewąt­
pliwie w tyle idami zachodniemu które
goiTwie rejestr:;?, każdy przejaw na tem po­
lu, tłumacząc natychmiast każde wybitniejsze 
dzieło,

Odczyt, zakończy! prelegent wyrażeniem na 
dzieji, żc stan ten ulegnie zmianie i cala ta 
przebogata literatura zostanie udostępniona 
polskim czytelnikom. z

Odczyt został w.ygloszony z ogromną zna­
jomość^ i umiłowaniem pzedmlotu. Najzupeł 
niej też słusznie można zastosować do osoby 
prelegenta przytoczoną przez niego maksywę, 
ic aby poznać i pokochać literaturę jakiegoś 
k.raju, trzeba przedewsz; | .tulem poznać sam 
kraj i ludzi. To umiłowanie wybijało się też 
z siia sugestywną z całego odczytu p. Sydawa

<A-_



Z Pom orza
Rozdział drugi historii Smukaly

Transakcja z Brandenburskie» Tow. Karbidowe»
«jkjaJil 4 a • a    L [ .  ̂  ̂   ! _  1 1 1 1 ł _   • ( « (1W rezultacie zabiegów miasta Bydgoszczy, 

Rząd zrezygnował z kupna Smukały a Urząd 
Likwidacyjny zgodził się, aby Bydgoszcz przy­
stąpiła 4o kupca pod castępującemi warunka­
mi: 1 ) Zostanie utrzymana fabrykacja kanbidu 
i 2) dyspozycja co do zbywającej siły wodnej 
pozostanie w ręku władz państwowych wzgl, 
samorządowych.

Dwa te warunki mówią za siebie i pozwala­
ją wysunąć jasny wniosek, że przez wzgląd na 
interes publiczny Bydgoszcz może ubiegać się
0 kupno Smukały. I trzeba powiedzieć, że z ca­
łą energją wzięto się do sfinalizowania umowy 
kupna. Już 16 listopada 1921 r. u notarjusza 
Melchiora Wierzbickiego sporządzono akt no­
tarialny kupna (nr. rej. 1463/21). Aktem tym Byd 
goszcz nabyła od Brandenburskiego T-wa Kar­
bidowego cały majątek nieruchomy położony w 
powiecie bydgoskim, wszystkie grunta z wszel- 
kiemi przynaieżnościami, wszelkie ruchomości
1 zapasy gotówki, wszystkie prawa z tytułu słu­
żebności gruntowej sił wodnych oraz prawo wy 
koreystania koncesjonowanego już projektu do 
wbudowania trzeciej turbiny. Poza tem miasto 
nabyło dwie turbiny i szereg innych drobniej­
szych przedmiotów i uprawnień za cenę 75 mil­
ionów 585 tysięcy marek polskich. Wspomnieć 
trzeba, że Towarzystwo miało pewne należno­
ści, znajdujące się w bankach: Stadthagana, 
Banku Dyskontowym i w Deutsche Volksbank. 
Za te należności gmina Bydgoseczy miała za- 
płaoić dodatkowo sumę 19 miljonów 148 tysię­
cy marek polskich.

Akt ten e ramienia miasta zawierali: komi­
saryczny prezydent p, Wincenty Łukowski i 
radca miejski, a jednocześnie komisarz rządo­
wy Smukały — p. Stanisław Roibieski

Korzystny interes
Jak już wyżej podaliśmy, akt notarjalny za­

warto dnia 16 listopada, a na posierzemiu Ra­
dy Miejskiej 24 listopada radni kupno Smukały 
jednogłośnie akceptowali, na warunkach wy­
szczególnionych w akcie. Warunki te wygląda­
ły następująco. W dzień zawarcia umowy mia­
sto miało wpłacić 10 miljonów marek polskich, 
dnia 2 stycznia 1922 r. — 5.585 tys. marek pol­
skich, dnia 1 lipca 1922 r. — 5 miljonów mrkp. i 
najpóźniej do 1 lipca 1925 r. miasto miało wpła 
cić 55 miljonów mkp. Warunki zatem były bar­
dzo przystępne, ponadto trzeba wziąć pod u- 
wagę, że miasto przejęło należności w wyżej 
wspomnianych trzech bankach na sumę prze­
szło 27.200.000 mkp. Interes dla miasta byl ja­
sny i oczywisty. Miasto miało w bankach zapa­
sy płynnej gotówki, którą łatwo mogło spłacić 
te wszystkie pierwsze zobowiązania, jakie wy­
nikały z  umowy kupna, nie licząc tego, że prze 
cięż przedsiębiorstwo było w pełnym ruchu i od 
rzucało poważne zyski. Wystarczy powiedzieć, 
że fabryka nie była w etanie nadążyć zamówie­
niom, a tymczasem już w grudniu 1921 roku 
zaczęły przychodzić pierwsze jaskółki inflacji, 
która w całej swej okazałości przyszła w pierw 
szych miesiącach 1922 r. Przedsiębiorstwo szło 
pełną parą i już w grudniu stan gotówki w ban­
kach wynosił przeszło 40 miljonów mkp.

Miasto raźnie zabrało się do spłaty długu. 
Już 4 stycznia 1922 r. wpłacono Brandenburskie 
mu T-wu 8 miljonów mkp., a dn. 22 stycznia 10 
miljonów mkp. Pomimo tak wielkich spłat stan 
gotówki pod koniec stycznia 1922 r. dochodził 
prawie 45 miljonów mkp. Jak doskonale pro­
sperowała fabryka, tego dalszym dowodem mo­
gą być zestawienia zobowiązań oraz gotówki i 
zapasów karbidu. W dniu zawarcia aktu dnia 
16 listopada 1921 r. zobowiązania wynosiły
82.723.000 mkp., gotówka zaś 27.200.000 mkp. 
Zobowiązania przeto były wyższe o przeszło 
55 miljonów mkp. Już jednak po czterech mie­
siącach t. j. 16 marca 1922 roku zobowiązania 
wynosiły tylko 57 miljonów 500 tysięcy, a go­
tówka i zapasy 53 miljouy mkp., zobowiązania 
zatem po czterech miesiącach były wyższe tyl­
ko o 4,5 mil jon a mkp. Miasto w tym krótkim 
okresie czasu zdołało obniżyć zobowiązania o 
przeszło 37 miljonów mkp.

0 czem musiał wiedzieć 
Magistrat...

Jak szło przedsiębiorstwo, tego dalszym do­
wodem może być niezaprzeczalny fakt, że zysk 
do dnia 16 marca 1922 roku osiągną! zawrotną 
prawie sumę 55 miljonów mkp. Suma ta aż nad 
tę wiele mówi i daje świadectwo, jaki cudowny

interes zrobiło miasto na kupnie Smukały. 
Przecież suma ta, to 3/5 ceny kupna. Musiał o 
tem wiedzieć Magistrat, a preodewszystkiem p. 
St. Roibieski, który był zarządcą przymusowym 
a poza tem radcą miejskim i decernentem Wy­
działu Przemysłowego. Że władze miejskie zda­
wały sobie doskonale sprawę z korzyści kupna 
Smukały, może być i to dowodem, iż na Ra- 
dzie Miejskiej podnoszono fakt, że przez kupno 
tej fabryki, poza innemi korzyściami wynikają- 
cemi z posiadania tego przedsiębiorstwa, będzie 
można oprzeć dochodowość miasta w znacznej 
mierze nie na podatkach, a na opłatach i świad 
czeniach.

Jak już wyżej pisaliśmy, dnia 16 listopada 
1921 roku Bydgoszcz kupiła Smukałę, a w pierw 
szych dniach grudnia Magistrat wysłał odpowie­
dnie pisma do władz centralnych i Urzędu Lik­
widacyjnego z prośbą o szybkie zatwierdzenie 
transakcji. Ważność bowiem kontraktu była za 
leina od zatwierdzenia tych władz, a przede- 
wszystkiem od Urzędu Likwidacyjnego. Jak mia 
stu zależało na szybkiem załatwieniu sprawy, 
może być dowodem, że kontrakt zawiózł osobi­
ście St. Roibieski.

Wszystko zapowiadało się jak najlepiej. Kon 
trakt został zatwierdzony. Bydgoszcz weszła w 
posiadanie poważnego przedsiębiorstwa, aczkol 
wiek nie nastąpił jeszcze akt przewłaszczenia i 
wpis do księgi hipotecznej. Podnieść należy, że 
od 1 lipca 1921 roku przedsiębiorstwo prowa­
dzone było na rachunek miasta, jako przyszłego

nabywcy, przez przymusowego zarządcę p. Roi- 
bieskiego.

PIERWSZE KUKUŁCZE JAJO.

Jednak już przed 16 listopada t. j. przed 
dniem kupna Smukaly, Magistrat dnia 30 wrze­
śnia 1921 r. powziął uchwałę, której celem by­
ło usprawnienie przedsiębiorstwa w Smukale i 
pokierowanie niem tak, aby odrzucało jak naj­
większe korzyści. Uchwała ta brzmiała nastę­
pująco:

„Celem eksploatacji fabryki karbidu i si­
ły wodnej na Brdzie należy zawiązać towa­
rzystwo akcyjne przy współudziale kapitału 
prywatnego na to, by miasto jako aport do 
mającego się utworzyć towarzystwa akcyj­
nego dało tylko prawo dzierżawy do zaku­
pionej fabryki karbidu. Gdyby jednak nie 
można było na tych warunkach zebrać po­
trzebnego kapitału, to specjalnie wybrana 
komisja przez Magistrat i Radę Miejską ma 
przedstawić Magistratowi odpowiednio wnio 
ski."
Tyle o towarzystwie akcyjnem mówił magi­

strat już 30 września. Owczem, miało powstać 
towarzystwo akcyjne, ale tylko do eksploatacji, 
przyczem miasto miało wnieść jako udział pra­
wo dzierżawy. Sam zaś objekt miał pozostać na 
dal własnością miasta

Wybrano specjalną komisję. Rada Miejska 
na posiedzeniu dnia 24 listopada 1921 r. zatwier 
dziła kupno Smukały, jednak komisja żadnych 
wniosków konkretnych w sprawie utworzenia 
towarzystwa akcyjnego nie powzięła.

Utrwalanie wydm na polskiem wybrzeżu

Na najbardziej zagrożonych odcinkach morza polskiego rozpoczął Urząd Morski pracą nad
zakładaniem pleniącyj traw, które utrzymują piaski wydm przed rozwianiem. __ Zdjęcie
przedstawia pracą rybaków kaszubskich pod kierownictwem inż. p, Pejty, na odcinku pod

Kuźnicą na półwyspie Helskim.

M ata  „rew o lucja“ w  Jastarn i
Zbuntowany tłum niepozwolif rozebrać 10 budowli

Dnia 17 bm. z  polecenia powiatowych 
władz administracyjnych miała nastąpić w 
Jastarni powiatu morskiego przymusowa 
rozbiórka budowli, wzniesionych w ubie­
głych latach bez koncesyj budowlanych. 
Rozbiórce miało ulec 10  objektów. W czasie 
prac robotników właściciele wyznaczonych 
na rozbiórkę budowli, oraz niemal cała 
miejscowa ludność zajęli wobec robotni­
ków wrogą postawę, przeszkadzając im w 
pracy, a nawet czynnie atakując 6-ciu poli-

Powiatową PP. w Wejherowie dla ochrony 
robotników.

Wobec napięcia sytuacji wezwano dal­
sze posiłki policyjne. Po kilku godzinach 
przyjechało z Gdyni motorówką 10  szere­
gowych i 1 oficer PP, którym po rozpędze­
niu tłumu udało się tę małą rewoltę opa­
nować.

Na skutek powyższego zajścia zdołano 
rozebrać tylko 4 budowle. Ukończenie pracUl uGY | U Jlfl Wtu LA y UUUV/ (ItCtiYU luL U LlU iGUU I • it , , . . . .

cjantów, wydelegowanych przez Komendę i nlu'5ia,lt> 0 °’zyc na czas późniejszy.

„Warszawa“ nowy statek wycieczkowy 
P. T. T. 0. odpływa dziś do Kopenhagi

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się sezon 
wycieczek morskich, organizowany przez P. T. 
T. O. (Linja Gdynia—Ameryka) do krajów 
bałtyckich i ich stolic.

Pierwsza wycieczka wr czasie Zielonych 
Świąt, udaje się na nowoodrestaurowanym i 
przystosowanym do podróży turystycznej stat­
ku „Warszawa", do Kopenhagi i Sztokholmu.

Dowództwo „Warszawy'1 powierzone zosta­
ło doświadczonemu kapitanowi Edwardowi Pa- 
cewiczowi, który już w samych początkach na­
szej turystyki morskiej prowadził statek „Gdy­

nia
„Warszawa" posiada przeszło 200 miejsc 

wzorowo i czysto urządzonych, jadalnię, salon, 
palarnię oraz miejsce na dancing.

Pierwsze dwie wycieczki organizowane przez 
Linję Gdynia—Ameryka, t. j, dzisiejsza do Ko­
penhagi a zapowiedziana na dzień 28 bm. do 
Leningradu zapełnią statek do ostatniego miej­
sca. Świadczy to wyraźnie o stale wzmagają- 
cem się wśród społeczeństwa polskiego żain- 
teresowaniu turystyką morską

„Warszawa" powróci do Gdyni dnia 26 bm

Podg6rz
— Wynik turnieju szachowego. W ub.

głym tygodniu podawaliśmy, że rozpoczął sis 
tu turniej szachowy o mistrzostwo miasta Pod­
górza. W dniu 12 bm. turrnej został ukończo­
ny z następującym wynikiem: pierwsze miej­
sce zdobył p. Halasiak, drugie p. Aleks. Kant, 
trzeoie p. Zieliński. W ten sposób mistrzem 
Podgórza został p. Halasiak.

W dniu 14 bm. rozegrali Wszyscy finaliści 
synrultankę przeciw mistrzowi z wynikiem 8—1 
na korzyść mistrza, a następnego dnia nastąpiło 
uroczyste wręczenie dyplomów wyżej wymie­
nionym trzem najlepszym graczom.

— Policjanci zdobywają oznakę strzeeleką. 
W dniu 14 bm. odbyło się w Podgórzu przy 
Hali Balonowej strzelanie o oznakę strzelecką 
H klasy dla funkcjonarjuszów Pol. Państw-. W 
strzelaniu brało udział 16 policjantów.

Strzelanie odbyło się w obecności kom. 
PW. p. por. Jastrzębskiego i nadkomisarza p. 
Kaczorowskiego, wszyscy zawodnicy spełnili wa 
runki strzelania o O. S. II kk, st. przodownik 
p. Krzyżelewiski zaś spełnił warunki I klasy tj. 
na 200 możliwych punktów osiągnął 190. Strze­
lanie odbywało się z wolnej ręki.

— Wycieczki do Dybowa. W niedzielę dnia 
13 maja odbyła się ogólna wycieczka wszystkich 
członków miejsc. Zw. Strzeleckiego do Dybowa. 
Już w sobotę wieczorom wyruszył Oddział pieszo 
i przez noc biwakował w lesie przygotowując 
śniadanie i obiad dla przybyłych w niedzielę, ra­
no. Zarząd dołożył wszelkich starań by wyciecz 
ka wypadła jak najlepiej. Prezes Oddziału oby­
watel Kobędza ofiarował mięso i kiełbasy. Wie­
czorem wycieczka wróciła pieszo lub koleją do 
Podgórza, wynosząc jak najmilsze wrażenia.

Tegoż samego dnia również do Dybowa wy­
ruszyła tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna z Od 
działem samarytańskim. Udział w wycieczce o- 
próez druhów i druhen wzięli prezes Straży p. 
burmistrz Stamirowski, prezes i naczelnik Okrc 
gowy Rutkowski, a pociągiem przybył Inspektor 
wojewódzki p. Roszczyk. Po przybyciu na miej 
seu i krótkiej modlitwie przystąpiono do wspól­
nego śniadania, poczem nastąpił wymarsz do la­
su, gdzie odbyły się różno gry i zabawy. W po 
ludnie przybyła także Straż z Koziegoborn i To 
warzystwo Śpiewu Halka z Podgórza. Bawiono 
się wesoło do samego wieczora.

Owocna praca Białego Krzyża 
w Gniewie

Odbyło się tu walne zebranie Polskiego Bia 
lego Krzyża, Kola Gniew, celem dokonania wy 
boru nowego zarządu. Pan Fr. Widżkowski, — 
kier. szkoły jako dotychczasowy prezes, zdał 
sprawozdanie z działalności kola za ubiegłe dwu 
lccic, z którego wynikało, że tutejszy Polski 
Biały Krzyż rzetelnie pracuje nad oświatą na­
szych żołnierzy.

Dla żołnierzy zorganizowano kursy, które 
przyniosły b. dobre rezultaty. Około dwustu 
żołnierzy nauczono czytania i pisania.

Pozatem zorganizowano odczyty z pnzeiro 
czarni dla żołnierzy tutejszego Baonu. Koroną 
wysiłku zarządu, to urządzona świetlica, oraz 
bibljoteka z odpowiedniemi dziełami.

Jak ze sprawozdania kasowego wynilka, na 
cele te rozchodowano łącznie sumę 1307,01 zł.

Marszalek zebrania p. major Błaszkowski 
podziękował w gorących słowach zarządowi za 
ofiarną pracę proponując równocześnie by ten 
sam zarząd został ponownie wybrany, na co ze 
bram się chętnie zgodzili.

Skład zarządu przedstawia się następująco: 
pp. Franc. Widżkowski kier. szkoły — prezes; 
Szczybalska — wiceprezeska; Jan Bojanowski 
nauczyciel — sekretarz, Szwartizowa E. — skarb 
niczka, dyr. Maślak i Kaizer — członkowie.

Wycieczka Polaków z Niemiec
Między licznie zapowjedzianemi wycieczkami1 

jakie mają przybyć na okres Zielonych świąt do 
Gdyni zgłoszona również została wycieczka To 
laków z pogranicza Niemiec w lizbie 56 osób.

Wycieczka przyjadzie autobusem do Gdyni 
dnia 19 bm. wieeżorem i pozostanie tutaj przez 
2 dni.

Przyjęciem uczestników wycieczki, oraz opro 
wadzeniem po mieście, porcie i wybrzeżu zaj­
muje się Związek Obrony Kresów Zachodnich.

S O l i  C Z 0 S N I 4 U RYG1NAINY 
W Y P O B U  

APTEKI MAZOWIECKIEJ 
Z MARKĄ OCHRONNĄ^FF"
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„Król Jagiełło na zamku radzyńskim“ Zaszczytna  rocznica pracy
Widowisko plenerowe w Radzynie bedzie powtarzane corocznie ! soko le ! na Z iem iach  zachodnich
Wystawienie e okazji 700-lecia istnienia m. 

Radzyna w programie Uroczystości Jubileuszo- 
wych wielkiego widowiska plenerowego na tle 
ruin zamczyska krzyżackiego (w niedzielę, dn. 
3 czerwca rb. o godz, 20 przy współudziale i 
wybitnem poparciu 18 p. u. i 64 p. p.) będzie 
ciekawą próbą naszych umiejętności organiza­
torskich i reżyserskich w dziedzinie odtwarza­
nia wydarzeń historycznych. Będzie to jedna z 
nielicznych prób w Polsce, gdyż bardzo rzadko 
zdoła Polak, przełamać 6ię i pokusić na uzmy­
sławianie współczesnym postaci i faktów dzie­
jowych za pomocą grupowego przedstawienia i 
widowiska. W przeciwieństwie do nas u sąsia­
dów, szczególnie za zachodzie, widzimy objaw 
wręcz odmienny: przy lada sposobności Niem­
cy, Austriacy, Belgowie, Francuzi, Włosi, po­
dejmują — i to zazwyczaj z wielkim skutkiem
— próby wyciągnięcia z niepamięci momentów 
historycznych, utrwalając je za pomocą wido­
wisk w pamięci współczesnego i przyszłego po­
kolenia i utrzymując w żywej wyobraźni ćpi- 
zody dziejów danego miasta lub okolicy.

Miasto jubileuszowe Radzyń ma wyjątkowo 
wdzięczny temat dla widowiska plenerowego, 
wielki fakt historyczny: zdobycie szturmem 
przez Polaków zamku krzyżackiego w Radzy­
nie i tryumfalny wjazd zwycięzkiego króla Wła­
dysława Jagiełły, — fakt historyczny z wszyst- 
kiemi szczegółami i datą (dn. 22 września 1410 
roku), utrwalony przez Długosza i innych kro­
nikarzy polskich (Jasław z Bratkowa), a nawet 
niemieckich. Wydarzenie to o ogromnej donio­
słości doprasza 6ię formalnie o podchwycenie, od 
tworzenie i uplastycznienie masowemi scenami 
na ziemi historycznej radzyńskiej — tern więcej 
z okazji rzadkiego jubileuszu 700-lecia miasta.

Komitet Jubileuszowy z niestrudzonym p- 
burmistrzem Wincentym Gibasem na szczęście 
zdołał pokonać wszelkie, piętrzące się trudno­
ści; postarać się u prezydenta miasta Bydgosz­
czy p. Barciszewskiego o kostjumy historyczne 
dzięki czynnemu poparciu przez starostę po­
wiatowego p. Niepokulczyckiego; pozyskać cen 
ne pióro autora widowiska p. kpt. T. Niewia- 
kowskiego, a także zapewnić sobie przychyl­
ność i najdalej idące poparcie u władz i for- 
macyj wojskowych, a w szczególności w Ko­
mendzie Garnizonu Grudziądza oraz u pp. do­
wódców 18 p. u. i 64 p. p.

Pierwsza próba pokazania masowego wido­
wiska historycznego wyłoni niejedno doświad­
czenie, które war toby zużytkować w przyszło­
ści dla unikania błędów i udoskonalenia spo­
strzeżonych dodatnich stron i objawów. Dlate­
go też Komitet Jubileuszowy zadecydował, aby 
także w późniejszych latach rok rocznie w 
pierwszą niedzielę czerwca wystawiać to sa­
mo widowisko. Niewątpliwie wieść o plenerach 
historycznych w Radzynie rozejdzie się z bie­
giem czasu po całej Polsce, ściągając do Radży 
na z każdym rokiem więcej publiczności, a 
szczególnie turystów, zdążających zwłaszcza w 
tym czasie wszelkiemi drogami ze wszystkich 
stron i dzielnic kraju do uroczego Pomorza
— ku Bałtykowi Polskiemu.

Jeżeli taka zapadła i niedostępna wioszczy­
na górska, Oberammergau, zdołała wyrobić so­
bie swemi grami pasyjnemi światową sławę, 
przyciągając zaciekawionych bogaczy z całej 
kuli ziemskiej, czem zapewnia dostatni byt li­
cznym rodzinom, a nawet całej wiosce i okoli­
cy, dlaczego więc nasz Radzyń również nie miał 
by z biegiem cza6u zwrócić uwagi całej Polski 
na doroczne swe widowiska plenerowe?

Z temi planami i zamierzeniami wiąże się 
szlachetny cel: uratowanie z ruiny walącego się, 
przepięknego zamczyska radzyńskiego. Z corocz 
nych widowisk uzyskiwać można bowiem stop­
niowo większe 6uimy, potrzebne na konserwa­
cję, a z biegiem lat na odbudowanie etapami 
zamczyska celem zaofiarowania zrekonstruo­
wanego po latach zamku radzyńskiego na letnią 
rezydencję Prezydenta Rzeczypospolitej.

Tak wysoki i szlachetny cel niewątpliwie po 
budzi do tem większej aktywności, do nieustęp 
liwości w realizowaniu planów i do wytrwania

Pop ieraj LO PP !

organizatorów i wykonawców z jednej strony, 
jak z drugiej zachęci do tem liczniejszego przy­
bywania do Radzyna najszerszy ogół społeczeń 
stwa polskiego z bliska i daleka, aby groszowe 
mi opłatami przyczyniać się do realizowania 
wielkiej sprawy ^kultury polskiej, sprawy na­
prawdę godnej poparcia!

W ostatnich dniach odbyło się w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej w Gdyni pod przewodnic­
twem p. dyrektora J. Rumrnła posiedzenie Ko­
misji Morskiej.

W obradach wzięli udział członkowie Ko­
misji, wiceprezesi Izby pp.: Rawicz-Szczerbo i 
Ł. Byczkowski, dyrektor Kollat, dyrektor Cien- 
ciala, dyrektor Mucha, inż. Dziedziul, korespon­
denci Izby pp.: dyrektor Michniewski i dyrek­
tor dr. Kasprowicz, dyrektor Izby p. HenFyk 
Krupski i wicedyrektor p. J. Kawczyński 

W toku obrad Komisji, poruszone były rriję- 
dzy innemi sprawy: prac przeładunkowych w 
porcie, organizacji dalszych prac nad ustale­
niem zasad administracji portu gdyńskiego,

Miechów może być dumny ze swej inte­
ligencji, która stanowczo zrywa z pokutującą 
u nas wszędzie — nie wyłączając stolicy — 
zaściankowością. Jednym z charakterystycz­
nych jej objawów jest owo konspirowanie się 
szczęśliwców, których fortuna obdarzy wygra­
ną na Loterji, a którzy z radości popadają, w 
manję prześladowczą i są głęboko przekonań', 
że cały świat czyha na ich dobro. Inteligen­
cja miechowska ma nieco szerszy pogląd na

sprawę i czerpie wzory z Zachodu, gdzie nikt 
się w niepotrzebną konspirację nie bawi.

To też p. mecenas Romszajd, jeden ze spół- 
wlaścicieli losu nr. 72321, na który padła wy­
grana 50,000 złotych, zapytany przez nas, czy 
nie ma nic przeciwko opublikowaniu zdjęcia 
z momentu wypłacenia Mu wygranej — odpo­
wiedział poprostu:

— Nie wstydzę się ani tego, że gram na Lo­
terji Państwowej, ańi tego, że wygrałem; nie 
widzę więc powodu ukrywania swego nazw:

Tegoroczny zlot jubileuszowy Sokolstwa 
ziem zachodnich, odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 29, 30 hzerwca i 1 lipca- Protektorat 
Zlotu przyjął Ignacy Paderewski, który przez 
swój przyjazd do Poznania w dniu 26 grudnia 
19.18 roku stał się niejako ojcem duchowym i 

¡patronem zwycięskiego Powstania Wiel-kopol-

ustalenia charakteru pracy rzeczoznawców 
portowych, oraz sprawozdanie z posiedzeń Mię- 
dzyizbowej Komisji Turystycznej i Wojewódz­
kiej Komisji Turystycznej.

W dyskusji nad tem sprawozdaniem podnie­
siony byt projekt zorganizowania przez Izbą 
Gdyńską wycieczki morskiej sfer gospodar­
czych, tak z Gdyni, jak i z całej Polski, do jed­
nego z portów zachodnio-europejskich, w celu 
Zaznajomienia się z organizacją pracy porto­
wej.

Komisją poleciła Dyrekcji Izby zbadanie 
sprawy zorganizowania wycieczki, jako mającej 
wielkie znaczenie dydaktyczne.

i rysów. Kogo to interesuje, może sobie mnie 
oglądać w naturze i na fotografji.

To słuszne stanowisko powinno stać się ha­
słem i innych wybrańców Fortuny.

Ciekawe jest, w jaki sposób p. mecenas Rom- 
seajd stał się spółwłaścioielem szczęśliwego lo­
su. Oto do kupna świartki do spółki namówi­
ła go pewna znajoma pani, której numer 72321 
wyśnił się. W ciągu trzech klas 28-ej Loterji 
wykupywali los do spółki, potem owa pani wy­

jechała i nie interesowała się więcej losem, 
mecenas R. wykupił więc ćwiartkę do IV-ej 
klasy na własne wyłącznie ryzyko. W klasie tej 
padła na rzeczony numer wygrana 200 zł, wo­
bec czego p. mecenas na bieżącą 29-tą Lo­
terię wykupił oprócz ćwiartki dotychczasowego 
numeru, jeszcze inną ćwiartkę.

I oto Sen nie byt tym razem marą: na wy­
śniony właśnie numer padła jedna z główńych 
wygranych. Mecenas Romszajd otrzymał go­

tówką 10.000 złotych — spory grosz!

skrego, zapisanego chlubnie w dziejach Sokol­
stwa wielkopolskiego, krwią, pierwszych pole­
głych powstańców z druhem Fr. Ratajczakiem 
na czele.

W komitecie honorowym są najzasłużeńsi 
weterani Sokoli, którzy przez mroki niewoli, 
prowadzili Sokolstwo ku słońcu wolności i nie­
podległości, są przedstawicielami władz pań­
stwowych i samorządowych oraz naszej bohater­
skiej armji, jako widomy znak niepodległości, 
dla której odzyskania’ Sokolstwo składało swój 
wieloletni trud oraz krew ofiarną. Sokolstwo 
poprosiło również do komitetu honorowego 
przedstawicieli dostojnego episkopatu, aby w 
ten sposób złożyć hołd i' wdzięczność tej szero­
kiej masie kapłan ów-patr jot ów, którzy w cza­
sach niewoli zawsze stali mężnie i twardo przy 
sztandarze narodowym, przy boku Sokolstwa.

Komitet honorowy Zlotu jubUenanowego 
tworzą: Adam hr. Zamoyski — preaee Zw. So­
kolstwa Polskiego i prezes Międzynarodowej Fe­
deracji Gimnastycznej^ Zof ja Żychłrńska — wi- 
cepreeka Zw. Sokolstwa Polskiego, Rogier hr. 
Raczyński — wojewoda poanański; Stefan Kir- 
tjklis — wojewoda pomorski, dr. Michał Gra­
żyński — wojewoda śląski; Ks. Antoni Lgobśtz 
— biskup eufrag&n gnieźnieński; Ks. dr. Sta­
nisław Okoniewski — biskup chełmiński; Ke. 
Stanisław Adamski — biskup śląski; Ke. Wa­
lenty Dymek — biskup sofragan poanański; 
Gen. Oswald Frank — dow. O. K. VTI, Poznań; 
Gen. dr. Józef Zając — dow. 23 dyw. piecie Ka­
towice; Ludwik Begałe — poanański starosta 
krajowy; Wincenty Łącki — pomorski  stasosta 
krajowy; Konstanty Wotey — marszałek Sejmu 
śląskiego; Cyryl Ratajski — prezydent s*. m. 
Poznania; Maksymiljan Gnuaosyński — założy­
ciel Sokoła w Inowrocławia; Br. Jóaef Kozy. 
miński — pierwsay prace Zw. Sokołów Dolskich 
w państwie niem.; Bernard Chreanowski — 
pierwszy prezes Zw, Tow. Gimn. „Sokół“  w 
Polsce, członek honorowy związku; Tadeusz Do- 
widzki — esłonek honorowy Związku; Wfcter 
Gładysz — członek honorowy Związku; Jóasf 
Dreyza — b. zast. naozełuiha Zw, Sokołów Pol­
skich w p. a.; if&aet Tucholski — aałołjssśrt So­
koła na Śląsku.

Pierwsze zgłoeaeoia drużyn aofco$«h na Zlot 
poznański już napływają. Jbko pierw—o łglcci-
ło się gniazdo Cbwałowiee okręgu rybnickiego z 
dzielnicy śląskiej. Według dotychczasowych 
zgłoszeń stwierdzić należy, że tegoroeroe świę­
to sokole zapowiada się imponująco.

Kawalerzysła szwedzki na statku 
„Poznań"

Na pokładzie statku „Poznań" (Żegluga Pol­
ska), który wyszedł z Norrkoping, znajduje «ę 
oficer szwedzki, który jako jedyny reprezen­
tant armji szwedzkiej udaje się na konkurzy 
hippiczne do Warszawy. Na statku tym znaj­
dują się również tezy konie wierzchowe tego 
oficera

Toruń — nietiziela-27 ma|a

Ili. doroczny Paemorskl Drużynowy Bieg
Haprzefai

o pulias* gngcft&cinl Pomorskiego"
Tegoroczny Pomorski Drużynowy iru-raclcj o puhar „Dnia Pomorskiego“ odbędzie się w Toruniu, 

w iniedzielę, dnia 27 maja.
Wielka ta impreza sportowa wzbuclz' , : po i w tym roku, jak w latach ubiegłych, zainteresowanie nie

tylko sportowców pomorskich, ale i szerokich k *r : ' ' ^-necci- Po zamieszczeniu na łamach naszych wydaw* 
nictw pierwszych wzmianek o biegu zaczęły napływać zboczenia drużyn. Pierwszy zgłosił swój udział w biegu 
zespół biegaczy Korpusu Kadetów nr. 2 z Chełmna, drugi — zespół T. G. Sokół z Fordonu, trzeci — zespół S. M. 
P. „Gwiazda“ z Bydgoszczy. Zgłoszenia napływają w dalszym ciągu co wymownie świadczy o tem, że III bieg 
zgromadzi na starcie dużą ilość zawodników.

Jak wiadomo, bieg odbędzie się w dwóch kwalifikacjach: drużynowej i jednostkowej. W biegu drużyno« 
wym zwycięża zespół, składający się z 5«ciu zawodników, z którego 3«ch zawodników osiągnie najmniejszą 
ilość punktów, w biegu jednostkowym — zawodnik, który pierwszy przebiegnie trasę.

Wszyscy zawodnicy zwycięskie j drużyny otrzymują żetony i dyplomy, cały zaś zespół — puhar przechod« 
ni „Dnia Pomorskiego“. Druga i trzecia drużyna otrzymuje pamiątkowe nagrody, żetony i dyplomy. W biegu jed 
nostkowym pierwsi czterej zawodnicy otrzymują cenne upominki, wraz z żetonami i dyplomami, następni tylko że 
tony i dyplomy.

. Bieg odbywa się zgodnie z przepisami P- Z. L. A. Czuwa nad tem komisja sędziowska, która, wraz z kierowni® 
ctwem biegu, zajmie się organizacją tej wielkiej imprezy sportowej. W najbliższych dniach odbędą się zebrania 
kierownictwa biegu i komisji sędziowskiej, które ustalą szczegółowy program biegu. Nieomieszkamy o nim poin 
formować naszych czytelników.

Gdyńskie sfery gospodarcze organizują wycieczkę do 
jednego z portów Europy Zachodniej

di& eiińw  ciągle  gó rą
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Komedia śmiechu i radości

9,P A P R Y K A
z udziałem Ireny de Zilahy René lefenvre
Gdzie na ekranie „Papryka“ smutek od* 
razu umyka. „Papryka“ usuwa smutek i 
rozpacz. Konia z rzędem temu, co przez 
chwilę wstrzyma się od śmiechu. — Ko* 
rzystajmy ze sposobności i śmiejmy się 
zdrowo, śmiejmy się, — kto wie, czy 

świat potrwa jeszcze dwa tygodnie.
NADPROGRAM: Występy na scenie zna» 
komitego recytatora i piosenkarza lana Ba­

yera, oraz sióstr liliputek Clair et Tonja.

Początek o godz. 17, ió i 21.
W niedziele i święta o godz. 15 , 17. 19 '■ 21.

a tm a m rsm m i iiimui ■■ iiiiiwinw 111 iiunra&as—
— Nocny dyżur Aptek. Od 17 maja do 24 

maja dyżuruje w śródmieściu Apteka Central­
na; na Bydgoskiem przedmieściu Apteka św. 
Anny. ul. Mickiewicza; na Mokrem Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS: — Papryka.
LIRA: — Dziewczę z krainy burz. 
ŚWIATOWID — Flip i Flap i Buster Keaton. 
PAŁACE — Ludz.e w Hotelu

__ Przedstawiciel Instytutu Linguaphone za­
trzymuje się przez kilka dni w Toruniu. Przyj­
muje zlecenia na kursy języków obcych na pły­
tach gramofonowych wyjątkowo jeszcze po ce 
nach ulgowych. Pokazy metody Ljnguaphone do 
dnia 24 maja włącznie w godzinach 4—8 w ho­
telu „Trzy Korony“  pokój nr. 1. Stary Rynek 
21. Na żądanie (telefon nr. 24) demonstruje w 
mieszkaniu interesenta. 31 iS

__O mistrzostwo Pomorza KI. B odbędzie się
w niedzielę dn. 20 bm. o godz. 16 (boisko miej­
skie) mecz w piłkę nożną pomiędzy S. C. G. 
Grudziądz a Jednością. Mecz zapowiada się bar 
dzo ciekawie, gdyż S. C. G. jest w bardzo do­
brej formie, a Jedność będzie się starała wyjść 
z gry zwycięsko.

_ Międzynarodowe zawody piłkarskie. Dnia
21 maja 1934 o godz. 16,30 odbędą się międzyna 
rodowe zawody piłki nożnej pomiędzy S. V. Vi- 
c tor ja z Elbląga a W. K. S. Gryfem. Goście wy 
stąpią w pełnym składzie ligowym a mianowi­
cie: bramkarz: Koźmiński, obrona: Drełrer i 
Lehwald, pomoc: Kamiński, Kaiser i Hein, atak; 
Mattern, Hennig, Koskę, Schwarz i Mueller. 
„¡Gryf‘* przeciwstawi im nast. skład: bramkarz:

Wyczyński, obrona: Wierzchowski i Trenk; po­
moc: Korczewski, Zielke i Kusz; atak: Jaźwiee- 
ki, Zdrojewski, Ziółkowski, Jezierski i Rutkow­
ski. Miejscowi dołożą wszelkieh starań, by wyjść 
zwycięsko z powyższego spotkania. Dla uniknię­
cia natłoku przy kasie należy wcześniej zaopa­
trzyć się w bilety wstępu, — które są bardzo 
przystępne w cenie. 3173

— Pryw. Szkoła Przygotowawcza im. Marji 
Konopnickiej, przy ul. Warszawskiej 10-12 I  p. 
przyjmuje już zgłoszenia na nowy rok szkolny 
do kl. I, II, III. i IV. Opłaty b. zniżone (przy 
dwojgu dzieciach, drugie płaci tylko połowę), 
zniżki indywidualne. Bliższych informacyj u- 
dziela się w szkole codziennie od godz. 13—14.

2666
— Zapisy do Prywatnej Szkoły im. św. Te­

resy dr. Z. Szczepkowskiej, Kościuszki 4 codzien 
nie godz. 12—13. Czesne zniżone. Kl. X miesięez 
nie 10 zł, I I  — 15 zł, dalsze 20 zł. Rytmika, ję­
zyk francuski i niemiecki bez dopłaty. 2794

__ Zebranie Walne Stów. Właścicieli Nieru­
chomości. Przypominamy niniejszem, iż I I  Nad­
zwyczajne Zebranie członków Stowarzyszenia 
Włacicieli Nieruchomoci w Toruniu odbędzie się 

I we wtorek, dnia 22 maja 1934 r. o godz. 19-tej 
w sali „Strzelnicy“  przy ul. Przedzameze. Po­
rządek obrad jak w śzawiadomieniach. 3143 

— Egzamin wstępny do I. kl. gimnazjum 
żeńsk. przy P. Seminar jum N. żeóskiem w To­
runiu (Sienkiewicza 40/42) odbędzie się w dniach 
18. 19. 20, 21 czerwca b. r. od godziny 8 rano. 
Podania o przyjęcie do egzaminu oraz taksę e- 
gzaminacyjną — 10,— zł przyjmuje sekretarjat 
szkoły od wiórku 22. maja do piątku 1 czerwca 
włącznie oc. godziny 9 13. Do podania załą-

CZW1EK0WY g&śPSgi WCKlEWItZA '
KINO -TEATR NR. 77

DZIŚ WSPANIAŁY PROGRAM ŚWIĄTECZNY!
N ajw iększy film  św iata  p. t.

L u d z i ®  W
D ram at n am ię tn o śc i w 12 ak tach  w edług pow ieści 
Vieki B aum . W ro lach  g łów nych  u lu b ien ica  w szy­
stk ich , uw iazd G  R E  T  A G A R B » “- oraz 
J o a n  C r a w t o r d ,  " W a l l a c e  B e r r y ,  J o h n  
B a r r y m o r e ,  L i o n e l  H a r r y  m o r ę ,  L e w i s  

S t o n e  i inni.
Film  ten  n ie p o trzeb u  e rek lam y , gdyż mówi sam  

za s ieb ie!

Pocz. o g. 5, 7 i 9. W niedz . i św ię ta  o g. 3, 5, 7 i 9. 
Sala d o b rze  w en ty low ana!

Obiady 0,00 K A N T O R O W I C Z  
Toruń, ul. -^zeroca nr. 18

czyć należy: a) metrykę, b) świadectwo szcze­
pienia ospy, c) świadectwo szkolne półroczne 
(roczne przy końcu r, szk.)
3055 Dyrekcja Seminarjum.

— Ważne dla miłośników radja. Z. Goncze- 
rzewicz przeniósł swój skład radjo-techniczny na 
ulicę Chełmińską 12. — Szczegóły znajdą Czy­
telnicy w dziale ogłoszeń dzisiejszego numeru.

—  Wieczór utworów Różyckiego. Sprawozda­
nie z wczorajszego wieczoru muzycznego, poświę 
conego twórczości Ludomira Różyckiego zamie­
ścimy w następnym numerze; dziś ograniczymy 
s*ię do stwierdzenia, że był to jeden z niebcznych 
udanych koncertów w wykonaniu sił miejsco­
wych, do czego w głównej mierze przyczynił się 
zespół kameralny.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel. kasy 900 dyr Józef Cornobls Sezon 1933/34

V II.  H a r c e r s k ie  C e n tra ln e  Z a w a d y  
Strzelecko-Łucznicze rozpocząte

R E P E R T U A R
W so b o tę , dn ia  19 bm . o godz. 20-t«j

„TEN i TAMTEN"
K om edja  w 3 ak t. S t. K led rzyńsk iego  

W n ied z ie lę , dnia 20 bm . o godz. 20-tej
„TEN i TAMTEN*

K om edja w 3 ak t. S t. K ied rzyńsk iego  
W p o n ied z ia łek , dnia 21 bm. o godz. 20-tej

„TAM, GDZIE SKOWRONEK ŚPIEWA“
O p ere tk a  w 3 ak t. Fr. L ehara

Inform ator  81
< ęfio  p r z u r y e s d n y c ^  y | |

n> Kotuniu
Polecam y restauracje i K aw iarn ie
Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejsaei 

kuchni na Pomoreu. —- Dane ng.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakov. ¿ks ul. Mostowa 28. tel. 45^— Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenmgrub Radio, ul. Łazienna 17
Aparaty — części.

Wczoraj, punktualnie o godz. 9, na strzel­
nicy w Rudaku pod Toruniem, nastąpiło otwar­
cie VII-ych Ogólnopolskich Harcerskich Za­
wodów Strzeleoko-Łuc znicz ych.

Obecni byli pp.: inspektor armji gen. Nor- 
wid-N eugebauer, dowódca O. K. VIII. i prze­
wodniczący Oddziału Pomorskiego Harcerstwa 
Polskiego gen. Pasławski, reprezentant p. wo­
jewody pomorskiego, naczelnik Grzanka, kie­
rownik Okręgowego Urzędu W. F. i P W 
podpułk. Klementowski, komendant miasta;

ppuiik. Matzenauer, delegat Głównej Kwatery 
Harcerstwa Brzeski z Warszawy, gremjum sę­
dziowskie z przewodniczącym ppułk. Pecką na 
czele, liczni przedstawiciele gron przyjaciół 
harcerstwa i wszyscy zawodnicy.

Raport od zawodników przyjął p. gen. Nor­
wid-Neugebauer, poczem przy dźwiękach hym­
ny narodowego wciągnięto na maszt sztandar 
państwowy. Tern samem nastąpiło otwarcie 
zawodów.

Pierwsze strzały honorowe oddali pp. gen.

99 L I R A
AA K I N O

Strumykowa 3

P r z e p i ę k n a  p r e m j e r a  ś w i ą t e c z n a !  
Królewska para kochanków ekranu!

Janet Gaynor Charles Farrell
w najnowszem i najwspanialszem z dotychczas 
wyświetlanych z nimi, arcydziele pod tytułem:

Dziewczę 
z krainy burz

Najpiękniejszy poemat morza i miłości. Film, kóry 
wzruszy, i pozostanie na diugo w pamięci każdego.

N a d p r o g r a m !
Najnowszy tygodnik Paramountu.

Początek o 5, 7 i 9»tej. W święta o 3, 5, 7 i o.tej.
naemi iijnswo,»ioiiiiuraM>WMK M

£ m ia s t a
Koncert w kościele N. M. P. W pierw- 

zy dz eń Zielonych Świąt, w kościele Najśw. M. 
P. w czasie nabożeństwa o godz. 12-tej kwartet 
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w Toru­
niu odegra Kwartet op. 51 Haydn'a.

— Wycieczka studentów niemieckich w To- 
uniu. W czwartek, około godz. 19-tej, w dro­
dze do Prus Wschodnich, zatrzymała się w To-
uniu na kilkominutowy postój wycieczka słu- 
haczy Wyższej Szkoły Handlowej w Wrocławiu 

Studenci odjechali o godz. 19,15 autobusem Tur­
ystycznym w kierunku Wąbrzeźna.

— Rodzina Rezerwistów Koło Toruń urzą­
dza w drugie święto Ziel. Świąt dnia 21 bm. o 
godz. 3 popuł. wielk’ festyn ogrodowy na placu 
Wystawowym (przy Cegielni) Znajdziemy tani 
bardzo tani i smaczny bufet, przyrządzony przez 
komitetowe panie, duż" rozrywek, loterję fanto­
wą (wygrać ędzie im żna za 20 gr. kury, indy­
ki, prosiaka 1 wiele innych wartościowych rze­
czy), strzelanie i wędki, jeżdżenie na konikach 
osiołku itp. P.zypuszezainie impreza cieszyć Się 
bodzie dużem powodzeniem. W razie niepogody 
\estvn odbędzie się w Hali Wystawowej.

Zmiana n a  stanowisku 
wicestarosty pow. i grodz, 

w Toruniu
Jak się dowiadujemy, wic ©starosta toruń­

ski p. Wincenty Dołżyck: z dniem 1 czerwca 
opuszcza swe dotychczasowe stanowisko i 
przechodzi na stanowisko kierownika oddzia- 

I lu w Wydziale Administracyjno - Prawnym 
Urzędu Wojewódzkiego. Na Jego miejsce wi- 
cestarostą pow. i grodz, mianowany został p. 
Eugeniusz Kowalski b. zast. starosty grodz­
kiego w Gdyni, a obecnie''referendarz w Urzę 
dzie Wojewódzkim.

P. Dołżyrki piastował urząd wicestarosty 
od roku 1929. tj. w ciągu przeszło 5 lat, zdo- 
bywajcą sobie uznanie władz przełożonych i 
sympatję społeczeństwa. Na. nowym poste­
runku życzymy mu jak najlepszego po wodze-

Przedstawiciel
Instytutu Linguaphone

Zatrzymuje się przez kilka dni W Toruniu. Przyj» 
muje zlecenia na kursy języków obcych na 
płytach gramofonowych wyjątkowo jeszcze po 
o:* BB«h uSgowjiCti. Pokazy metody Lingua» 
phon do dn a 24 maja włącznie w godzinach 
4—8 w Hotelu „Trzy Korony“ o  ó| Nr. 1 
Stary Rynek 21. Na żądanie (telefon Nr. 24) 
demonstruje w mieszkaniu interesanta.

Tydzień Dziecka
W dniu wczorajszym o godz. 8, nabożeń­

stwem, odprawionem we wszystkich świąty­
niach toruńskich dla dzieci miejscowych szkól, 
rozpoczęto w Toruniu obchód „Tygodnia Dziec 
ka“. W dniu dzisiejszym odbędą się dla dzieci 
specjalne przedstawienia w kinach „Mars", 
„Światowid", „Pałace" i „Lira",

W dniu jutrzejszym, Lj. w niedzielę, 20 bm. 
odbędzie się w mieście naszem zbiórka pie­
niężna, z której dochód zostanie przeznaczony 
na najpilniejsze potrzeby 7-tysięcznej rzeszy u 
bogich dzieci toruńskich.

Niech każdy z nas złoży jutro do puszki 
choć drobną kwotę, a napewno przyczyni się 
do otarcia łezki z oczu niejednego biednego 
dziecka. -----------

Widmo siubienicy w Toruniu
W piątek, 25 bm. o godz. 9 odbędzie się 

przed wydziałem karnym Sądu Okręgowego w 
Toruniu rozprawa przeciw Janowi Świątkowi, 
mordercy śp. Feliksa Kurzyńskiego z Wielu­
nia, województwa poznańskiego.

Jak wiadomo Świątek zamordował śp. Ku­
rzyńskiego w dn. 2 marca br. w Gronowie po­
wiatu toruńskiego, a po dokonaniu tego be­
stialskiego czynu, — dla zatarcia śladów — 
powiesił zwłoki swej ofiary ca jednem z drzew 
w lasku gronowskim.

Ponieważ Świątek dokonał mordu z preme­
dytacją i w celu obrabowania śp. Kurzyńskie­
go, przeto grozi mu kara śmierci.

Norwid-Neugebauer, gen. Pasławski, naczelnik 
Grzanka i w imieniu naczelnika harcerzy O1- 
bromskiego, hm. Sieradzki.

Ogólne kierownictwo zawodów spoczywa w 
rękach p. ppułk. Nakoniecznikoffa. Gremjum 
sędziowskie, na czele którego stanął p. ppułk. 
Pecka, tworzą oficerowie i podoficerowie gar­
nizonu toruńskiego.

Na zawody przybyło 150 harcerek i harce­
rzy, reprezentujących chorągwie: mazowiecką, 
warszawską, łódzką, wielkopolską, śląską, kra­
kowską, i pomorską. Wszyscy orni walczą w 58 
konkurencjach.

Protektorat nad zawodami objęli: prezes 
Rady Ministrów prof. dr. Leon Kozłowski i b. 
premjer Janusz Jedrzejewicz.

Prezydjum Komitetu Honorowego tworzą: 
dr. Grażyński Michał, wojewoda śląski i prze­
wodniczący Z. H. P.; pułk. dypl. Kiliński Wła­
dysław, dyrektor P. U. W. F. i P. W.; Stefan 
Kirtiklis, wojewoda pomorski; gen, Maksymo­
wicz- Raczyński ,d-ca 4 Dyw. Piech.; gen. dyw. 
Norwid-Neugebauer, inspektor armji; gen. Ste­
fan Pasławski, d-ca O. K. VIII.; dr. Michał 
Pollak, kurator Okr. Szkolnego Poznańskiego.

W skład Komitetu Honorowego wchodzą: 
ppułk. dypl. Władysław Rusin, pułk. dypl 
Stanisław Wędki, pułk. dypl. Juljusz Ulrych, 
mjr. dypl. Mieczysław Fularski, ppułk. dr. 
Tadeusz Felsztyn, inż. Wierzejski, pułk. Zz 
polski, gen. Sosnkowski, mee. Paschalski, inż. 
Jan Skrzypiński, Helena Śłiwońska, ks. kan­
clerz Jan Mauersberger, Jadwiga Wierzbiań­
ska, Antoni Olbromski, Konstancja Łubieńska. 
Mar ja Wittejówna, Jadwiga Michałowska, Ire­
na Wyrębowska, Jadwiga Fabrycowa, gen. dr 
Roman Górecki, pułk. dr. Zygmunt Gilewicz, 
Halina Malanowiczowa, Łącki Wincenty, Sohe- 
dlin-Czarliński, inż. Bogusław Dobrzycki, An­
toni Bolt, B. Rogowski, gen. Sawicki, pułk 
Abraham, inż. Zagórski, Stefan Kossjor, Kozu- 
bek, gen. Prich, pułk. Matzenauer, Konrad Siu- 
dowski, nacz, Wiktor Grzanka, nacz. Zgrzeb- 
niok, mjir. Paluch, kpt. Schab Teofil, inż. G.* 
ler-Girtler, ppułk. Ertel, starosta Kalkstein.

Najweselsza zabawa tam —
gdzie najlepsza orkiestra!

Wopaleński-Zak
Dancing w święta już od godz. 5»tej popol.

Taniec o nagrody!!! 314S

w  „ P o m o r z a n i e "
(Dobrze pielęgnowane napoje 
alkoholowe po niskich cenach).

R e s t a u r a d a  „ S a t y r “
Łazienna 13 2°S7

M  Eołjffii Bikinliy „Eiiepr“
I o blady 90 gr. Dancing.
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WARSZAWA.

— Przybyła do Warszawy na kilkutygodnio­
wy pobyt znana poetka i dziennikarka rumuńska 
p. Durja Czara, wielka przyjaciółka Polskj i pro­
pagatorka sztuki polskiej w RumUnji.

— Część podwarszawskich cegielni strajkuje 
od dłuższego czasu. Robotnicy domagają się pod 
wyższenia stawki za robociznę 1000 sztuk ce­
gły z 2 zl. na 3 zł.

GARWOLIN.
— Inscenizacja bitwy maciejowickiej, na hi-

storycznem miejscu, odbyła się przy udziale prze­
szło 600 osób. Pokazowi przyglądały się tłumy 
ludności.

POZNA*.
—» Za kolportaż ulotek antyrządowych sąd 

grodzki w Poznaniu skazał dwóch członków Zw. 
Młodzieży Wszechpolskiej Koniecznego i Wolnie 
wieża, pierwszego na 4, a drugiego na 6 tygodni 
aresztu.

— Prezesem Izby Notarialnej dla województw 
pomorskiego i poznańskiego wraz z okręgami wło 
oławskim i kaliskim, został poseł dr. Jeszke.

WILNO.
— Proces trwający 160 lat znów znalazł się 

na wileńskiej wokandzie sądowej. Chodzi o 2500 
ha lasu, którego posiadaczem przed 200 laty był 
ród Ratkiewiczów. Potem w czasie zawieruchy 
dziejowej j powstań las ten przyjęli chłopi. Rat- 
kiewiczowie wszczęli wówczas proces przed sąda 
mj rosyjskiemi. Proces jednak przerwany został

przez wojnę. Obecnie las ten przejęło na wła­
sność Państwo. Teraz więc Ratkiewiczowie - spad 
kobiercy wszczęli przeciwko skarbowi Państwa 
proces, który potrwa dłuższy czas.

— Wilk na ulicach Wilna. W godzinach ran­
nych do jednego z domów przedmieścia Zwierzy­
niec wpadł wilk. Właśnie na ulicy znajdowała 
się karetka rakarza- Rozpoczęto obławę na wilka 
i pó dłuższych wysiłkach udało się zwierze sehwy 
taó i unieszkodliwić. Złapany wilk został odda­
ny do miejskiego ogrodu zoologicznego.

KATOWICE
— Wycieczka złożona z 240 osób wyjechała z 

Katowic do Rzymu. Na audjencjj wycieczka wrę 
czy Ojcu św. pięknie wyrzeźbiony w jednym blo 
ku węgla krucyfiks.

TARNOWSKIE GÓRY.
— Nowy burmistrz Tarnowskich Gór p. Fry, 

deryk Antes został wczoraj uroczyście wprowa­
dzony w urzędowanie przez p. wojewodę Śląskie­
go dr. Grażyńskiego.

ŁÓDŹ.
— 54 listy wyborcze zgłoszono w Łodzi, w 

związku z mającemi się tam odbyć wyborami 
dc rady miejskiej.

— Szrapnel artyleryjski eksplodował w mie­
szkaniu niejakiego Józefa Wójcika, mieszczącem 
się przy ul. 6 sierpnia, raniąc ,przy tem Wójcika 
i doszczętnie demolując mieszkanie. Jak się oka­
zało, Wójcik na placu ćwiczebnym znalazł szrap 
nia, usiłował rozładować.

— Sąd łódzki skazał 3-ch komunistów na ka­
ry więzienia za nawoływanie do urządzenia de­
monstracji pod hasłem: ,,żądamy uwolnienia to 
warzyszy bułgarskich Dymitrowa, Tanewa i Po­
powa oraz towarzyszy niemieckich Torglera i 
Thaelinanna".

GŁĘBOKIE.
— Dwoje dzieci spłonęło w czasie pożaru wsi 

Ościewicze położonej o 2 kim. od Dzisny. Pastwą 
ognia padło 7 gospodarstw. Pożar wznieciła 13 
letnia dziewczynka przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

STANISŁAWÓW.
— B. poseł na Sejm dr. Kohuta, Ukrainiec, 

wraz z 7 towarzyszami odpowiada przed sądem 
oskarżony o zniesławienie dr. Stachiwa, redakto­
ra „Hromadzkiego Hoło»a‘ ‘ , któremu zarzucił, iż 
nie oddał pożyczonych pieniędzy. Dla przesłucha 
iua nowych świadków rozprawę odroczono.

MIĘDZYCHÓD.
— Krwawy finał sprzeczki o pieniądze. One-

gdaj w Miłosławiu pod Międzychodem dosz.o do 
sprzeczki pomiędzy Władysławem Peltze i Fran­
ciszkiem Bieniakiem, liczącym lat 74 oraz jego 
synami Janem i Stanisławem. Peltz zwlekał ze 
spłatą 2 tys, zł. Bieniakom za kupno gospodarst­
wa. Gdy wczoraj Bienjakowie przyszli upomnieć 
się o pieniądze, Peltz zastrzelił wszystkich, po­
czerń oddał się w ręce policji. Na miejsce wypad 
ku przybyły władze policyjne.

Polecfa gdyńska uśmierzyła bunt na
greckim statku

Niefortunny pośrednik p. Guziofek znalazł sie w  areszcie wraz z dwoma Grekami
Konsul generalny postanowił zbadać jednakże 

w kapitanacie Portu i w Policji Gdyńskiej sto­
pień uprawnień międzynarodowych pana Ed­
munda Guziołka.

Interwencja konsula okazała się bardzo sku­
teczną i tegoż samego dna udmund Guziołek 
został aresztowany i osadzony w areszcie śled 
czym, oskarżony z paragrafu 257 kk.

Dwaj marynarze, których kontrakt do­
tychczas nie upłynął, za podżeganie reszty zało 
gi do buntu, zostali również na prośbę kapitana 
Pangopoulosa aresztowani.

Epilog tej srawy rozegra się przed Sądem 
Grodzkim w Gdyni, który prawdopodobnie od 
uczy naszego rodzimego Guziołka „udawać Gre 
ka“.

3-mi8sięczne dziecko zapłakało sio na śmierć
Tragiczny wypadek w raizinie robotniczej w Bydgoszczy

Onegdaj wszedł do portu gdyńskiego sta­
tek grecki „Dioni“.

Kilka dni trwały prace przeładunkowe; ma­
rynarze greccy spędzali wolne chwile w porcie 
i w mieście i nie, zdawało się, nie zamąciłoby 
spokoju greckiego parowca, gdyby nie te właś­
nie wizyty marynarzy na lądzie.

Czterech młodych przyjaciół z załogi „Dło­
ni“: Damigos, Loumakis, Muratidis i Costis upo 
dobali sobie do tego stopnia Gdynię że zdecy­
dowali wogóle pozostać w Polsce.

Wróciwszy pewnego dnia na statek powia­
domili o swym zamiarze kapitana „Dioni“ Tito- 
sa Pangopoulosa, który jednakże stanął na sta­
nowisku, że robić mogą z sobą wszystko co im 
się podoba, ale dopiero po upłynięciu okresu 
kontraktu. Przedtem nie tylko, że się na życzę 
nie ich nie zgodzi, ale nawet nie wypłaci pen­
sji i nie wyda im dokumentów.

Marynarze Jednak nie tylko upodobali so­
bie Gdynie lecz poczynili również liczne zna­
jomości. Szczególnie młodv Grek Dam'gos oka 
zał się bardzo ustosunkowany w porcie i te­
goż dnia udał się do Związku Transportowców 
znajdującego się pod opieką sekretarza p. Ed­
munda Guziołka.

Guziołek postanowił rozstrzygnąć sporną 
kwestję na korzyść pragnących zwolnić się ma­
rynarzy i przyrzekł im dalekoidące poparcie. 
W związku z tem niezwłocznie zamterwenjo- 
wa? u konsula generalnej 0-<*"ii w Gdańsku 
i wystosował list do kap!tan?. Pam<0"oii!osa. żą­
dając zwolnienia 4 marynarzy i grożąc konsek 
wencjami w razie niewypełnieni ich prośby.

Tymczasem 4 marynarzy zamecbało wszel­
kiej pracy na ste*k", rozwwz^neiae Mrajk.

Ani konsul grecki, ani kpt. ss. „Dioni“ nie 
mogli zrozumieć dlaczego właśnie Guz ołek w 
Gdyni interwenjuje w sprawach wewnętrznych 
na statku greckim. W celu wyjaśnienia tych za 
wiłych spraw międzynarodowej interwencji p. 
Guziołka, przybył do Gdvni z Gdańska konsul 
generalny republiki greckiej.

W chwili gdy konsul wszedł na pokład stat­
ku „Dioni“ ukazał się na nim również „inter- 
wentor“ Guziołek. Guziołek zbliżywszy się do 
kapitana oświadczył głosem pełnym oburzeni 
że albo kapi*ar, zwo'n>' n-+- ' c j f ^ r c c b  
marynarzy, albo on wyciągnie najdalej idące 
konsekwencje, zaznaczając, że w jego mocy leży 
odebranie statkowi ..Dioni“ wsz.elkich ładun­
ków w Gdyni.

W odpowiedzi na żądanie Guziołka kapitan 
Pangopoulos oświadczył, że gotów jest w tej 
chwili zwolnić r j“ en
związani kontraktami, ele w żadnym wypadku 
nie zgodzi się na zwolnienie tych. których kon­
trakt jeszcze n;e unlyną*.
1— — o— »«»» »i im u— — — — —

Sekca awmatfstáw
Przy Polsk:em Tow Artystycznem zawią­

zała się Sekcia Malarzy Animalistów, na któ­
rej kierowti’kóvv wyr rano pp K. Lasock;ego i 
T, Cieślewsk:e*o Tcnjora) Sekcja ta ma na 
celu urządzeń e w s iw : propagowanie boga­
tego, a malo w sztuce polskiej wyzyskanego 
materiału, iakim sa zwierzęta.

W domu przy ul. Nakielskiej 13 małe mie­
szkanie na parterze zajmował robotnik Jan Szu- 
larecki z liczną lodziną, składającą się z żony 
i sześciorga dzieci.

Najstarszą córeczką Szulareckich była 14- 
letn;a Marta; najmłodsza zaś pociecha, Krysia, 
liczyła 3 miesiące. Onegdaj popołudniu rodzice 
udali się do miasta.

Przed wyjściem z mieszkania oddali małą 
Krysię pod opmkę dorastającej Marty, nakazu­
jąc jej pilne strzeżenie śp:ącej dziewczynki. — 
Marta przez pewien czas siedziała przy sio­
strzyczce, nie ruszając się z miejsca. Później 
jednak, zwabiona gwarem rozbawionych kole­
żanek, przechodzących pod oknem, opuściła 
cicho pokój, zamknąwszy drzwi wejściowe na 
klucz. Przed wyjśc;ern położyła obok dziecka 
małą flaszeczkę mleka którą miała Krysia wy­
pić po przebudzeniu się.

Śpiące dz teko zbudziło się i zaczęło pła­

kać, nikt jednak skargi niemowlęcia nie sły­
szał.

Po pewnym czasie płacząca Krys;a zdołała 
dziwnym sposobem , wydostać się z kołyski i 
pełzając po ziemi, znalazła się przy drzwiach. 
Pod drzwiami biedne maleństwo płakało i krzy 
czało przez kilka godzin, alarmując wszystkich 
sąsiadów. Zaintrygowani temi lamentami loka 
torzy wyważyli drzwi i pośpieszyli natychmiast 
płaczącemu dziecku z pomocą. Niestety w krót 
kim czasie mała Krysia zmarła na rękach są­
siadów.

Władze bezpieczeństwa zajęły się energicz 
nie wyświetleniem przyczyny śmierci Krysi Szu 
lareckiej.

Specjalna komisja sądowo-lekarska dokona 
la wizji lokalnej. Sekcja zwłok wykazała tzw. 
grasicę. Choroba ta występuje u dziecka, a 
skutkiem jej jest wykrzyczenie się na śmierć.

Rozpacz nieszczęśliwych rodziców jest n:e

W pierwszych dniach ciągnienia obecnej kiasy IV-ej 29-ej Loterji 
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„Lloyd Bydgoski“, Spółka Akc, 
w Bydgoszczy

Jedną z najpoważniejszych firm na terenie 
Polski zachodniej jest spółka akcyjna „Lloyd. 
Bydgoski“ , której długoletnia tradycja i do­
świadczenie stawia ją w rzędzie pierwszych tego 
rodzaju przedsiębiorstw w Polsce. Spółka upraw 
niona jest w myśl statutu do spedycji, przewozu 
na drogach wodnych, holowania flisowania, 
przyjmowania na skład towarów, przechowanie i 
przeładowywanie ich, handlu drzewem, oraz do 
finansowania zakupów i lombardowania. przyję­
tych na skład towarów. Pozatem spółka upraw­
niona jest do prowadzenia przedsiębiorstw prze 
myślowych różnego rodzaju.

Tabor „Lloydu“  składa się z 19 statków, 17 
barek i 5 motorówek. W roku 1933 spółka prze 
wiozła ogółem 193.938 ton towarów, co stanowi 
w stosunku do innych firm transportowych 56,7 
proc. od frachtu brutto.

W Bydgoszczy ,,Lloyd“  posiada własny port 
przeładunkowy, a nadto własne oddziały: w War­
szawie, Poznaniu i Gdańsku. Pozatem Spółka ma 
przedstawicielstwa w Gdyni, Grudziądzu, Toru­
niu, Włocławku i Płocku.

Majątek tego poważnego przedsiębiorstwa jest 
ulokowany pozatem w szeregu poważnych przed 
siębiorstwach. Między innemi do „Lloydu Bydgo­
skiego“  ijależy stocznia, fabryka maszyn, tar­
tak, cegielnia i majątek ziemski.

Władzami spółki są: Zarząd, Rada Nadzorcza 
i Walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Obecnie 
Ząrząd stanowią pp. Stanisław Zawadzki i MaT- 
celi Maryąski, Rada Nadzorcza składa się z pp. 
Leon Barciszewski — prezes, Tadeusz Janicki i 
Roman Dobronoki — wiceprezesi, Aleksander 
Trzciński, Marcin Spikowski, Maksymiljan 
Wacbs i Kazimierz Bayer — członkowie Dnia 
26 kwietnia br. odbyło się walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów spółki, na którem zatwierdzone 
bilans spółki oraz rachunek strat i zysków, któ­
ry podajemy na jnnern miejscu.

Mimo ciężkich warunków gospodarczych i kur 
ezenia się obrotów „Lloyd Bydgoski' ‘ zamkną? 
rok 1933 niewielką stratą zł. 2.979.03, przy ogól­
nej sumie wpływów przeszło 2.500.000 zł. Stratę 
tę wykazuje bilans już po odpisaniu na amortyza 
eję zł. 91.068.38.

Oparty o zdrowe podstawy i  istniejący od 
przeszło 50 lat „Lloyd Bydgoski“  ma wszelkie 
dane pomyślnego rozwoju i po przezwyciężeniu 
obecnej ciężkiej konjunktury „Lloyd Bydgoski“  
nadal królować będzie na Wiśle, Odrze, Noteci 
i Brdzie.

G i e ł d y
U rzędow a ceduła O ie łdy  
Z b ożo w o  -Tow arow e! 

w  B ydgoszczy
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

ż y t o ........................................  12,75—13^0
P s z e n i c a ...................................>5,5°—16,00

usposobienie: spokojne
Jęczmień browarowy . . . 13.75—14,25
Jęczmień przem. » . 12,75—13,25
Owies .......................... 12 ,50—13,00
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 18,50—19,50 
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 23,25—26,25 

usposobienie: spokojne 
)tręby żytnie
Otręby pszenne 
Otręby pszenne grube 
Rzepak . . .
Rzepik zimowy . .
Mak niebieski . . .
Gorczyca . . . .  
Siemię lniane . . .
Peluszka . . . .  
Wyka . . . .
Groch Victoria 
Groch Folgei-a 
Koniczyna żółta, odłuszezona 
Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany 
Makuch rzepakowy 
Makuch słonecznikowy

10,00— 10,50 
10,25—10,50 
10,50—i i ,co

40.00— 45,00
37.00— 39,00
53.00— 58,00
12.00— 13,00
12.00— 13,00
25.00— 28,50
17 .00— 19,00

80.00—100,00
3,25— 3,75

19.00— 20,00 
H,50—I5,5o
13.00— 14,00

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

899 ton w tem 93 ton żyta, 387 ton pszenicy, 
25 ton jęozm przem., 44 ton owsa, 115 ton mąk: 
żytniej, 92 ton mąki pszennej, 95 ton otrąb 
żytnich, 30 ton otrąb pszennych.

Ogólny obrót 970,5 ton.
Bydgoszcz, dnia 18. 5. 1934 r.

W sobotę, jako dzień przedświąteczny noto­
wania nie odbędą się.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Papiery wartościowe z dnia 18, 5. 1934 r.
3% poi. budowlana 45—45,85, 5% poż. kon- 

wersyjna 65/4—65K. 5% poż. kolejowa 58%. 
4°/o poż. premj. doi. 5334. 7% poż- stabilizacyj­
na 68,38—67,63—67,88 8% 1. z. T. Kr. Przem 
Pol 7414. 4°/o 1. z. ziemskie 92% 4%% 1. z. 
ziemskie 51. 5% 1. z. m. Warszawy 33 r. 57,25— 
56,75—57,00. 5°/o 1. z. ŁoJ-zi 33 r. 5034. 10% 
1. z. Radomia 5% 33 r 30. 10% 1. z. Siedlec 
5% 33 r. 37,90. 6% obi. Warszawy 1926 r 
8 i 9 em. 52.

Tendencja dla pożyczek słabsza, dJa listów
przeważnie słabsza,

Akcje: Eank Polski 86—86,50—86,25. Lil­
pop 11,75. Starachowice 10,80—10,70—10,75.

Tendencja -ltejoómottta.
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Programy radiowe
SOBOTA, 19 MAJA.

Radio tacja Warszawska.
7.25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

por. 7,40 D. c. muzyki z płyt. 11,50 ,.Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy". 11,57 Sygnał cza- 
sitó 12,05 Muzyka popul. (płyty). 12,30 Wiadom. 
rnfteorol. 12,33 D. c. muzyki popul. z płyt. 15.05 
Wiadomości o elcsp. polsk. 15,10 Wiadom. go­
spodarcze 15,20 ,.Chwilka strzelecka". 15,35 
„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 15,40 Au­
dycja dla chorych w opr. ks. Rękasa. 16 15 
Przemówienie o „Funduszu Obrony Morskie!“. 
16,20 Lekcja języka francuskiego. 16,35 Muzy­
ka lekka. Wyk.i ork. P. R. pod dyr. St. Na­
wrota i  J. Radwanówna (śpiew). 17)20 Odczyt 
(z cyklu „Historja") p. t. „Idea batorjańska". 
wygł. prof. H. Mościcki. 18,00 Naboż. majowe z 
klasztoru OO. Paulinów na Jasnej Górze w 
Częstochowie odprawi i kazanie na tem. O. 
Bogumił Natkański, prokurator klasztoru Ja­
snogórskiego. 19,05 Rozmaitości. 19,15 „Prze­
gląd rolniczej prasy krajowej i zagranicznej".
19,25 Recytacje poeizyj. 19,40 Wiadomości spor­
towe. 20,02 Wieczór warjacyj fortepian, pol­
skich kompozytorów w wyk. Boi. Kona. 20,40 
„Skrzynka poczt, techn.“, omówi p. W. Fren­
kiel. 20,55 Koncert w wyk. ork. symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego z udz. M. Krzywiec 
(śpiew z tow. ork.). 22,00 Odczyt. 22,15 Muzyka 
lekka z płyt.. 23,00 Wiadom. meteor, dla komun, 
lotn. i kom. polic. 23,05—24,00 Muzyka tan.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH 
RADJOSTACYJ.

17,40 Lwów. „Perspektywy polskie na eks­
port" — reportaż z pracowni prof. dr. K. 
Bartla.

19,03 Lwów. „Nasi zagranicą” — fełijeton 
dr. A. Lewickiego.

20,00 Wiedeń. „Kraina Uśmiechu" — operet­
ka Lehara.

20.25 Wrocław. „Paź Królowej" — operetka 
Goetza.

20,30 Strasburg. „Le petit Duc" — operetka 
Leoocąa.

22,15 Wilno „Przez otwarte okna... — re­
portaż muzyczny w opr. A. Koncewicza.

NIEDZIELA, 20 MAJA.
Radiostacja Warszawska.

9.25 Muzyka poranna (płyty). 9,35 Dzień

nik por. 9.40 D c. muzyki z płyt. 9,50—9,55 
Chwilka gospodarstwa domowego. 10,00 Nabo­
żeństwo z Rynku krakowskiego. Po nabożeń­
stwie muzyka religijna z płyt, poczem reportaż 
z hołdu dzieci u grobu Królowej Jadwigi w 
katedrze na Wawelu. 11,57 Sygnał czasu, hej­
nał z Krakowa. 12,05 Słuchowisko pt. „Hołd 
Królowej“, pióra Eli Oleskiej w opr. muz. prof. 
Gatfbusińskiego, w wykonaniu dzieci szkół kra­
kowskich — transmisja z dziedzińca na Wawe­
lu w Krakowie. 12,30 Poranek muzyczny z Fil­
harmonii Warszawskiej. Wyk.: Ork. filh. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego i M. Karwowska (śpiew). 
W przerwie ok. godz. 13,00 Feljeton muzycz­
ny. 14,00 Feljeton. 14,15—14,30 „Przegląd ryn­
ków produktów rolnych i przypomnienia na 
czasie" — wygł. p. St. Prus - Wiśniewski, 
14,30 Pieśni majowe z Wieży Marj. w Kra­
kowie. 14.45 Orkiestry wiejskie (płyty). 15,00 
Pogandanka n. t. budownictwa wiejskiego p. t. 
„Co zyskamy przechowując umiejętnie owoce 
i warzywa" — wygł. p. Z. Racięcki. 15,20 Kon­
cert zespołu salonowego H. Adamskiej . Gross- 
manowej. 16,00 Słuchowisko dla dzieci. 16,30 
Tranem, fragmentu międzypaństw. meczu ten- 
nisowego Polska — Francja. 16,45 „Dwa pra­
wa". Opowiadanie K. Truchonowskiego (kw. li­
teracki). 17.00 Pogadanka „Odżywianie dzie­
ci i młodzieży na wiosnę" — wygł, p. M. Morz- 
kowska. 17,15 „Wesele krakowskie" z Krako­
wa. 18,00 Słuchowisko pt. .Najszczęśliwszy 
człowieka na świecie" J. Mayena. 19,30 Radjo- 
tygodmik „Co się dzieje na świecie" w oprać. 
Br. Wioawera. 19,52 Muzyka lekka. Wyk.: Ork 
P. R. pod dyr. St. NawTota i L. Szczepańska 
(śpiew). Akomp. J. Legeld. 21,00 Tr. z Gdym 
Trąbka i capstrzyk marynarki wojennej. 21.02 
, Pod znakiem półksiężyca i minaretów" — 
wygł. p. R. Fajans. 22,15 Wiadom. sport, ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 22,25 Kwadrans słyn­
nych artystów — Titta Ruffo (baryton) (płyty) 
22,40 Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH 
RADJOSTACYJ,

10,00 Kraków. Transm. mszy św. z Rynku 
Krakowskiego, celebrowanej przez ks. Metro­
politę Sapiehę z udz. chóru 5000 dzieci.

10,30 Praga. Festival Smetany.
11,25 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
14,50 Katowice. Koncert popularny chóru

mieszanego kolejarzy.
15.00 Paryż. Koncert z udziałem Wandy Lan 

dowskiej.
16 00 Lwów- „Miasto Gdynia" — słuchowi­

sko dla dzieci starszych Jerzego Tępy.
17,15 Kraków. Regionalna audycja muzycz­

na: „Wesele Krakowskie".
17,20 Moskwa (Stalin). „Książę Igor" — o- 

pera Borodina.
19.05 Katowice. Recital śpiewaczy Heleny 

Hrabiówny.
19.05 Ryga. „Miłość sygańska“ — operetka 

Fr. Lehara.
20 00 Bukareszt. „Un Coin de Paradis" — 

operetka Borgovana.
20.00 Praga. „Pocałunek" — opera Sme­

tany.
20.00 Lipsk. „Der verlorene Walzer" — ope­

retka R. Stolza.
20.00 Wrocław. „Fruehling im Altheide" — 

operetka Sattlera.
20,45 Rzym. „Bambu" — operetką E. Ca- 

rabella.
21.05 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
21,17 Lwów. „Na wesołej lwowskiej fali".

PONIEDZIAŁEK, 21 MAJA.
Radjostacja Warszawska.

9,25 Muzyka poranna (płyty). 9,35 Dziennik 
poranny. 9,40 D. c. muzyki z płyt. 9,55 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 10.00 Muzyka popular 
na z płyt. 10.30 Nabożeństwo z kościoła Świę­
tego Krzyża w Warszawie. Kazanie na 2-gi 
dzień Ziel. Świątek na tem. „Duch św. — u- 
święceniem dusz" — wygł. ks kan. dr. M. Wę- 
glewicz. Po nabożeństwie — muzyka religijna 
z płyt. 13,00 Prof. R. Chojnacki wygł. pogadan­
kę pt. „Dźwięk, ton i głos". 14,00 Porady we­
terynaryjne — udzieli prof. L. Dobrzański. 14,15 
Pieśni majowe z Wieży Mariackiej w Krako­
wie. 14,30 Tańce symfoniczne (płyty) 15,00 
Pogadanka roln. pt. „Gospodaruj z ołówkiem w 
ręku". 15,20 Koncert orkiestry jazzowej W. 
Wilkosza. 16,00 Transm. z Nowego Sącza za­
kończenie międzynar. górsk. zawodów kajako­
wych o mistrzostwo Polski. 16,30 „Dzwony w 
muzyce" (płyty). 16,45 Knut Hamsun: „Janek i 
panienka z  zamku" (fragment). (Kwadrans li­
teracki). 17,00 Pogadanka z cyklu „Jedziemy 
w cztery strony świata: na Polesie" — wygł.

prof. A. Janowski. 17,15 Pierwszy koncert z 
cyklu „Oratorja i Kantaty". Wykonawcy: Or­
kiestra symf. P. R. i Polska Kapela pod dyr. 
St. Kazuro. 18,00 Recital śpiewaczy Z. Zabieł- 
ło. Przy fortepianie prof. L. Urstein. 18,20 Au­
dycja żołnierska. 18,45 Muzyka z płyt. 19,30 
Muzyka polska z płyt. 19,52 Koncert w wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, z 
udziałem Z. Mossoczego (bas). 21,00 Tr. z Gdy­
ni trąbki 1 capstrzyku maryn. wojennej. 21,02 
Feljeton pt. „Magja optymizmu" — p. K. Ja- 
błowski. 21,17 Recital skrzypcowy Eug. Umiń­
skiej. Przy fort. J. Lefeld. 22,00 Wiadom. sport, 
ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,10—23,00 „II 
Logogryf muzyczny z nagrodami". Po wysłucha­
niu szeregu utworów muzycznych należy po­
dać nazwisko kompozytora oraz tytuł każdego 
utworu. Pierwsze litery nazwisk kompozytorów 
czytane zgóry na dół utworzą nazwisko zna­
komitego kompozytora polskiego. 23,00 Wiado­
mości meteor, dla komunik, lotn. i kom. poli­
cyjny. 23,05—23,30 Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH 
RADJOSTACYJ.

12.15 Lwów. Festival muzyczny Orkiestr
Wojskowych.

14,15 Poznań. Audycja pośw. muzyce pol­
skiej. Wyk. I. Kurpisz-Stefanowa (fort.) i J. Ste­
fan (skrz.)

18,30 Moskwa (WZSPS). Koncert symf on
pod dyr. Sebastiana.

18.45 Katowice. Prof. St. Ligoń: „Bery i
bojki śląskie".

18.55 Wiedeń. „Lohengrin" — opera R. Wa­
gnera (tr. z Opery Państw.).

19.00 Lwów Parodje i karykatury w wyk. 
W. Korabiowskiego.

19,35 Monachjum. „Aida" — opera Verdie-
go.

19.55 Praga. „Tajemnica" —• opera Smetany 
(tr. z Teatru Narodow.).

2000 Królewiec. „Fruehlingsluft", operetka 
według motywów Straussa — E. Reitera.

20.00 Moskwa (Komintem). „Śnieżka" — 
opera Rimskij - Korsakowa.

21.15 Daventry. „Arabella” — opera R. 
Straussa (akt. II). Dyr. Klemens Krauss.

21.45 Medjolan. Koncert współczesnej mu­
zyki kameralnej.

K O M U N I K A T
Ubezpieczalnia Społeczna w Grudziądzu

podało do wiadomości ubezpieczonym, zamieszkałym na terenie miast: Grudziądza i Chełmna, że na podstawie 
par .par. 48, 44 i 46 Rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 28 grudnia 1933 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
103, po*. 818) winni zgłosić się:

Zamieszkali na terenie miasta Grudziądza do biura Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu, ul. Wybickie­
go 30, a

zamieszkali na ternie miasta Chełmna do Biura Oddziału Ubezpieczalni w Chełmnie, nl Dworcowa, 
po odbiór legitymacyj ubezpieczeniowych w następujących dniach i  godzinach.
W GRUDZIĄDZU :

dnia 22 maja — wtorek, godz. 17 — 21 
dnia 23 maja — środa godz. 16 — 21 
dnia 24 maja — czwartek godz. 17 — 21, 
dnia 25 maja — piątek, godz. 17 — 21. 
dnia 26 maja — sobota, godz. 17 — 21. 
dnia 27 maja — niedziela, godz. 9 — 21. 
dnia 28 maja — poniedziałek godz. 17 — 2L

W CHEŁMNIE :
dnia 23 maja — środa, godz. 9 — 20 
dnia 24 maja — czwartek, godz. 9 — 20 
dnia 25 maja — piątek, godz. 9 — 20. 
dnia 26 maja — sobota, godz. 9 — 20.

Legitymacje będą wydawane po stwierdzeniu tożsamości zgłaszającego się ubezpieczonego.
Ubezpieczeni, którzy njo zgłoszą się po odbiór legitymacyj do dn>a 28 maja br. w Grudziądzu a do dma 

26 maja br. w Chełmnie, będą automatycznie pozbawieni możności korzystania zc świadczeń w związku z wpro­
wadzeniem nowej organizacji lecznictwa.

Przy odbiorze legitymacyj ubezpieczeni (członkowie rodzin nie są uprawnieni do odbioru leguymacy.i) do­
konają wyboru lekarza domowego z liczby następujących lekarzy (podstawa art. 12-, ust. A i art. 1-8, ustęp 
III. Ustawy o Ubezpieczeniu Społecznem z dnia 28 marc:. 1933 r. Dz. Ust. Rz. P. Nr. 51, poz. 390).
W GRUDZIĄDZU :— - - — ul. Wybickiego 31.

— nl. Lipowa 3,
— ul. Sienkiewicza 14,
— nl. Lipowa 13,

Dr. Błażejewski Kazimierz
Dr. Dubowik Adam
Dr. Gryęier Zygmunt
Dr. Maj Kazimierz
Dr. Oszwałdowskl Aleksander
Dr. Steinowa Antonina
Dr. Sujkowski Jan
Dr. Urbański Jerzy
Dr. Zambrzycki Ja»
Dr. Zieliński Feliks 
W CHEŁMNIE :
Dr. Drążkowski Józef
Dr. Pjórek Lucjan
Dr. Wasieiewski Franciszek

— ul. Mickiewicza 37
— nl. Wybickiego 39,
— ul. Groblowa 54,
— ul. Marsz. Focha 24,
— ul. Ogrodowa 35
— P'ac 23 Stycznia 11/13.

— ul. Dworcowa 6,
— ul. Dworcowa 26,
— ul. Marsz. Focha 17.

Z ^m oey wybranego lekarza ubezpieczeni, względnie uprawnieni do pomocy lekarskiej członkowie ich ro-
dżin. be da korzystać do końca bieżącego Toku. , . ,

Ubezpieczeni, którzy w oznaczonym terminie nie dokonają wyboru lekarza domowego, zostaną przyd^ele-
ni do lekarzy domowych według uznania Ubezpieczalni. . . . . . .Do czasu w prowadzenia organizacji lekarza domowego w życie (o czem nastąpią osobne zawiadomienia) 
obowiązuje dotychczasowy tryb postępowania w uzyskiwaniu kart porady do lekarza.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W GRUDZIĄDZU.

PRZETARG. I
22 maja godzina 9 sprzedaje przy ul. Nowy Rynek | 

24 przymusowym przetargiem za gotówką: maszynę do 
pisania, inzetrtor do parowej maszyny.

(—) Brunon Dupliełri,
Komornik Sadu Grodzkiego w Toruniu.

S135 306-34

Do akt Km. Nr. 721-84 3134
OBWIESZCZENIE.

rLomomik sądu uroozinego w Toruniu rewiru 111 
Brunon Duplicki urzędujący w m. Toruniu przy dl. Ła­
zienna nr. 1 obwieszcza, że na dzień 25 czerwca 1934 r. 
został wyznaczony opis nieruchomego majątku Francisz­
ka Schniedera położonego w Toruniu ul. Grudziądzka 55 
W związku z powyższem, na zasadzie par. 2 art. 668 K. 
P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem 
opisu zgłosiły swoje prowa do pomienionej nieruchomości 
lub jej przynależności.

(—) Duplicki, komornik.

A D W O K A T
DR. L. GOTTESMAN

p r o w a d z i  kancelarję adwokacką 
w  G d y n i ,  S k w e r  K o ś c i u s z k i  2 4 .

Majętność Zantówiac
pow. morski 3032

ma do oddania po cenach przystępnych

większą ilość k a r t o f l i

ip u llH !w 1. 1 II. dzień ZieloBycb Świat flo ___
'

Odjazd z Bydgossyty: ^  15.4S 5 „ . 3 0

Odjazd z B rd yu jic ..:^  ^  ^  1 # 0 0  „  OQ t 20^

C e n y  b i l e t *  w:
za przejazd w jedną stronę dla dorosłych............... ...  zł o,6«.

dla dzieci do lat 12 i szeregowców . .  zł 0,30
za przejazd w obydwie strony dla dorosłych zl 1 ,—

dla dzieci do lat 12 i szeregowców . . zł 0,50

L L O Y D  B Y D G O S K I
SpOłka Akcyjna1 3150

#
U F A - P A L A S T

E 1 i s a b e t h k ir  c h e n g a s s e 2 _̂_________

KaeMie won Nagy Wllly Frltzch
w najnowszym wielkim filmie produkcji „Ufy“

„Córki Jego Ekscelencji“
Przeróbka sztuki teatralnej „MAŁA TRAFIKA". —- Oprócz tego biorą udział: 
Adela Snndrock, Dagny Serveas, Hans Moser, Gustaw Waldau, Hansi Niese. 

Reżyseria: Reinhold Schuenzel.
„ C i y  u m i e s z  g w i z d a ć  J o a n n © ! “

(Kannst du pfeifen Johanna). — Odeon—Lindstroemfilm Ufy.
Udział biorą: Mariannę Wlnkelstern, Harald Paulsen, Gloria.Parodisters, wie* 
deńska orkiestra Bobeme, Robert Bernard na czele tanecznej orkiestry Odeonu

i balet operv berlińskiej.
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy.

Początek seansów: W dnie powszednie i święta 4, 6,15 i 8,30. 3*64

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewj. 

ru Wojciech Janowski, urzędujący w Grudziądzu przy uli 
cy Lipowej 15, obwieszcza, że na dzień 5 czerwca 1934 
godzina lU-ta rano, został wyznaczony opis nierucho­
mego majątku Kuaolla Treicnela, położonego w Gołę- 
Diewie, a zapisanego w księdze wieczystej nieruchomo­
ści Gołębiewo tom II karta 59.

W związku z powyższem, na zasadzie par. 2 art. 
668 KPC. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nie­
ruchomości lub jej przynależności.

Grudziądz, dnia 15 maja, 1934 roku.
(—) Janowski, komornik sądu Grodzk ego raw. III.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII 

zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7, na mocy 
art. 602 BEC. ogłasza że: w dniu 28 maja 1934 r. o 
godz. 12-ej nje później jednali, niż w dwie godziny, w 
Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej 87 st. nr. odbędzie s ę 
publiczna licytacja ruchomości składających się z 1 apa­
ratu do parzenia kawy „Express“ oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 1.000, które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejacu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 19 maja 1934 r.
t—) Uzermewicz. komornik-

Zlec. nr. 174-8-K

Przed kupnem 
przekonaj się

Na ¡lepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie: 1982

B . W o j e w s k i ,
Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 22

O k a z j a
limuzyna Essex, 6 osobowa 
P. S. 31/5°, rocznik 29, w 
dobrym stanie gotowa do 
jazdv do sprzedania za 
1600.— Gid. Schlichtipgl 
Neufahrwasser Olivaerstras.' 
se 3. 3i6a
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twarz bez piegów
T O  ID E A K  K A Ż D E J  PANI

KREM CAPIMI
METAMORPHOSA
UDELIKATNIA CERÇ«ZAPOBIEGATWO 
RŻENIU SIÇ PIEGÓW,WAGRÓW.ZMAR 
SZCZEKiINNYCH DEFEKTÓW CERY

M o t o c y k l
5 ęcm, dobrze utrzymany 
z wózkiem korzystnie sprze» 
dam. Toruń, Mickiewicza 
115  garaż. 6—7 popoludn. 

3144

W i l c z K i
szczeniaki (owczarki) sprze> 
daje hodowla premjowana 
złotym i srebrnym meda. 
lem. H. Sutorowski, Toruń, 
Słowackiego t>. 3142

:,i ..\v ■■ ■'<?'

Tani dom  własny w Grudziądzu
m o ie  n a b y ć  k a ż d y  p o s ia d a c z  m a łe g o  k a p ita lik u

Pomorskie
Zakłady Ceramiczne
wykończyły druga seria domów 1, 2 i 3 

rodzinnych przy Tuszewskiei Drodze.
Pierwsza seria

została już rozsprzedana i zamieszkała.

D r u g ą  se r ią  s ta n o w ią :

Typ i. 2 d o m y  je d n o ro d z in n e  6  p o k o jo w e :
Parter: przedpokój, pokój o 3 oknach, kuchnia ze spiżarką, ustęp, schody na piętro i do suteryny 
Piętro: 4 pokoje i wanna, przedpokój, schody na poddasze.
Poddasze: 1  pokoik i strych. •
Suterena sucha i widna pod całym domem, która może być podzielona na różne ubikaoj«, nawet mieszkalne we­

dług zyczema nabywcy,*
Kubatura domu 565 m», powierzchnia placu 405 mtr.». — Cena 12,300 zł w tym 4.000 zł pożyczki banku na 394% 

spłacanej w 15 lat. «  i

Typ li. 2  d o m y  je d n o ro d z in n e  4  p o k o jo w e :
Parter: przedpokój, pokój, kuchnia, alkowa z oknem, 2 spiżarnie, wanna z ustępem, schody na piętro i do sute-reny.
Piętro: przedpokój, 3 pokoje, balkon, schody na poddasze, gdzie można urządzić jeszcze jeden pokój.
Suterena: pralnia, piwnica. »
Kubatura domu 506 mtr.», plac o powierzchni 422 mtr». — Cena 10.800 zł, w tym 4.000 zł pożyczki banku na 

394%, spłacanej w  15 lat.

Typ i i i. 3  d o m y  trzy ro d z in n e :
Parter: przedpokój, 2 pokoje, kuchnia, wanna z ustępem, 2 spiżarnie.
Piętro: przedpokój, 2 pokoje, kuchnia, wanna z ustępem, 2 spiżarnie.
Poddasze: 1  pokój i strych.

• - Suterena: mieszkanie 2-izbowe, pralnia, 2 piwnice.
Kubatura domu 560 mtr.», powierzchnia placu 450 mtr.». — Cena 12.300 zł w tym 4.000 zł pożyczki banku na 

i 394%, spłacanej w 15 lat.

Typ ma 2 d o m y  je d n o ro d z in n e  6  p o k o jo w e :
Parter: przedpokój, 2 poko,;e, kuchnia, 2 spiżarnie, umywalnia z ustępem, schody na piętro i do sutereny.
Piętro: przedpokój, 3 pokoje, wanna.
Poddasze: 1  pokój i strych.
Suterena: mieszkanie 2 izbowe, pralnia, 2 piwnice.
Kubatura domu 560 mtr.», powierzchnia placu 450 mtr.» — Cena 12.300 zł, w tym 4.000 zł pożyczki banku na 

3%%, spłacanej w 15 lat.

Typ iv. 2 d o m y  3 ro d z in n e :
Parter; przedpokój, 2 pokoje, alkowa z oknem, kuchnia, ustęp, 2 spiżarnie.
Piętro: przedpokój, 2 pokoje, alkowa z oknem, kuchnia, ustęp, spiżarnia.
Poddasze: 1 pokój i strych.
Suterena pod całym domem, która może być urządzona według życzenia nabywcy.
Kubatura domu 560 mtr.», powierzchnia placu 725 mtr.». — Cena 12.500 zł, w tym 4.000 zł pożyczki banku na 

394%, spłacanej w 15 lat. J

Typ v. 3  d o m y  d w u ro d z in n e :  .
Parter: przedpokój, 2 pokoje, kuchnia, ustęp, 3 spiżarnie.
Piętro: przedpokój, 2 pokoje, kuchnia, ustęp, 2 spiżarnie.
Poddasze: 1  pokojk i strych.
Kubatura domu 445 mtr.», powierzchnia placu 715 mtr.». — Cena 10.800 zł. w tym 4.000 zł pożyczki banku na 

394%, spłacanej w 15 lat.

Typ vi. 3  d o m y  je d n o ro d z in n e :
Parterr przedpokój, 1 pokój, kuchnia, spiżarnia, wanna z ustępem.
Piętro: przedpokój, 2 pokoje, balkon.
Poddasze: 1 pokój i strych.
Kubatura domu 390 mtr.», powierzchnia placu 720 mtr.» — Cena 8.900 zł. w tym 3 000 zł pożyczki banku na 

394%, spłacanej w 15 lat.

is,. d.omJy muT°yane> kryte dachówką, skanalizowane, wodociąg i elektryczność, oddaje się do użytku calkowicię ukończone
\ą- Z j>zkafe juz od grudnia okazały się suche i ciepłe. Dzielnica, w której domy są budowane, będzie w bieżącym roku przez Zarząd 
miasta uregulowana, ulica Tuszewska Droga zabrukowana.
j  . Każdy zdrowotny ślący, posiadający kapitalik, a pragnący zabezpieczyć go od spadku lub utraty, ma możność ulokowania go na 
t , y oprocentowaniu. Taką lokatą może być tylko „DOM WŁASNY", dający pręcz zadowolenia — 12— 18 procent od włożonego kopi- 

a ceną komornego w ciągu kilku lat można się stać posiadaczem własnego domu na wiosnęj ziemi dla siebie i dla swych dzieci 
Domy są wolne aa 15 lat od wszelkich podatków państwowych, miejskich, lokalowych i t. p
W sprawie kupna domów należy zwracać się do biura na terenie budowy w godzinach od 16 do 2o.ej, w święta od 15 do i7»ei- 

Tamże do przejrzenia plany i kalkulacje domów. 3168

OBWIESZCZENIE.
Jia podstawie art. 750 kpe. ogłaszam, że wszcząłem 

egzekucję do statku motorowego rzecznego „Skałka* M. 
B. P. 383 zapisanego do rejestru żeglugi na wodach 
śródziemnych liczba 358 w Sądzie Grodzkim w Bydgosz- 
«¡T.
Em, n. 519-34

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 
3MS Ulec. nr. 175-8

S p r z e d a m
korzystnie duże szkło kry. 
ształowe do kruszonu. Zgl. 
Gdynia, Lipowa 1 m. 8.

3158
Wyborowe mleko

wprost od krów — poleca 
Państwowa Średnia Szkoła 
Rolnicza w Bydgoszczy ul. 
Pawia z Łęczycy 5. (3*52

Zarząd Miejski
m iasta Podgórza

ma do wydzierżawienia od 
zaraz k iosk , mieszczący 
się na rynku, nadający sięs 
na zakład fryzjerski wzgl. 
warsztat szewski i t. p.

Pierwszeństwo do dzier. 
żawy mają inwalidzi w o. 
jenni. 3054

P a r c e lk i
pod budowę domów ko. 
rzystnie sprzedaje wiad. 
Toruń, Kościuszki 81.

Z g u b i o n y
dowód osobisty na nazwis. 
ko Elżbieta Thrun zamiesz» 
kala w Oliwie, Poggenkru. 
gerweg 37, unieważnia się. 

3Ifc3

Zarząd miejski w Bydgoszczy — Wydział IX _ Od­
dział Kanalizacji i Wodociągów ogłasza nlnlejszem

PR Z ETA R G
ofertowy pisemny na wydzierżawienie od 1 września 
1934 r. na okres 5 letni pól irygowanych połóżonycl^r 
Kapuściskach Wielkich i Czersku Polskiin mianowicie:

a) około 90 ha roli naturalnej o gatunku średnim,
b) około 117 ha pól nawodnionych,
c) około 63 ha łąk nawodnionych,
d) około 400 m» nawozu z osadów.
Oferty w zamkniętych kopertaeh z odpowiednim 

napisem bądź na cały obszar lub te ż 'n a  poszczególne 
działki z podaniem wysokości dzierżawy rocznęj za 1 ha, 
ngjeży składać w registraturze Wydziału IX, gmach Ga­
zowni Miejskiej pokój 20, najdalej do 2-go czerwca 1934 

gedz. 12-tej, o którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Bliższych informacyj otrzymać można w Wydziale 
IX (pokoju 17) Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na podaną cenę 
— względnie nieprzyjęeie żadnych ofert,

Bydgoszcz, dnia 15 maja 1934 r.
Za Prezydenta miasta: \
Naczelnik Wydziału IX.

(—) Inż. Ed. Tubielewicz,
Radca Budownictwa Magistratu.

3149 Zlec. 649-8

W P IS Y
do Żeńskie! Szkoły 

Zawodowej 
w  G rudziądzu

ul. Trynkowa 19 
na dział 3»letni bieli« 
źn;arsko.krawiecki i na 
kursy roczne i pół. 
roczne szycia i kroju 
przyjmuje kancelarja 
szkoły w godzinach od 
10—I4«tej. 3119
Przy szkole Internat,

I W P IS Y
na rok szkolny 1934/35
do Szkoły Gospodarczej

w  Grudziądzu
ul. Trynkowa 19 

na kursy roczne, pół« 
roczne i kwartalne przyj» 
muje kancelarja szkoły w 
godzinach od 10 —ią.tej. 

Przv szkole Internat.

4 pokojowe z kuchnią oraz 
z wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta od 1 czerw« 
ca do wynajęcia. * Adres 
wskaże „Dzień Tczewski“, 
Tczew, Kościuszki 1 . 3182

U ż y w a n e
lecz dobre jak nowe! Sor 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos“ bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma. 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjo,aparaty, Te. 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki. 
limv, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,
F UTRA Z A BEZCEN
oraz wiele innych rzeczy5 
sprzeda „O K A ZJO PO L4 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 263,,

Z g in ą ł
pies 7»miesięczny wyżel 
maści brązowej ze znacz« 
kiem Grudziądz 0039. Pro« 
szę o zwrot za wynagrodzę» 
njjgm. Kptf Pańcierzyński 
Grudziądz, Forteczna 23 
I P- 3170

Firma

Modern
wykonuje tanio, dobrze 
i chętnie z każdej foto» 
grafji najlepiej udane po. 
większenia. 2398

M o d e rn
Gdańsk, Hundegasse 37

U c z e ń  h a n d l o w y
potrzebny od zaraz. Zgło» 
szenia do firmy J. Pila czyń. 
ski i Ska, Gdańska 14.

3153

Fortepiany
i pianina

nowe i używane z gwaran* 
cją poleca na spłaty

0. Majewski
Fabryka Pianin, 

B y d g o s z c z
Kraszewskiego 10 (za kolej» 
ką Okolę) telefon 2o»ćo. 

3154

2  m a t u r z y s t k i
zamierzające razem spędzić 
wakacje (2 mieś.) na więk» 
szym majątku wzamian za 
korepetycje w języku nie« 
mieckim. Zgłoszenia do 
Administracji „Dnia Gru« 
dziądzkiego“ pod nr. 3166

S a m o c h ó d
ciężarowy 2 i pól tonowy 
w dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż. Oferty pod nr. 
3118 do Adip. „Dnia Gru« 
dziądzkiego“.

E k s p e d j e n t k a
do działu bielizny i tryko. 
tażu potrzebna. Zgłoszenia» 
z podaniem dokładnego ży 
ciorySu, referencjami i pre» 
tensjami. — J. Pilaczyński 
i Ska, Gdańska 14. 3146

„ U W A G A “
pp. Restauratorzy

Społeczne Biuro Pośrednie« 
twa Pracy przy Związku 
Zawodowych Kelnerów Z. 
Z. Z. Oddział w Bydgosz» 
czy poleca Kelnerów do 
pracy, za których bierze 
odpowiedzialność materjal. 
ną i moralną. Zgłoszeń-a
ul. Jana Kazimierza 8 te1*--, 
fon 202. 2911

M a r c i n  4-7
tfrom czynski Poznań,

miesięcznie ■ 20 m

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz» 
nych na dogodnych warun» 

kach w
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 3a3# 446
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KAPELUSZE — KRAWATY — KOSZULE
OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU POLECA

M arceli DZIENNIK POZNAŃ]
2453 MAGAZYN ARTYKUŁÓW MODY MĘSKIEJ
G r \ \ Z  KTT A UL. Ś W I Ę T O J A Ń S K A  11

U  I  IN  1 ł \  PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA MOJE WYSTAWY

| Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

d o s ta r c z a  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c hFabryka Kimtl Oolcitiao Sp. Akt.
w G oSdcin ie  (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6. 664U

W A F L E
tutki duże i małe, bomby, orzechy, filiżanki i tale­
rze owalne etc. poleca po cenach konkurencyjnych
W ytw órn ia  w afli C h .  Rosenberg

GdaAsk, Tobiasgasse 27. (2707

nadeszły ostafoie nowoiii w materiH«li H
_  na ubiory męskie płaszcze i ko* 
ifl stjurny damskie

w  « Kładzie fa b ry cz n y m
Bielskiej fabryki sukna

0
0

Gdynia, pl. Kaszubski nr. 11 tel.12-84 
RoK zet. 18JO. 

ODDZIAŁY 1
Bydgoszcz, Gdańska Nr. U  
Toruń, Szeroka Nr. 19 
Poznań, pl. Św. Krzyski Nr. z 

2611 Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 9.

K O N K U R S
W mieście L u b a w i e  (Pomorze) 

wakuje stanowisko

burmistrza niezawodowego
Do stanowiska tego przywiązane jest 

uposażenie według VIII grupy stosownie do 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 30. 
XII. 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118/24 poz. 1073) 

Zgłoszenie z życiorysem i odpisami świa­
dectw nadesłać należy w terminie do dnia 

•24. V. 34 r. na ręce niżej podpisanego.
Przewodniczący Komisji

3123 (—) Władysław Ast

TRWAŁA ONDULACJA 2S“» ”.p."
najnowszego systemu szwajcarskiego .¡M O B I L E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zl 12,—. Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J. Łoboda, T  oruń
ulica Chełmińska 7 9537

K R Y N IC A
P A Ń S T W O W Y  Z  A U Ł  A D  Z D R O J O W Y

w  B e s h id a c H  Z a c h o d n i c h .
Dojazd pociągami pospiesznymi przez Tarnów—Nowy Sącz, wagony sypialne
15 ź r ó d e ł  szczaw, żelazistosziemnych, bogatych w bezwodnik węglowy. 
Zdrój „ZUBERA“ najsilniejsza szczawa a kaliczna Europy. („Polskie Vichy“) 
Kąp:ele mineralne kwasowęglowe i borowinowe . Zabiegi lecznicze i kąpiele 
stoneczno»powietrzne. Zakład elektrod heljoterapji zaopatrzony w najnowsze 
przyrządy. Zarówno łazienki jak i pijalnia wód zaopatrzone na zimę i ogrze« 

wania w chłodnej porze.
DOM ZDROJOW Y: pokoje z wodą ciepłą i zimną, restauracja, dancing, 

czytelnia, radjo.
Teatr stały w sezonie głównym, kon­
certy, kino, sporty letnie i zimowe

WSKAZANIA LECZNICZE: choryby serca i naczyń, choroby przemiany ma< 
terji, choroby żołądka, jelit i dróg żółciowych, 
choroby dróg moczowych, choroby kobiece, nie» 

3132 dokrwistość i wyczerpanie nerwowe.

Zioła „ C H O L E R  IN  A Z  A
H. NI E M O J E W SKIEGO
stosuje się przy chorobach wątroby, złej 
przemianie materji i kamieniach żółciowych 

2115) Żądać w apteKach i sKIadach aptecznych.
Broszury wysyła labor „CHOLEKINAZA“,

Nowy-Świat Nr. 5, Warszawa, tel. 9-74-96.

r %
1
1
1RAM POLSKA AGENCJA MORSKA

Sp. z ogr. odp.

G D Y N I A - G D A Ń S K • ■
_ ll

R e d s l a r n a  M o i m m l h a c j a  O k r ę t o w a  ¡i
......................................... ...........  ||
3082 Adres telegraf. PAM
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Dr. Ł A N G O W SK I
lekarz specjalista chorób skóry i dróg moczowych 

przep row adz ił się i praktykuje

G D A Ń S K
Kassubischer M a r k i  Ic  

g o dzin y  p rz y ią i od 10 — 13, 1® — 19.
latem we wtorki, czwartki i soboty po połu­

dniu Hie przyjmuje. 3070

d o je d z ie  t a n io , w y g o d n i e  i p r z y je m n ie

S T A T K I E M  S A L O N O W Y M

GDYNI
z Torunia godz. 19.30
z Fordonu (Bydgoszczy) ,, 22.10
z Grudziądza >, 2.00
z Tczewa » 8.00
Przyjazd do Gdyni ,» 12 00

O strzeżen ie!
Jedna z najmłodszych krajowych fabryk pianin 

na Pomorzu rozpowszechnia przez swych przedsta» 
wicieli nieprawdziwe wieści, jakoby firma nasza 
znajdować się miała w rękach żydowskich i wyra» 
biała skończoną tandetę. O wartości firmy tęi, która 
nie waha się konkurencję swą zwalczać w podobny 
nieuczciwy sposób, niechaj najlepiej świadczą sio» 
wa: „Heil Hitler“, jakie używa się wobec klientów, 
odwiedzających ich oddział gdański.

Ostrzegając wszystkich przed rozsiewaniem po» 
dobnych wieści, szkodzących naszej dobrej opinji, 
zaznaczamy, że firma nasza jest polsko»chrześci» 
jańską, a wyroby nasze ze względu na swą wyso» 
ką klasę, cieszą się nieslabnącem powodzeniem w 
kraju i zagranicą od lat bo»ciu.

„ A R N O L D  F I B B G E R “
Fabryka fortepianów i pianin

3091 K a lisz, Szopena 9.

Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się n o w o ­
c z e s n y m , l u k s u s o w y m  s t a t k i e m  m o r s k im

„ C A R M E N “
R o s z t  p r z e ja z d u  s ta tk ie m  s a lo n o w y m  z  T o r u ­
n ia  i F o r d o n u  d o  G d y n i  o d  z ł. 7 - 4 0  ( w r a z  
z  b ile te m  p o w r o t n y m  z ł. 9 .9 0 )  s t a t k i e m  
p a s a ż e r s k im  o d  z ł . 5  5 0  ( p o w r o t n y  z ł. 7 4 0 )

W Y C I E C Z K I  G R U P O W E  
OTRZYMUJĄ ZN AC ZN E ZNIZKI

C a ł o d z i e n n e  u t r z y m a n ie  n a  
s t a t k u  s a lo n o w y m  z ł. 6 . —

Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje

P O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

„ V IS T U L A “
w  T o r u n i u ,  P r z y s t a ń  u l .  N a d b r z e ż e  t e l . 7 5

w  B y d g o s z c z y ,  u l . H e r m a n a  F r a n k e g o  7,
te l. 3 0  i 1196. 3020

MARMUR kararyjski
Nagrobki z granitów 

naturalnych 
i sztucznych

Posadzki, stopnie „Terrazzo" •
Wszelkie prace budowlane w pier» jj 
wszorzędnem wykonaniu p o l e c a  |

F-a J. Job, Bydgoszcz
Rejtana 8. 
Tel. 476.

Dworcowa 102. 
Zat. 1905

O bróbka  m aszynam i z zapędem  e le k tr . 
W tasne trak i do  p rzec in an ia  b loków  g ra ­

n itow ych  i m arm urow ych . 2479

Odznaczone na wszechś wiato» 
wych wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY

zal. w r. 1873 nnj większej piev. 
wszorzędnej polskiej fabryki

„JARKOLD
KALISZ, UL. SZOPENA 9

• kFIB1GER
• TEL. 263

p r z e d s t .  TUROSTOWSK A - TORUŃ, ś w . Ducha 14 
Księgarn ia  Idzikow ski, Bydgoszcz

Mimo znacznie zniżonych cen. sprzedajemy na bardzo 
dogodnych warunkach. 2140

Dyrekcja
Średniej Szkoły Zawodowej 

Żeńskiej} w Bydgoszczy
Konarskiego 5. nr. tełef. 15-9

przyjmuje zapisy do 15 czerwca codziennie w godzinach 
od 11 do 13. Szkoła prowadzi 3-letnią Szkołę Kra­
wiecką., 1 -dno roczny dział przysposobienia krawieeko- 
bieliźniarskiego, 1 -roczny dział gospodarstwa domowego. 
Program obejmuje prócz praktycznej nauki jeszcze to­
waroznawstwo, rachunkowość oraz przedmioty ogólno­
kształcące. 290o

KONCESJONOWANE KURSY
Samochodowo - motocyklowe
W. M IELN IK A

Bydgoszcz, G d a ń sk a  42
Zapisy  codziennie.

M e b l e
wszelkiego rodzaju po ee» 
nach konkurencyjnych 

aai poleca sos

Bydgoski skład mebli
Gdynia 10 lutego 37, Tel. 2047

Fabryka MebBi
właściciel B. S IU DÓ W SK I
Bydgoszcz, Jasna 11» Tel 2274.

2604

CEGŁĘ WAPIENH0-PIASK0WĄ
o d d a j ę  w większych ilościach, franko Gdynia. 

Na życzenie służę specjalną ofertą.
E M I L  L N I S R I ,  K a r t u z y

Tel. 3. 3łS7

P R Z Y J M U J Ę  2330
z a m ó w ie n ia  n a  ro b o ty  s to la r s k i e  d o  cenach  b a rd zo  n isk ich ,
w ykonan ie  p ie rw szo rzędne , trw a ło ść  zag w aran to w an e  

k o rzy stn y ch  w aru n k ach  sp ła ty .

Zak ład  Stolarski, W. KOZŁOW SKI
I l l . l l . . — I ■ -----------  ------  —

GDYNIA, ul. io Lutego (przy Banku Zachodnim)
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N O W O U l P O D  O R Ł E M - T O R U N N O W O Ś Ć !
V A R I E T E I I !  O d  16 maja całkow ita zm iana program u  z n ow o -d oan ga iow an em l artystam i przed Ich wyjazdem zagranice:
CH. STANLEY — wielki numer sportowy, JOE ASTRO — komiksżongler, HANKA BOGUTÓWNA — tancerka*śpiew, KRYSIA LILSKA — tancerka charakterystyczna — Te nazwiska nia.

potrzebują reklamy. WSTĘP WOLNY. Początek punktualnie ogodz. 23. -  W  n iedzie l, i iw i,ta  F IV E  O 'C L O C K  z pełnym programem nazwiska
Sala chłodna. — Ceny niskie. — Początek o godz. 17. — WSTĘP WOLNY. 3022

„Kredyt Kupiecki“
Spó łd zie ln ia  z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Toruniu komunikuje, że towary na asygnaty 
„KredytsKupiecki" nabyć można u następując, firm:

Bławaty
„Bławat" OrcholsKi RosińsKi - Szeroka 36, 
Grunert W. - Szeroka 32,
Jarociński Kazimierz -  Stary Rynek 31,
KotlińsKi Władysław - Szeroka 23,
MączKowsKi Maksymilian - Szeroka 39.

Konfekcja męska I damska
Górecki Leon - Szeroka 23,
Kaczmarek Henryk • Most Paulitiski 3.

Galanteria E bielizna 
damska
Jarociński Kazimierz • Stary Rynek 31,
Kawecki Jan • Szeroka 24,
Kaczmarek Henryk - Most Pauliński 3,
Skalski Jan - Szeroka 8.

Artykuły męskie
Kawecki Jan • Szeroka 22,
Zieliński Albin - Stary RyneK 33,
Skalski Jan • Szeroka 8.

Dywany-firankt-chedniki- 
bławaty jedwab.
Grunert W. - Szeroka 32,
Jarociński Kazimierz - Stary Rynek 31.

Artykuły spożywcze 
i delikatesy
Araczewski właść. A. Krystek * Chełmińska 2, 
Michałek Jan - Stary Rynek 22.

Wyroby cukiernicze
jj Lewandowski Feliks • Szeroka 46.

Wyroby rzeź siebie
Lipiński Franciszek - Chełmińska 5,
Delikat Franciszek - Kościuszki 14.

Obuwie
Zieliński Jan • Szeroka 31,
Konieczna Jadwiga - Szeroka 13 /15.
Oikiewicz Władysław - Prosta 29,
Schleier Jan - Kopernika 19.

Porcelan a-fajanse-szkłoit.d.
Szymański Edmund - Stary Rynek 11 i Szewską, 12,

Zelazo-narzedzia 6 sprzęty 
kuchenne
Tow. Handl. Przemysłowe • Szeroka 35.

Apteka
Sobiecki Alfons Kość uszki 19.

Drogerja-art. kosmetyczne 
-tapety i farby
Kapczyński Jan - Szczytna i Szeroka.

Zakłady zegarmlstrzowsk. 
i jubilerskie
Nalaskowski Jan - Stary Rynek 5,
Bibik Kazimierz • róg Szerokiej i St. Rynku,

Broń I Amunicja
Nenmann Zygmunt • Łazienna 32.

Baterie Anodowe
„Ogniwo" - Wytwórnia elem. galw. - Szeroka 46,

Dentysta
OrcholsKi Kazimierz • Szeroka 36.

Skład wódek i handel win
Nowaczyk Henryk • Stary Rynek 5.

Wyroby skórzane-para­
sole-laski
Billert Paweł - Nowy Rynek róg Prostej.

Instrumenty muzyczne
Jankowski Witold - Chełmińska 2.

Radioaparaty-baterie itd-
SchwenKgrnb • Łazienna 17 .

( w y d ą ł i zach ow ał) 2172

P e r t a  U  z  d  r  o  w  i  s  R Ś J  ą s K i c h T \JASTRZĘBIE-  ZDRÓJ
Radoaktywne kąpiele solankowo.jodobromowe.borowinowe, kwasowęglowe« 

tlenowe. Elektro, i hydroterapia. Inhalacje. Pijalnia.
Leczy skutecznie 

Niezwykle

reumatyzm, ischias, artrełyzm, choroby kobiece, 
shrofuloze. choroby serca l t. d. 

obniżone kuracje ryczałtowe we wszystkich sezonach.
wynosi w I. i III. sezonie kuracja ryczałtowa wraz z taksą kii. 
matyczną, 2.kr0tną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi żabie, 
gami leczniczemi i kąpielami, zaordynowapemi przez lekarza 
zdrojowego, oddzielnym pokojem, ze światłem, obsługą, pościelą, 
bielizną i utrzymaniem (3»krotny posiłek dziennie).

3.tyg. kuracja rycz. z 5'krotnym posiłkiem dziennie — zł. 206.50 
4 ,, „ z 3>krotnym „ „ — „ 240.—
4 ,. „ z 5.krotnym ,. „ — „ 268.—

Żadnych opłat dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejsen. 
2557 P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e !
........  Wszelkich informacyj udziela Zakład Kąpielowy. _ _ _ _ _

Reklama dźwignia handlu!

O. Ml

: „ ;V ^  V " 1 - \  '. t , ......

A .G E P M E R
W A D / Z A W A
GRZYBOW/KA 27 

tel. 6 9 0  27METAIS
C Y N A

&
B L O K I  

B L A C H Y  
t  P R Ę T Y  

D R U T Y  
R U I? V

,w Y N R  
O Ł C fW  
M IE D Î. I 
N IK IE L  <
A N T Y M O N  
A L U M IN IU M  
B L A C H A  PO CYN KOW ANA  
B L A C H A  B I A Ł A *
B L A C H A  C Z A R N A ,  
/ T A R E  M E T A L E

Otwarcie
bezpośredniej codziennej linji

Warszawa - Grudziądz - Gdynia
parostatkami pasażersko,to watowy mi 

i luksusowymi.
Do Tczewa i z Tczewa do Gdyni komforto­

wym parostatkiem morskiem „Carmen", 
Odjazd z Grudziądza do Gdyni o godz. 0.30 
i 2 w nocy. — Ceny biletów Grudzladz-Gdyńia

parostatkami luksusowymi:
Klasa I zł 9.90 Klasa II zł 7,40

Klasa III zł 5,00.
Parostatkami pasażersko-towarowymi:

Klasa I zł 7,40 Klasa II zł 5,60
Klasa III zl 3,70.

Dla wycieczek i grup od 10 osób dalekoidace 
zniżki biletowe. 3165

isz e d o  druku
kreślcome i siatkowe 
z rysu n ku i fotoa ra fji 
projektu re k la m

i ijU o n u j

▼ Z C h o j n i c k i
u j g k o n u ie  t a n io  i s t a r a n n i e

L L O Y D  B Y D G O S K I  Spółka Akcyjna w Bydgoszczy
AKTYW A Bilans na dzień 31 grudnia 1933 roku PASYWA

MAJĄTEK STAŁY 
Grunta 
Budynki 
Maszyny 
Tabor rzeczny 
Ruchomości 

ZAPASY
Cegielnia
Tartak
Ekspedycja Rzeczna 
Port Przeładunkowy 
Fabryka Maszyn 
Składnica 
Agentura Poznań 
Oddział Warszawa 

DŁUŻNICY

zł. gr. 
246.783,86 
963.163,54
368.380.24

1 .029.578.42
57.244.09

30.000,—
2.367,15

10.246,19
907,—
662,45

91.415,78
262,49

5.008,86

zł. gr.

2.665.150,15

140.869,92

KAPITAŁY WŁASNE zł. gr.
Kapitał akcyjny 1 .200.000,—
Fundusz amortyzacyjny 841.744,33 

KAPITAŁY OBCE 
Hipoteki 

WIERZYCIELE 
Kredytorzy 
Banki 
Oddziały 
Agentury
Pozycje przechodnie 
Akcepty
Frachty i zaliczenia 
Szyprowie 
Dywidenda

65-214.51
430.518,40
687.931,36
246.418,77

5°°,— 
24.822,69 

7.189,86 
24.219,59
24.228,64 
12 060.—

zł. gr. 

2.041.744,33 

65.214,51

1.457-889,31
Debitorzy 280.217,19
Oddziały 246.418,77
Agentury 6.215,86
Szyprowie 10.936,13
Hipoteki 36.000,—
Frachty i zaliczenia 7S.585.21
Pozycje przechodnie I .O I 2 .S 2 656.385,68

WARTOŚCI PIENIĘŻNE
Kasa 2.648,33
Waluty obce 1 .941,08
Weksle 25.457,92
Papiery wartościowe 8.834,—
Banki 5.341,86 44.223,19

STRATA z 1932 r. 35.240.18
STRATA z 1933 r. 2.979,03

3.564.848,15 3.564.848,15
GW ARANCJE 2.302.331,67 GW ARANCJE 2.302.331.67

58.67.179,82 5.867.179,82

Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1933 r.

zł. gr. zł gr.
Nieprzew. straty 9.299,33 Nieprzew. wpływy 29.955,21
Koszty handlowe 149.181.59 Ekspedycja Rzeczna 172859,96
Procenty 77-472,35 Port pizeładunkowy u . 505,75
Fabryka Maszyn 5.928,94 Oddział w Gdańsku 158.337,41
Cegielnia 6.327,78 Oddział w Warszawie 22.071,07
Tartak 7.978,86 Wpływy z domów urzędn. i robotniczych 546,74
Agentura Poznań 13-344,35 Strata 2.979,03
Dzierżawa maj. ziemsk. 539,13
Amortyzacja 91.068,38
Odpisy na zapasach cegielni 36.914,46

398.055.17 398.055,17

Prezes Rady Nadzorczej
LLOYDU BYDGOSKIEGO

Spółki Akcyjnej ZARZĄD:
(—) L. Barciszewski 3151 (—) Stanisław Zawadzki (—) Marceli Maryński

Tapety
| duży wybór

— niskie ceny 
poleca 610 

Wysyłkowy Dom łopot

S. Stryszyk
Bydgoszcz 

I Długa 12. Telefon 1239.

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej 
Bydgoszcz, D ługa 5

Reperacje — Zamiany. 
2361

Cement loiiMzkl 
Gigs Papu úatiowa

Oraz wszelkie materjały bu. 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n isk ich  cenach
Bracia Schlieper

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140
Teł. 306. Tel. 361'

Składaki ..Piast“
motorki do kajaków

przyczepne i tylne typu 
„König" poleca

przedstaw. A. Florek,
Bydgoszcz, Jezuicka 2. 

Cenniki na zadanie.

Zag in ę ła
książka wojskowa Antonie« 
go Powałowskikgo, którą się 
unieważnia, Bydgoszcz, ul. 
Marsz. Focha 36. 3116

Pijcie znakomite piwo „Marszałkowskie“
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SKŁADY TO

JAM KAPCZYNSKIEGO - ŹRÓDŁA OSZtZEflłlOUI.
TORUŃ

Mieszkanie
5«pokojowe, we willi, bar* 
dzo blisko miasta, od i lip» 
ca wynajmę. Wiadomość 
w „Dniu Pomorskim“ To« 
ruń, pod 2308.

Naprawę wszelKich

MfiSiyn ROLIIIEZTCH
uskutecznia szybko i tan
Firma „ P E D A B “

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (7450

D « >  e l e g a n c k i e  
p o K o je

w willi
(telefon — radjo) 

wynajmę sytuowanemu Pa» 
nu. Wiadomość w Adm. 
„Dnia Pomorskiego“. 3086

3 pokoje
kuchnia, służbowy, łazienka 
do wynajęcia od zaraz, In* 
formacje: domy Z. U. P. U. 
ul. Matejki róg Mickiewicza 
blok I, m. 19. 3113

Slpirytus
denaturow any

Do p o lo n io
gotowania

oświetlenia
polerowania

nabyć można we wszelkich 
sklepach sprzedaży wódek, 
drogerjach i składach kolon« 
jalnych. 3°52

Dobrze! now ane  

Dobrze! imane
Dobrze! podane  

Piwo „ O K O "
ty lk o  w  2144

„tflungarli“
Toruń , Prosta T9

Nauka
Przyjmuję zapisy dzieci na 
naukę w kompletach. Opla« 
ta zniżona. Przygotowanie 
do I. kl. gimn. nowego typu 
Mickiewicza 124 M. Sako» 
wićz 3121

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(dawe 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

A n g ie l s k i e g o
profesor poszukuje kondy» 
cji na Pomorzu. Oferty: 
Warszawa, Natolińska 3—9 
dla profesora angielskiego.

3133

M o t o c y k l
marki Triumph « angielski 
500 ctm w dobrym stanie 
sprzedam za 700 zł. Zglosz 
do „Dnia Pom.“ pod nr. 3128

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj

P. W . i W . F.
oraz wszelką odzież sporto« 

wą wykonuje najtaniej 
W t. C zy łn ie w sk l
Toruń, W. Garbary 21. 

2411

KRAWATY
najmodniejsze można na»1 
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jakó» 
ba 16. 2426

Maszynki
spirytusowe

E M E S
do nabycia w prywatnej

H urtow ni
Wódek Monopolowych

Toruń, Podmurna 32. (3052

k u f r y ” ”
W A L I Z Y  
T O R E B K I  
T E C  Z  B O

przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 
O. W EGNER, nas«.

Toruń, Król. Jadwigi 20. 
3051

WINA
krajowe i zagraniczne, 
wódki monopolowe, kon» 
jaki, likiery pierwszorzę» 

dnych firm poleca
St. Grelew icz

Toruń, W. Garbary. (3057

Groch
Wiktorja zielony, fasolę ku« 
puję. Oferty do „Dnia Po 
morskiego“ pod nr. 3°5*

Instalacje
KANALIZACYJNE 
WODOCIĄGOWE 

I PRACE 
BLACHARSKO 
DEKARS KI E 

A . JUCHNICKI 
Toruń, Kopernika 1?. 

Telefon 219. (2717

K o n c e r t
1 i 2 święto Piwiarnia Au» 
tenrieba Toruń, Prosta 20, 
Kawa, ciastka, obiady wę» 
gorz w galarecie 3176

P rze p isu ję
na maszynie wszelkiego ro* 
dzaiu pisma szybko, tanio, 
solidnie „MASZYNOPIS“, 
Chełmińska 1 1 . Toruń. 

3174

Baczność
wędkarze!

Wędziska, wędki i przybo» 
ry wędkarskie najtaniej w 
Pomorskiej Spółce My śliw» 
skfej. Toruń, Łazienna 32. 

(1909)

TAPETY
C ER A T Y  LISTW Y

Linoleum chodn. kokosowe
Centralny Dom Tapet

Sp. z. o. o. 2332
POZNAŃ TORUŃ

Gwarna Szeroka
Kolekcję tapet wysyłami z 

»a życzenie.

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY
„KAIGTECHNIKA“

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody- Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro. 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady« 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp, indywidualnie dostoso« 
wanych do cery. l8 l4 

TORUŃ, st. Król. Jadwigi 5. 
mleszk. 3.

Zakład (Radfoteebnitznii
u l .  C f ie łn iii is fż a  n r .  1 2  — - — dawniej ul. M ostowa nr. 15

wykonuje wszelkie zlecenia w dziedzinie radiotechniki Jak zakup, 
sprzedaż, instalacja, naprawa oraz modernizacja r a d j  o s p r z ę t  u.
W A R S Z T A T  i Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W  
P O G O T O W I E  R A D J O W E  — C Z Ę Ś C I  i A K C E S  O R J  A 3'4°

Z. &onc%ev%ewi€%
TORUŃ, CHEŁMIŃSKA 12 - PORADY TECHNICZNE BEZPŁA TNIE  - CZYNNY od 8-20 godz.

Tapety
na cały pokój z bortą od

zl 5-85

Farby
pokost, lakiery, ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę ’/i kg 

zl o 85

Mydła
rzadkie */« kg 0.45 

rzadkie białe V, kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Świece
g r o m n ic e

ceny do świąt zniżone

lan Kapczyński
Toruń, ul- Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

GDYNIA

Pracow nia
try k o ła ły

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy, kostjumy ką. 
pielowe, nadrabianie stopek ' 
i t. p. Gdynia, ul. Śląska 
I, blok Z. U. P. U„ m. u. 

2953

Tapczany fotele
oraz inne wyroby tapicer» 
skie wykonuje Zakład Ta« 
picersko-Dekoracyjny, Ed< 
mund Ruciński. Gdynia, ul. 
10 Lutego, obok szkoły.

27<>4

E K s p e d j e n t K a
z branży blawatnej potrze» 
bna. Tylko pisemne zglo» 
szenia z odpisami świadectw 
pod adresem: Bazar Rumja 
pow. morski. 3°84

Owoce
trusKaweK oKoło 5000 Kg. 
i agrestu oKoło 3000 Kg.
do sprzedaży w drodze prze» 
targu, polecają Ogrody Kór»
nickie. Szczegółowe informa» 
cje i warunki udziela Dy« 
rekcja Ogrodów Kórnickich 
w Kórniku, tel. 33 (3122

5  p o k o i
z kuchnią i łazienką na I p. 
do wynajęcia od 1 czerwca 
Gdynia, ul. Ant. Abrahama 
39. 3*55

R ow ery
gumv 1 części rowerowe, 
korzystnie zakupisz w fir* 
mie St. Huss, Gdynia,
Świętojańska 35, 3UJ

Meble
wszelkiego rodzaju w soli* 

dnem wykonaniu kupisz 
na|korxystnle|

w Fabrycznym Składzie 
Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta ai. 

Obsługa rzetelna. 2225

Lampy
spirytusowe

do nabycia w prywatnej
H urtow ni

Wódek Monopolowych
Toruń, Podmurna 32. (3052

2749Ka p e l u s z e  
r a w a t y  
OSZULE  
ORZYSTNIE

J .  S K A L S K I
Toruń Szeroka 8

W Ó Z K I  
W Ó Z K I  
W Ó Z K I
D Z I E C I Ę C E
G u s t a w  H E Y E R
3089 T ORUŃ

Piece kaflowe
białe i kolorowe 

posadzki terrakotowe 
i płyty glazurowe

polecają 3099 
po najtańszych cenach

Brada PiMSM.0.0.
TORUŃ, Przedzamcze 7 
CHEŁMŻA, ul. Kolejowa 9 
CHOJNICE, Sz, Gdańska 39

Na sezon budowlany 
polecamy: 3100

Wapno budowl. 
Cem ent portl. 

Qlpt I trzciną
po cenach najańszych

Brada Pititrt sp. 10.0.
TORUŃ — Telefon 15 ¡32 
CHEŁMŻA -  Telefon 14 
CHOJNICE — Telefon an

Wałki 
kolankowe

do mlocarń każdego syste» 
mu, B 1 J A K I — cepy do 
młocatm, ŚRUBY do bija* 
ków, REMONT wszelkich 
mlocarń i lokomobil tanio 
i terminowo dostarcza i wy» 
konuje, F. K U J A W S K I  
Toruń, Fabryka maszyn — 
odlewnia żelaza. 2979

FUTRA
Przyjmuje na letni 

sezon do 
p r z e c h o w a n i a
Warszawski 
Skład Futer

TOAtUN, Łazienna 28

P e w n o ś ć !
2643 Zauf ani  el

HEBLE
w wielkim wyborze jalć: 
syplalki, jtdalki, kuchnie 
gustowne oraz meble wy|« 
cielane i b i u r o w a  pole« 

ca 3 is |

OdyfiDa Centrala Mli
Gdynia, Starowiejska 40».

B a r d z o
korzystnie można nabyć 
meble dębowe komplet do 
jadalni i sypialni. Sobieskie:
go 33 m. 6 (Mokre) Toruń

3177

N a d r a b ia m
pończochy, skarpetki, pod« 
noszę oczka w jedwabnych 
pończochach. Przerabiam i 
reperuję wełniane rzeczy. 
Toruń, Kopernika 4 II p. 
______  3179

»Sprzedam
maszynę do pisania IDEAŁ 
Wiadomość Dzień Pomor» 
ski Toruń, pod nr. 2S93,

Okucia
b u d ow lan e

Artykuły kanalizacyjne 
i wodociągowe, blachy 
cynk. i żelazne, żelazo 

sztabowe i bednarka. 
Wielki wybór. 1397 

Niskie ceny. 
P .  T a r r e y ,  T o ru ń  
St. Rynek 23. Tel. 138.

P ierw szorzędna  W ytw órnia
K artonów

f o t o g r a f  l e w y c h  
i p a s s e - p a r t o u t

poleca kartony fotogra» 
ficzne i passe«partout w 
różnych rozmi arach 
po cenach  konkurency jnych

Firma
Robert Sękow ski

Drukarnia
1 Wyroby Papierowe 

Toruó( Kopernika 16
31S7

Spis-ftsas
denaturowany
tani i wygodny środek do 
codziennego użytku. 3°52

l.Thimm
m istrz m alarsk i

Chefm£a«
ul. Paderewskiego 4

Wykonuje tanio i dobrze 
wszelkie prace w zakres 
malarstwa wchodzące. —

Uzdrowiska

C i e c h o c i n e k  
t a n i e  K u r a c j e
ryczałtowe Orbisu, począ« 
wszy od zł. 17J. dla dzieci 
od zl, 84— przez cały czer» 
wiec. Ryczałt obejmuje obu* 
stronne przejazdy kolejowe, 
mieszkanie, utrzymanie, talt« 
sę kuracyiną. Zapisy«infdir. 
maęje we wszystkich pla* 
cówkach ORBISU do >0 
czerwca. SiJ®

Artretyzm
reumatyzm, choroby kobier­
ce i dzieci nerwowe, por*« 
żenią, ischias, lumbago, le* 
czy się w Zdrojowisku, 
Inowrocław. Źródło mino* 
ralne pitne! Wziewalme »o* 
lankowo, kuracje ryczalto* 

we. Informuje Zarząd.
2563

L e t n i s k o
w Borach Tucholskich, las 
sosnowy, śliczna okolica.
5 min. od dworca, 1 $ min. 
od Czarnej Wody, całkowi* 
te utrzvinanie dzienne zl
4.—, dla rodzin i dzieci 
zniżka. Zgłoszenia przyjmu* 
ją S. S. Elżbietanki, Osie 
pow. Śwjecie, 3i67

K W IT  A B O N A M E N T O W Y .
Do

Urzędu Pocztowego w

1 proszę pobrać przez listowego.

lis ię  i nazwisko 
Miejscowość— . Poczta.

K W I T  P O C Z T O W Y
Odbiór kwoty z«. 2 .8 9  tytułem prenumeraty DZIEŃ POMORSKI“. ,^ r^ E T A  

MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI . „DZIEŃ 1CZEWSKI , 
„DZIEŃ KASZUBSKI", t a  m ie s ią c  » e r w i e c  1934 r .  potwierdzam,

_________________  - dnia "•

k w i t  a b o n a m e n t o w y .
Do

Urzędu Pocztowego w
Zamawiam niniejszero abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA^ 

DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI" DZIEŃ KASZUB. 
SKI“, na m iesiąc n e r w fo t  1934 r. i proszę należność — *ł. 2.89 pobrać prze 
listowego
Imię i nazwisko —
Miejscowość ' . Poczta.

K W I T  P O C Z T O W Y
Odbiór kwoty aeł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“ , „GAZETA! 

MORSKA“ „DZlENy GRUDZIĄDZKI" „DZIEŃ BYDGOSKI“. „DZIEŃ TCZEWSKI 
DZIEŃ KASZUBSKI“, aa m iesiąc czerw iec 1934 r. potwierdzam.

dnia
*) Niestosowne nrssekreślić.



NIEDZIELA, DNIA 20 MAJA 1934 R,

NA S E Z O N  K Ą P I E L O W Y !
P o lecam y  w włełfclm wyl

Trykoty kąp ie low a, najnowsze m odele, baw ełn iane:
dla dzieci od 0,90 zł„ dla pań od 2,90 zł., męskie od 1,83 zł.

Trykoty kąp ie low e najnow sze m odele, wełniane:
dla Pa ń .................. od 6-75 zł., męskie . . . . . .  od 9,75 zł.

Ręczniki kąp ie low e w dobrym  gatunku
sztuka........................................................ ...... 1,15, 1,20 i 1,50 zł.

Prześcierad ła kąp ie low e w dobrym  gatunku,
male sz tu k a ...............................................................  i 2,75 zł.

Prześcieradła kąp ie  we b ard zo  d ob re  2 mtr. d łu g ie
.............................................................. ..................9,— i I I (— zl. V

ł in i i i

Naterja ły frotowa na płaszcze, najnow sze ko lo ry  1

n ie  140 cm. s z e ro M e , c e n a ............... 4,50, 6,— j 7>5o zt

Płaszcze kąp ie low a w ykonane z najlepszych m ateriałów
barwV trerałei, cena od 9,90 zł.

Pantofle kąp ie low e dziecięca, dam skie  i m ąskie  
w najnowszych fasonach. 3171

K apy  kąp ie lo w e !!! P a sk i gum ow e!!!
P/osicmy korzystać z wyjątkowej ouazji, p o n ie w a ł ceny 

są  bardzo  korzystne.

T ^ ? ¡? eniews! íJ ? w,Baltc, Grudziądz, Rynek 22-24Największy Dom Towarowy Pomorza. Telefon 898.

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej
zastarzałą i największą

PRZEPUKLINĘ
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych spe­
cjalistów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały, usuwa jedyny specjalista z długoletnią 
praktyką dla cierpiących na rupturę zapomocą mojego 
opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi praw­

dziwą pomoc mężczyznom i kobietom.
S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 

PROSPEKTY na żądanie bezpłatne. Przestrzegam przed 
naśladownictwem mojego środka przez fałszywych spe­
cjalistów. Kto zupełnje już stracił nadzieję, znajdzie u 

mnie prawdziwą pomoc.
3124 ' 5309

Miejskie gimnazjum żeńskie w Chojnicach 
a prawami szkół państwowych

Egzaminy wstępne do kl. I. i II. nowego gimna- 
zjum, <y;az do kl. Y, VI i VII dawnego gimn. humani­
stycznego odbędą się sposobem lekcyjnym w dniu 15 i 16 
ceerwca-

Wpisy przyjmuje Dyrekcja Zakładu codziennie od 
14 — 12.

Niezamożne, a pilne uczennice korzystają ze zniż­
ki czesnego.

Pomieszczenie na czas ogzaminu i na stałe w inter­
na«*© SS. Franciszkanek.

Matysikowa, dyrektorka.

±*K Z ;iiTA ±tU  ±*±42 ¥  M U S O W Y .

Dnia 22 b. m. o godz. 8-ej przed poł. sprzedam za 
gotowaę najwięcej dającemu: większą lloSć towaru z kon 
lekcji damskiej j męskiej jak: ubrania, płaszcze, bielizna, 
materjaiy oraz wiele innyon rzeczy. — oszacowanycn 
na łączną sumę 8711,25 zł. Zbiórka licytantów w Chełm­
ży przy ul. Rynek nr. 16. p„ep. 782-34

Chełmża, dnia 17 maja 1934 r.
(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. *12731

2329

& » P A G E D 99
É3
&

Polska Agencja Eksportu Drewna Sp. z o. o. 
Gdańsk, Holzmarkt 24

Teł. zbiorowy 22451 Adres telegr. „PASEO“

Sprzedaje ze składów w Gdańsku wszelkiego rodzaju drewno 
budowlane, stolarskie i dykty olchowe, brzozowe i sosnowe, 

produkcji Lasów Państwowych.

SKŁADAK

3160

..POLSKI PIONIER“
to największa radość życia — żądajcie bezpł. prospektów
Dr. J&N LARISCH-HoNN ICH
Fabryka Wyrobów Drzewnych w Jaworzu śl.

Informacje udziela:
K. D. H, Ł. M. Kurtzmann, Gdynia, Świętojańska 11

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stron ie  7-laraowei 0 20 zl
w tek śc ie  na  p ie rw sze j s t r o n i e ................................................. j 'qo
n a  d rug ie) i trz ec ie j s t ro n ie  0.80 zt — w te k śc ie  . 1 . ‘ * ' g!50 zł 
Za o g ło szen ia  sąd o w e  1 u rzędow e  w d ro b n y m  sk ład z ie  25« drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójn ie .
Dla p oszuku jących  p racy  i n ek ro log i 25% zniżki, k o m u n ik a ty  50 gr 
Za og łoszen ia  sk o m p lik o w an e  i z zas trzeżen iem  m ie jsca  20« nadw yżki
W udańsku za wiersz m/m na stron ie  7-tam owej .................... 15 fen.

. •• u .. n ,. 4-lam ow ei . . . .  50 fen
D robna za słow o 5 fen. — t y t u ł o w e .................................................  10 }en
Przy sądow em  ściągan iu  na leżnośc i r a b a t  up ad a . Za te rm inow y  druk! 
p rz e p isa n e  m ie jsce  o g ło szen ia  ad m in is tra c ja  n ie  odpow iada.

LICYTACJA CELNA.
W. dniu 5 czerwca 1934 r. w I-szym terminie i 19 

czerwca 1934 r. w Il-gim terminie o godzinie 10-tej od­
będzie się w magazynie kolajowo - celnym w Bydgoszczy 
przy ulicy Rycerskiej 22 (za Ekspedycją Towarową P. 
K. P.) licytacyjna sprzedaż następujących towarów:

I. zgłoszonych do odprawy eelnej, lecz mewy ku 
pionyeh przez odbiorców w przepisanym terminie, jak: 
aparaty do mycia i napełniania butelek, tkanina drucia­
na, armatura, piły taśmowe, krążki do szlifowania, tygle, 
walce stalowe maszynowe, mechaniki pianinowe, syfony 
do zlewów, środki chemiczne do skóry, skóra sztuczna.

II. skonfiskowanych oraz zdeponowanych, leoz nje- 
podjętyeh w przepisanym terminie, jak: rowery, kotły 
miedziane, noże kuchenne i rzeźnickie, nożyczki, konser­
wy, konfekcja, różne tkaniny, galanterja, czekolada i 
inne przedmioty w drobnych ilościach.

Wzywa się odbiorców towarów, wymienionych ad 
I do wykupieni^ ich najpóźniej w przeddzień licytacji. 
Zakazane do przywozu towary wymagają pozwolenia.

Towary mogą nabyć osoby, najwięcej dające za 
natychmiastową zapłatą.

Biiższe dane znajdują się w obwioseeeeniu, wywie 
szonem w Urzędzie Celnym.

Urząd Celny w Bydgoopcay.
Zlec. ar. 650-8

3441Do akt Nr. Km. 1090 1039 971 629-34 
OBWIESZCZENIE.

ikomormk sądu urotteksego w Toranju L rewiru 
jozer żtozak zamieszkały w Toruniu, ul. KoAsfemfei 9 
na zasadzie aft- 302 KPC. obwieszcza, że w dnju 22 maja 
1934 r. od godz. 12-tej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do pana Gerharda i Augusty 
Knossalla i tow. w jego lokalu w Toruniu u ekspedyto­
ra sądeckiego, składających się z 11 bali nakrycia do 
cyrku, 1 bała bez nakrycia oszacowanych na łączną su­
mę 12,000 zł, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym,

Toruń, dnia 16 maja 1934 r.
(—•) Józef Kozak,

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru I  w Torunia.

R edaktor odpow iedzialny: Witold M ężnlckt, Jor ud, u i. M oniuszki 25. m. 1 
Redaktor odpow iedzia lny z a  spraw ę W. M. G dańska, W ilhelm G rlm sm ann  

G dańsk, Kassublscher M arkt 21, I. p,
R ea .odpow . na B yd g o szc z , Wacław G órnicki, Bydgoszcz, u l . Marsz.Focba12. 
R edaktor odpow iedzialny na  G dynię, Józel Dobrostańskt. Gdynia. Szko lna  
Red. odpow. na  G rudziądz , Wacław Gończa, G rudziądz, ul. S ienkiew icza  91 
R edaktor odpowiedzialny ,,D nla Kujaw skiego" Stanisław  N ikiel Inowroc- 
n  . , . , iaw. ul. Solankowa 4.
R edaktor odpowiedz, z a  Tczew  i Jerzy  Kruszew ski, Tczew , K ościuszki J.

Za ogłoszenia oappwiada administracja.
C czcionkam t Pomorzklei Drukarń! R o ln iczei S. A. w Toruniu.

Abonament miesiącany wynosi:

w ek sp ed y c ji m ie jscow ych  agency j . .  .  * ..........................   « 2.50 zł
z o d n o szen iem  do  d om u  . . . • • • • • • • • • « • • •  2.60 zł
p rzez p o c z tę  z o d n o szen iem  . . , • • • • • • • «  • • •  2.89 zł
pod  o p a sk ą  , .  ........................... ..... c • •  • 4.50 zł
w G dańsku przez po cz tą  , . 2,32 gd  p rzez  g o ń c a . • • • • • 2.00gd

o d b ie ran iem  w a d m in is tra c ji w p ro st gd 1.75, z ag ran icą  . . .  4.«— gd
W raz ie  w ypadków , sp o w o d o w an y ch  s iłą  w yższą (np . p rzeszkody  w za- 
k ładzie, s tra jk i). A dm in is trac ja  n ie  odpow iada  za n ie d o s ta rcz e n ie  p ism a

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I (109

PODPALACZE
Z gabinet« jedne drzwi wiodły do sypialni kapita- 

nostwa, drugie do saloniku (i tędy Bartek tu wkro- 
trzecie do hallu i głównej klatki schodowej. Mi­

ja ją  te drzwi, zoczył znowu kawałek kaftanika. Na 
progu. Zatem tą drogą uciekała Kasia. Odemknął 
drzwi szybko, wszedł do hallu.

— 0 , Jezu, Jezuuu!
Na najniższym stopniu schodów leżał Staś Ropel- 

stó. Na jego obnażonem ciele widniały ślady licznych 
sińców i zadrapań. W rękach kurczowo zaciśniętych 
trzymał stalowy hełm, tuląc go do szczupłej klatki 
pfereiowej.

—  Co ci to pomogło, niebożę...
U szczytu schodów dojrzał Bartek dwie ludzkie.
— Kasia! Moja Kasia!
W  spódnicy, powyżej pasa obnażona klęczała Ka­

sia tuz przed otwarłem oknem, z dłońmi spłecionemi 
na karku. Na twarzy miała maskę gazową, ale cóż 
z tego, skoro bez pochłaniacza i z rozbitemi okulara­
mi. Pochłaniacz trzymała w prawej ręce Magdzia 
Ropelska, a lewą dłonią obejmowała w kostce nogę 
klęczącej Kasi. Obydwie były pokrwawione, posinia- 
c*cme znacznie więcej, niż Staś, snąć decydująca walka 
o maskę rozegrała się pomiędzy niemi.

— Tak, tak, — mruczał Bartek, schodząc nadół, 
— gdyby tu było więcej tych masek, byliby może

wszyscy wyszli cało... A gdzie pani kapitanowa?
Znalazł ją w sypialni. Leżała na swojem łóżku, 

trzymając w objęciach młodszego synka. Michaś wy­
glądał tak, jak gdyby spal, był prawie niezmieniony. 
Stężenie gazu musiało być w tym pokoju najsilniejsze.

— To biedactwo się chyba nie męczyło długo...
Bartek dla dodania sobie odwagi monologował

wciąż .głośno, i tym razem jego głos obudził jakieś 
echo.  ̂ Cos westchnęło z jękiem, coś poruszyło się 
w najciemniejszym kącie sypialni i znowu znierucho­
miało.

Kto tu jest?! — wrzasnął Bartek. Zwłoki 
spotykane tutaj co krok siały grozę,- znak życia w tym 
domu przerażał również. Wlepiając wzrok w ów mro­
czny róg pokoju, Bartek cofał się ku drzwiom. Ba­
lansował ręką naoślep, by znaleźć futrynę i przypad-4 
kowo natkną  ̂się dłonią na kontakt elektrycznego świa­
tła. Chwila wahania, poczem ciekawość przemogła. 
Przekręci! taster.

— Kto pan? Skąd się pan tu wziął?
Bartek uważał się już za domownika, więc inda­

gował tamtego ostro. Zmierzył go badawczem spoj­
rzeniem od czubków zabłoconych butów aż do buj­
nej czupryny bielusierikich, jak mleko. Hm. T warz 
tego jegomościa wydała mu się znajoma. Tak. tak, na- 
pewno znał kogoś bardzo podobnego, ale tamten, wy­
glądał o wiele młodziej. I włosów nie miał siwych, 
nie, nie. Znów monolog:

— Wojskowy, hm... trzy gwiazdki, hm, kapitan. 
Kapitan?! Czyżby!...

Bartek rzucił się naprzód, tamten podniósł głowę 
i spojrzenia ich spotkały się z sobą. Tak, to był kapi­
tan Władysław Ropelski. Przybył o dwie godziny 
wcześniej, niż Bartek i... i zupełnie osiwiał.

— Panie kapitanie! — Bartek zaszlochał. Od 
wczoraj napatrzył się niemało na potworności wojen­
ne, lecz nic nie mogło iść w porównanie z wyrazem 
oczutitego nieszczęśnika, z jego nieludzkim bólem...

— Panie kapitanie! — Bartek osunął się na kola­
na, jak to czynił w kościele, przed obrazami Męczen­
ników.

Nie było odpowiedzi, nie było lamentów, blu- 
źnierstw, złorzeczeń; zaciśnięte usta kapitana Ropel- 
skiego ani drgnęły. Zato jego wzrok mówił! I wolał 
do nieba o pomstę! I przeklinał najstraszliwszego 
wampira ludzkości, który tej nocy opuścił piekło, a-bv 
JU T R O  rozpocząć swe żniwa...

Przed willą Ropelskich gromadziło się ludzi coraz 
więcej. Wszyscy mówili o wojnie. Dzieci również. 
Dzieci zawsze naśladują starszych. Dzieci ustawiły się 
dwójkami, jak dorośli żołnierze, i nagle do willi wtar­
gnęła znana piosenka dorosłych żolnierzych, mteona 
dciecinnemi głosikami:

—  ,,Jak to na wojence ładnie, jako 4so na wojence
ładnie“... ,

Bartek ryknął przeraźliwie, wydało «w się, że 'ktoś 
wciska mu w uszy .żelazne pręty rozpalone do białości. 
Zerwał się, zacisnął pięąci i wybiegł stąd, bełkocząc 
naiplugawsze przekleństwa.

K O N I E C .
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